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Zniszczenie ostatniego nieterytorjainego postanowienia Traktatu Wersalskiego

Wojsko
Hitler wygłosił orędzie do Reichstagu wypowiadając układ lokarneński

P a r y ż, 7. 3. PAT.
Agencja Havasa donosi z Berlina:

Ambasadorowie Włoch, Francji. Anglii 
! belgijski charge d'affaires udali się do 
urzędu spraw zagranicznych Rzeszy.

Von Neurath zapoznał ambasadorów 
Z dokumentem, precyzującym obecne sta­
nowisko Pzeszy wobec Locarna, oraz 
postanowień Traktatu Wersalskiego, do­
tyczących strefy zdemilitaryzowanej. 
Nota rządu niemieckiego została durę- 
czona o tej samej godzinie w Rzymie, 
Paryżu, Londynie i Brukseli. Nota za­
wiera wypowiedzenie traktatów locar- 
neńskich przez Niemcy. Rząd niemiecki 
proponuje mocarstwom sygnatariuszom 
traktatów locarneńskich wszczęcie no­
wych rokowań, celem zawarcia nowego 
układu. Rząd Rzeszy proponuje nawet 
powrót Niemiec do Ligi pod Dewnemi 
warunkami.

W Warszawie
«/ti. Warszawa, 7. 3. PAT. 

ř Dnia 7 marca p. minister Spraw Za­
granicznych Józef Beck przyjął ambasa­
dora Rzeszy Niemieckiej . Moltnc, który 
wręczył mu memorandum rządu niemiec­
kiego, doręczone równocześnie w Pary­
żu, Londynie, Rzymie, Brukseli i Pradze 
1 pozostającem w związku z deklaracją 
kanclerza Hitlera w Reichstagu.

W Bsrlinie
Berlin, 7. 3. Tel. wł.
W sobotę popołudniu ogłoszono w 

Berlinie niespodziewane zwołanie Reichs­
tagu na posiedzenie, którego Jedynym 
punktem porządku dziennego miaio być 
wysłuchanie oświadczenia kanclerza Hit­
lera, złożonego imieniem rządu Kze ,zy.

Zagranica przyfcła tę wiadomość, la­
ko wielką sensację polityczną, gubiąc się 
jednocześnie w domysłach na teina*, orę­
dzia Hitlera. Od kilku dni rząd Rzeszy 
odbywał narady, o których treści nie 
można było się niczego dowiedzieć. Wy­
nikiem tych narad było powzięcie posta­
nowień, o których naród niemiecki 1 *wiat 
dowiedział się z oświadczenia Hitlera w 
Reichstagu.

Przypuszczano, iż Hitler zajmie się 
sprawą zdemilitaryzowanej Nadrenii, 
względnie przedstawi niemieckie żądania 
kolonialne, wobec tego, iž wojna afrykań­
ska wchodzi w stadjum decydujące i przy 
uzyskiwaniu przez Włochy nowych tere­
nów kolonialnych mogłyby i Niemcy li­
czyć na rewizię stanu posiadania kolo­
nialnego, oraz wyciągnięcie pewnych ko­
rzyści.

Nikt iednak nie oczekiwał, że Hitler 
równocześnie ze swem przemówieniem 
postawi Europę wobec faktu dokonanego. 
Wysuwając żądania terytorialne ubocz 
nie, jako punkt zasadniczy poruszył spra­
wę wkroczenia wolska niemieckiego do 
Nadrenii, motywułac to paktem Iranern,- 
sko-sowieckim, który rzekomo sprzeci­
wia się duchowi układów locarneńskich.

P3siedzeül3 Reichstagu
Reichstag zebrał się w sobotę w po­

łudnie.
Na posiedzenie to przybyli wszyscy 

członkowie rządu, przedstawiciele władz, 
oraz reprezentanci an l i i marynarki nie­
mieckiej.

Po otwarciu posiedzenia, przewodni­
czący Goering natychmiast udzielił głosu 
kanclerzowi, który w dtu. szen przemó­
wieniu motywował przy końcu deklaracii 
ujawniona decyzję rządu Rzeszy.

Hitler mówił o ro/ezamv/aniu narodu 
niemieckiego, który sadził, że poniesione 
przez metro ofiary nie bcr1ą daremne, i ż~ 
wreszcie Niemcy zdobędą należne im 
równouprawnienie.

Zwycięzcy I zwyciężeni
Następnik Hitler wziął za punkt wyjścia 

swoich rozważań 17 punktów Wilsona, 
twierdząc, że przyjęte one zostały w Niem­
czech z większą radością i zaufaniem, ntiż 
gdziekolwiek indziej. Na tej podstawie 
zbudowano traktat pokojowy, jednakże —

zdaniem Hitlera — błędem jego było to, 
iż dzielił narody na zwycięzców i zwycię­
żonych. To było przyczyną nitzadiowole­
nia, które powodowało ciągłe napięcia w 
atmosferze międzynarodowej.

Rodzina europejska
Aczkolwiek jednakże istnieją _ pewne 

rozbieżności interesów między państwami 
europejsklemł, to jednak nie można ich 
uważać za źródło ewentualnej wujny. Na­
rody europejskie stanowią jedną wielką 
rodzinę ] poczucie te] wrpólnoly jest de­
cydującym czynnikiem w ich poczynaniach 
Każdy z narodów rządzi się wewnętrznie

według swoich praw, według swojej psy­
chiki.

Istnieje jednakże czynnik, który chce 
wdzierać się w życie narodów i zaszcze­
piać im pierwiastki obce. Za taki czynnik 
uważa Hitler bolszewlzm i stwierdza, że 
gotów jest do wałki z wszeik«*nti między­
narodówkami.

M amerykańskie samoloty wojskowe prz cdsięwzięłv osłatmo lot grupowy z Texa! do 
Panamy. Był 10 najdłuższy lot srupov» y, na jaki zdobyło się lotnictwo amerykańskie. 

Na ilustracji jeden z samolotów przed startem.

Zagadnienie niemieckie
Kanclerz Hitler stwierdza, że jako pq- 

walny czymmk polityki międzynarodowej 
istnieje zagadnienie tern < ckie, które jed­
nakże jest inne, niż wyobrażają sobie obcy.

Polega ono na tem, że 67 imljonuw lu­
dzi żyje na ograniczonym terenie, żyje i 
nie chce głodować. Nie może to być przy­
czyną do poniżania Niemiec. Trzeba je

jedynie zrozumieć. Niemcy potrzebują po­
mocy, nie chcą mieć gorszych warunków 
rozwojowych, niż inne państwa. Państwa, 
troszczące się o pokój, powinny zrozumieć 
— powiada Hitler — że naroay syte, są 
rozsądniejsze od giOdnych nie znaczy to 
iednak, b\ żądania głodnych nie miały być 
uwzględnione.

W roku 1Ö32 Niemcy stały na krawę­
dzi rewolucji komunistycznej i całkowite­
go załamania się. Przewrót narodowo-so- 
cjalistyczny wyp1 »wadził — zdaniem Hitle­
ra — Niemcy na drogę wewnętrznego ładu

Przewrót hitlerowski
i pomyślniejszej przyszłości. Przewrót hit­
lerowski '»cali! od zagłady Niemcy, a odro­
dzone N« rncy uratowały od zarazy komu­
nistycznej Europę.

Nie chcę współpracy z bciszewlzmem
"Va'kç klas o sprawiedliwość społecz­

ną można rozwiązać w zakresie każdego 
z państw osobna. Zagadnienie to rozwią- 
zano — laniem Hitlera — w Nfcmczeci.. 
Jeżeli tyło to możliwem, to czyż nie ieci 
mnżliwein rozwiązanie sprzeczności w ca- 
1 ‘ Purd ifc?

■ Gdyby mi postawiono zarzut, że nie 
chcę .vopólprai ować z Rosją Sowiecką — 
oowiada Hitler — to muszę odpowiedzieć.

że nie odrzucam współpracy z Rosją, tyl­
ko współpracę z bolszewlzmem, którego 
tmperjalizm chce narzucić swoje panowa­
nie całemu światu. Jestem niewygodny dla 
wielu europejskich mężów stanu, gdy o- 
strzegam p zed bolszewizmem, ale to, że 
bolszewicy uważają mnie za budziciela 
czujności przeciwko nim, jest to dla mnie 
dużym zaszczytem. i

Zabiegi o porozumienie z Francją
Hitler stwierdził z żalem, że nie udało 

się doprowadzić do całkowitego porozu- 
en:a n:cmrecVo WannisYego. Żabie m

Niemiec skończyły s;ę zawarciem przez 
Francję paktu z Sowietami.

Hitler wspomina na konkretne propozy­

cje przedkładane Francii, które jednak ni 
nalazły ocidźwięku. Z zadowoleniem przy- 
•omina uatonrast, że między Niemcami i 
\nglln cîoszto do za varcla nor»’ i *re*ra 
morskiego, które uważa za pierwszą uda­
ną próbę ograniczenia zbrojeń. Hitler chciał

układ ten rozszerzyć, jednakże Francja, za« 
proszona do współpracy, propozycję tę od« 
rzuciła, a obecnie wchodzi w stosunki z 
Rosją Sowiecką.

Pakt francusko-sowieckl
Niemcy nie mają nic przeciwko ukła­

dom Francji z Polską i Czechosłowacją, 
które to układy mają gwarantować in e- 
resy narodowe tych państw. Jednakże pro­
testuje przeciwko paktowi francusko-so- 
wre ckiemu gdyż wraz z jego zawarci mi 
wkracza do Europy jako czynnik politycz­
ny mocarstwo obce, azjatyckie, nlusącc 
światu rewolucję. Jeżeli we Francji zwy­
cięży światopogląd komunistyczny, to ki ij 
ten stanie się tylko ekspozyturą Moskw v, 
której rozkaz może rzucić w ramiona woj­
ny i zagłady dwa państwa. Będzie *n *?«¥*»- 
szeniem równowagi europejskiej.

Wypowiedzenie układu
lokarneńsklago✓

Jako jedyry pn.aciw.flk brany pod. uwa;ę 
prz jraneùuko rwiecKii jt zapewnieniach o 
wzajemnej pomocy, są Niemcy. Jest to /danie t 
Hitlera naruszeniem traita u lokat ..enskier o 
prze^ spac7«mie jego ducha. Tego Niemcy r e 
nrogą znieść! „System paktu reńskiego,’zawrr- 
tego w locaro -»osia* yrzęz palet. rancpskJ- 
vwiecki politycznie i ■ istotne un cest wioń,. 
Ulatego Niemcy nie czują się » obowiązane <i) 
jego przes+rzi gania. JeJmx leśnie Niemcy wn.. 
caja do pełnej suwerenności i znoszą et -m lit r~ 
rację střety nadreňskiei“.

żeby “słebić w.-azenie tego kroku, Hltltr 
oświaa : :a, Iż tważa to tzarządzniie za rnaiąre 
harakte.' »etenzvwny, i dlatego pt/edtó? la 

siedem propozycyj.

Siedem punktów Hitlera
1) Niemcy okazują gotowość przy­

stąpienia do rokowań z Francją i Bel« 
gją nad utworzeniem wspólnej strefy 
zdemilitaryzowanej po obu stronach 
granicy.

2) Dla zapewnienia nienaruszalno­
ści tej granicy Niemcy proponują za­
warcie między sobą, Francją i Beigją 
paktu o nieagresji na przeciąg lat 23.

3) Niemcy zapraszają Anglję i Wło­
chy na gwarantów tego paktu.

4) Niemcy zapraszają Holandię do 
współudziału yi tym pakcie.

5) Dla dalszego wzmocnienia poro­
zumienia Niemcy gotowe są zawrzeć 
z państwami zachodniemi pakt lotni­
czy.

6) Niemcy powtarzają swoją pro­
pozycję zawarcia z państwatl 
wsch°dniemi, przedewszystkiem z 
Litwą paktu nieagresji na wzór paktu 
niemîecko-polsk'ego.

7) Po osiągnięciu przez Niemcy peł­
nej suwerenności mogą one obecnie 
wstąpić spowrotem do Ligi Narodów.

Dla dania możności narodowi wy­
powiedzenia się w sprawie polityki, 
prowadzonej przez Hitlera i jego ostat­
nich posunięć, zostaje rozwiązany 
Reichstag, a wybory zostają nazna­
czone na 29 marca.

Rtfość w Niemczech
Berlin, 7. 3. Tel. wl.
Minister spraw wewnętrznych dr. 

Frick wydał zarządzeni, aby z okazji 
..odzyskania niemieckiej wolności w Jn’u 
f"7iciek/vm i łntrzejszym na wszystkich 
budynkach publicznych wywieszono fla­
gi państwowe**.
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P ł y m, 7. 3. PAT.
Po sobotniem posiedzeniu rady mini­

strów ogłoszono następujący komunikat: 
Szef rządu zakomunikował radzie mini­

strów wytyczbe odpowiedzi włoskie] na 
apel Komitetu Trzynastu w tym sensie, 
že apel został przez rząd włoski w zasa­
dzie przyjęty.

BEZSENNOŚĆ wyniszcza organizm,
a powstałe często wskutek zaburzeń układu nerwowego. Zioła Magistra Wolskiego ze znak,, Orhr. 
„PASIVEROSA *, zawierające Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej) roślinę o własnościach uspakajających 
łagodzą zaburzenia svstemu n-rwowcgr : nerwicę serca, bole i zawroty głowy, uczucie niepokoju 
1 sprowadzają krzepiący, naturalny sen. Ze wcględi na s łagodne działanie, pozbawione zkodli- 
wych wpływów ubocznych, mogą być stasowane bez obawy pizyz wy czajenia przez wszystkich bey

różnicy wieku.

wytwórnia MAGISTER WOLSKI zwćSstTA

Po orędziu Hitlera

Warszawa, 7. 3. Tel. wł.
Donoszą z Paryża: Ostatnie wydarze­

nia w Berlide, wręczenie noty, wypowia­
dającej formalnie układ lokarneński i wkro­
czenie wojsk niemieckich do strefy zdenri- 
łitaryzowanej, wywołały tu nedzwyczajne 
wrażenie.

Minister spraw zagranicznych, Flanďn, 
który wyjechać miał do swego okręgu, po­
został w Paryżu.

Mówi się o /wołaniu nadzwyczajnego 
posiedzenia Rady Ministrów.

Francja zażądać ma przedcwszj tikiem 
zwołania w trybie nagłym nadzwyczainej 
scsii Ligi Narodów. Dalsza akcja Francji 
zależeć będzie niewątpliwie od Stanowiska, 
Jakie zajmie Londyn.

Pa-yi, 7. 3. (PAT )
W sototę o godr. 15-ej .wemjer Samut udał 

s5ę do pałac" ElLejski-go, celem przeprowa­
dzi a konferencji z «rezydentem Librunem,

Paryż, 7. 3. (PAT)
Prrnrer S^rraut potwierdził w rozmowie z 

przedstawicielami orasy, że minister Fland’.n 
odbędzie naradę z dyplomatami, ep/ezuitują- 
Cÿini mocarstwa, które podpisały pakt Ickar 
neńskj.

Premjer S?rraut oświadczy*. że ponowne 
posiedzenie rady ministrów odbędzie się o go­
dzinne 18-ej na ijuai d'Orsay, zaznaczając, że 
również w niedzielę rano zbierze się rada mi­
nistrów.

Z depesz, Jakie nadchodzą z Rzymu, 
wynika, ii gest Hitlera był widocznb zna­
ny tam i góry, gdyż depesze te zapewnia­
ła, że w związku z wydarzeniami w Niem­
czech 1 wypowiedzeniem układu lokarneA- 
skiego, współpraca Wioch w Europie na­
biera wagi coraz większej »

Pogotowie nad granicą
Pary/, 7. 3. Tel wł

Garnizony nad^ranu zne amji tran- 
cuskiej zarządziły pogotowie.

Niemieckie siły w Hadrenjl
Berlin, 7. 3. Td. wł.
Oficjalnie komunikują, że zdemilitary- 

zowana strefa nadreńska obsadzona bę­
dzie wojskiem niemiecklem do 7 i 8 mar­
ca. Na terenie tym rozmieszczonych bę­
dzie 19 batalionów 1 13 odzialów artylerii.

Obsadzanie tego teiytorjum przez 
wojska niemieckie zakończone zostanie 
w dniu 8 marca.

Większość wojsk rozmieszczona bę­
dzie nod Renem 1 na nizinie nadrei'skle] 
między Schwarzwaldem a Renem. Akwiz­
gran, Trewir 1 Saarbrücken obsadzone 
będ« słabą załogą.

Dwie baterie dział przeciwlotniczych 
przybyły w sobotę do Kolonii, Dussel­
dorfu, Fiankfurtu nad Menem 1 Mann­
heimu, gdzie rozmieszczone zostałj w 
nowych garnizonach „pokojowych“. Dwa 
oddziały zmotoryzowane ulokowano na 
stałe w Kolonji i Mannheimie.

• • •

Żeby choć pobieżnie i w pierwszei chwi­
li ocenić znai zenie zamachu Niemiec na 
Traktat Wersalski i Lokarneński, mu ' my 
uświadomić sobie, w jakiej stało się to 
chwili.

Po ratyfikacji paktu francusko-sowlrc- 
kiego przez Izbę Deputowanych, Hitler 
zwrócił się do Francji za pośrednictwem 
wywiadu, z jednym z dziennikarzy pary­
skich z propozyc ją nawlązunia bezpośred­
nich rokowań. Opinia francuska przyjęła 
tę ofertę chłodno i z rezerwą a w mię­
dzyczasie komisja Senatu opowiedziało się 
za ratyfikacją paktu z Sowietami.

W Paryżu spodziewotio się pewnej re­
akcji ze strony Niemiec i chociaż nie 
przypuszczano, żeby Hhler zde< ydowal się 
na miltaryzarję Nadrenii, rfe wykluczano 
mużlcwuści, że Trzecia Rzesza wypowie tt- 
klady lokarneńskic, To też francuski mini­
ster spraw zagranicznych wystąpił w Ge­
newie z inicjatywa nowej próby pokojowej 
miedzy Italią a Abisvnia, która jest wraz 
z Ansiią gwarantką układów lokarneńskich. 
a równocześnie zwrócił się do Edena żą­
daniem termalnej gwarancH ze strony an­
gielskiej co do francusko-angielskiej 
współpracy bez zastrzeżeń, pfzy podej­
mowaniu wszelki1 h decyzji w razie zml-

Wrażenie we Francji
litaryzowarda przez Niemcy strefy nadreń- 
skiej. w międzyczasie, jak donosi Matin, 
Wiochy przystąpiły do rozmow, mających 
na celn zacieśnienie przyjaźni między Rzy- 
męm, Wiedniem i Budapesztem, a równo­
cześnie zaznacza się coraz wyraźnie) zbli­
żenie między Wiochami a Niemcami.

Anglia, mając nadzieję nawiązania ro­
kowań z Berlinem, nie odpowiedziała do­
tychczas na zapylanie Flandina, postawio­
ne tv ubiegły poniedziałek. Natomiast od­
powiedź na wątpliwości angie’skie udzie­
liły Niemcy, militaryzuiąc Nadrenię i iry- 
powiadając traktaty tokarncńskie. Wojska 
niemieckie wkroczyły do Nadrenii w chwi­
li, kiedy Wiochy, zuabsorbuwcmc wojną iv 
Afryce straciły swe dawne znaczenie iv 
Er. ropie śiodkowei, Francja i Anul ja nie 
doszły do pełnego porozumienia na wypa­
dek nowego pogwałcenia traktatów przez 
Trzecią Rzeszę a pakt francusko-sowiecki 
trie wszedł jeszcze w życie.

bytím ja jest groźna. Do tej chwili me 
mamy wiadomości, w jaki sposób zarea­
gowano iv Paryżu i w Londynie na zamach 
niemiecki. NP Paryżu mówiono niejedno­
krotnie. że pogwałcenie strejy zdemilitary- 
ztwanej przez Niemcy jest równoznacz­
ne z wojną. Wypowiedzenie traktatów lo-

kameńskith przez Niemcy powinno zwró­
cić przeciwko Rzeszy postanowienia tych 
traktatów, gwarantowanych przez Anglię i 
Włochy. Ale czy Francja i Angtja skorzy­
stają u całej pełtr z tych uprawnień, jakie 
im dają układy międzynarodowe? Należy 
raczej wątpić.

Trzecia Rzesza przeszła już do po­
rządku nad wszystkimi postanowieniami 
Traktatu Wersalskiego, z wyjątkiem klau­
zul terytorialnych. Podarto zobowiązania 
dtuimcze, przekreślono klauzule rozbroje­
niowe, zmilitaryzowano Nadrenię. Niem­
cy osiągnęły już rekord w wyścigu zbro­
jeń. W zamian za to Hhler ofiaruje powrot 
du Ligi Narodów i stworzenie systemu pak­
tów o nieagresji, którym gotów jest objąć 
nawet Litwę. Są jednak wyjątki. Trzecia 
Rzesza nie chce puktów nieagresji z Cze­
chosłowacją i Austrią. W stosimku do te­
go odcinka domaga i ą się Niemcy wolnej 
ręki. Narazić, bo Hi der czyni też w swoich, 
propozycjach wyraźną różnicę między 
wschodem c zachodem. Na zachodzie pro­
ponuje pakty na lat dwadzieścia pięć. z u- 
tworzeidem stref zdem'Vtaryzownnych po 
obn stronach granicy i gwarancją Anglii i 
Włoch, podczas gdy na wschodzie wzorem 
ma być pakt polsko-niemiecki. Wszystko

to jest zbyt przejrzyste, żeby mogło koger 
kolwiek wprowadzić w błąd.

I niewątpliwie opinia zcckodnla oceni 
propozycje Hitlera tak, jak na to zasługują, 
Co za wartość mogą mieć układy zawiera- 
ne z państwem, które *we międzynarodo­
we zobowiązania traktuje jak świstki per 
pieru, które można podrzeć w każdej chwi­
li? Podobne znaczenie ma propozycja po­
wrotu Niemiec do Ugi Ncroduw, której 
przyjęcie byłoby równoznaczne z legali za- 
cją stworzonych przez Rzeszę faktów do­
konanych.

Sytuacja jest groźna. Od sposobu, w 
laki państwa zachodnie a przedewszyst- 
kiem Francja zareaguje na zamach nie­
miecki, zaieży rie'ylko rozwój wypadków 
w najbliższym okresie, ale cała przyszłość 
Europy. Jeśli ta reakcja nie nastąpi, cały 
tyloletni wysiłek w kierunku budowy no­
wej Europy i stworzenia skutecznego fe­
st emu zbiorowego bezpieczehsfwa pójdzie 
na marne. I tutaj nie można się powstrzy­
mać od refleksji, że wydarzema, które do­
tyczą nas jak najbliżej, płyną obok nas. l 
że sami pozbawiliśmy się możności wpły­
wania na ich bieg, zgodnie z r.jszcmi inte* 
rosami. Ostatni już czas, żeby się md tern 
zastanowić.

Więźniowie porwali dyrektora 
więzienia

N o w y J o r k, 7. 3. (PAT-)
W mieście Siouxfalis (południowa Da 

kota) 4 wiez.iiów porwało dyrektora wię 
zienia 1 usiłowano wywieźć go samocho 
dem. Wywiązała się strzelanina, podcza 
której dwuch więźniów zostało zabitycł 
dyrektor więzienia zmarł naskutek odnir 
sionych ran, zas dwuch strażrdków zostć 1 
rannych.

cii. Musimy ciebie zmietrć, jeżeli chcemy zmie- 
r.ć b'eg rzeczy, jeżeli chcemy, aby to wszyst­
ko, co 'cddajenij głębokiej krytyce, uksgm 
zm’anlt I tu mn: imy przeorać w a>ne przesądy 
1 nasze wla me dusze do: ć głęboko j dof-ć po 
wszechnic, nie wyłączając, ai>J rządzonych, am 
rządzących.

Równowaga budżetowa
świadome jest dia ki żdego. kto się zajmu­

je .zagadnieniami historii narodów, że upadły 
wszystkie te narody, które nie potraf po­
rządnie gospodarować swoim skarbem. N.„rów­
nowaga budżetu prowadź, przedewszystkiem 
Jo osłabienia waluty, a osłab enie waluty — 
to klęska przedewszystkiem Ua całego sw ata 
pracy, to klęska dla tych mil jonów już dzd v» 
Police obywatel', oszczędza ąr th, a mamy Ich 
około 3 nitlj. w jamem P K. O. To klęska dla 
rolników, a ivięc klęska dla 90 ,prcc, naszych 
obywateli. Program

Mówimy o programie, programie rządowym, 
programie politycznym. Ale program - to ów- 
nowe ja budżetu. Brak penieJzy w budżecie 
państwowym, niemożność zwązania k-ńca « 
końcem, robienie długów, jzst to przeciwsta­
wianie się programowi. Bo każdy program 
kosztuje pieniądze, u jeżeli ich niema, tr Aażdy 
pro rram stale się czccetn słowem. Rozwój go- 
podorczy, to równowaga budżetu.

Sprzeczności
VVszuscy są zgodrj z tern, że należy obn.- 

tyć dochody, obniżyć pnJatki, skasować wszy. 
stKie zaległości, obniżyć ceny monopolowe^ 
zmniejszyć nacisk i. zw. śruby fiskalne,, a rów 
notześn'" zwiększyć wydatki c*le tak
istotne, i potrzebne, jak obrona pań! twa, św 
ta, zwiększyć wydatki na rnooty pul Jczn t, 
zwiększyć wydatki na zatrudnieni be zrobo* 
nych, zwiększyć wydatlcJ na pomoc dla rol­
nictwa.

A może ktoś się rg/dTa na przeprowadza­
nie istotnych oszczędności?

Hasia I czyny
M'n. Kwi3fkow=k mów- z goryczą 0 ^ 

4*.ach, którzy glnszą konieczność d-prow *'e- 
nia do równowagi budżetowej, a me chcą ło­
żyć oťar na ton rei.

Śpewarm, że dla Polski będziemy ginąć 
w tajgach Svbiru, nie tysiące naszych cb wa- 
tell ciiowa złoto w pom zoebach, zam'ast je 
puścić do obrotu gospodarezgo, wsysając tę

Koncesjonowane Biuro Podróży (Centrala w Warszawie) poszukuje

ZASTĘPCY na Województwo Śląskie
z siedzibą w Katowicach. Kaucja Zł. 15.000,— oraz odpowiedni lokal biurowy wymigane!
Szczegółowe oferty kierować do Administracji .Polonii* pod .BIURO PODRÓŻY* (6548)
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Mowo ministra Kwiatkowskiego
„Frzyczyną panującego z!a są ludzie“

Na zebraniu w Katowicach p. wkeprem'cr
Kwiatkowski wygłosił ipitemówienie, w 'kfórem 
poruszył na wstępie sprawę odzyskania prze1. 
Polskę niepodległości, a nastçpn'e 6twierdzii, 
że walka q byt, nie została zakończona. Zwy­
cięstwo nasze : _at 1918—1922 jest rzetelne, 
ale połowiczne.

Ciężka choroba gospoda tza naszego orp.. 
nlzmu gospods'czer'0 je t tem jamem, co wró; [ 
zewnętrzny, Pow lećzcie, czy poz jstal.byśc :e 
wszysoy coojçtni, gdyb« nam doniesiono dziś, 
że wróg morduje miljony obywateli, skarując 
ich na niewolę, -irewolę bezrobocia .1 nędzy, że 
niszczy nasz skarb, że ssie wszystlce nasze so­
ki żywotno? Szanowni Rodacy’ Jc-tem Oberme 
w jednej <z najstarszy en dzielnic Rzeczypospo-

Pbłoże.ile jest ciężki«
Syiluacja gos-nedarcza ň finansowa -nasza, po 

6 lefnim kryzysie, jeit bezsprzecznie ciężka i 
truo.ia.

Setki niezadowól >nych ludzi, w tem _ wiciu 
obywateli, najmn'ej .ayzysem uotkn ę.ych, 
zwraca Się do mnie. jakgdybym byl współ­
twórcą ty cii niejomagań ; jakgdybym >yt jed­
nocześnie cudotwórcą zdolnym odwrócić hweg 
rzeczy.

Sytuacja jest mezapi zeczenL- ciężka. Cięż- 
klem iest położenie skarb 1 pa.istwa, mamy cię-

Polska: dwa kraje
istnieje viele różnic, wiele niezaspokojonych 

potrzeb czlow’ieka na wschodzie Po-lski i na 
zachodzie. Many przecież u *ieh y zjaw.śko, 
jakgdybyśmy nie byl. gospodarczo związani w 
jedno państwo, ale jakgdybysniy stanow.B dwa 
pań >twa o różnych urządzeniach i różnych po­

prawca Jest, te biurokracja naszi zoyt czę­
sto oddala Się od obywateli, jak gd^oy my­
ślała, że je it cekra ma w sobie, a nie służbą

Wiara rrln.
To wszystko iest o'-awilg, ale mogą wyri- 

zić moją najglęh izą wiarę, że we wszystkich 
zjawiskach materialnych możemy się odbudo­
wać, że możemy s ę odpracować. Jestem prze­
konany, że po pewnym czasie I po ewnych 
wvsTČacli i przy nakładzie clc-rpl'woścl napra­
wimy sytu-icję skarbową, że i topn'ov'o wybr­
niemy z długów, zwiększymy zatrudnienie i 
poprawimy sytuacje, naszych oby«vate,s. >opra- 
w my rentowność warsztatów gospoda, czycli 

Ait tej pracy dokonamy tem prędzej, tem

Biurokracja

I
Wiara rrln. Kwiatkowskiego

"tej, zamieszkałej w przygniatającej większo­
ść’ 1pyzez naród polski. Jeżeli ktoś ze^hci mnie 
uważać za przybysza z innej d rudnicy PoLki, 
to muszę stwierdzić, że przez kilka lat, jakie 
tu przeżyłem, nietylko sercem, alt i rotunem 
zrosłem się z dwiema dzielnicami Rzeczypospo­
litej ze Śląskiem i Pomc rzem, gdy/ właśnie tu 
biją dwa ż ódła w1ełlcosd i potęgi Polski. Tu 
mogę chyba Poryć, it moje prawo obywatel- 
rJtle, prawo mówienia prawdy, tak iak Ją wi 
dzę I -or,umiem, nie może być xlt»n’one ł ogra­
niczone, tylkr dlrtego, że obecnie »padł na

Imn'e clę/ar najHększy, Jaki kiedykolwiek dźwi­
gałem, obowłą/ek: największy, któw z życia 
czl twieka ery ni jedno pasmo udręki,

żary mil jardowego oeRoytu J dv.ucli miliardów 
tBugu, mamy ualejące wpłj-wy ł rosnące z dnia 
na dzień potrzeby, Jest niewątpliwie prav ćą, 
że podatki zabierają znrczrą część dochodu 
społecznego, że milkwiy ludzi wa^tt serowych 
1 pragnących ptury, nie mają tej pracy, że nie 
mają chleba.

Prawdą jest, źe podział d chodu społecz­
nego jest u nas nierówny ł choć n równy ł w 
Innych państwach, to u nas jest ba: dziej nie­
równomierny.

sebach Przemysł nasz n'ezależnie od tego. 
k »? chcemy do ludzi, Ikieruiącyth nim, usto- 
nkować, jest słaby, handel me ©zwinięty, ban- 
bez pieniędzy. Miasta i wsie wołają o pracę 

nakłady, o inwestycje, Irtórych od lat n e mo- 
my wykonać.

;racja
narodu 1 służbą tdcf państwa.

Ilość przepisów i rocporaądzen w niektó­
rych działach służby, woła o pomstę do nieba.

a
"ewniej i tern mocniej, leżeli wypełnimy te wa 

inki, jeżeli pokonamy najglębszi żrodla „a 
są nimi me zjaw-sika i nic rzeczy ja':

ïwîze i wszędzie na przestrzeni cale, hi sto [1 
idzL.

Z.ódłem zła są przedew szystkam ludzie. W 
aszeni nastav ieniii psychicznwn, w naszein 
'lasnem sumieniu, tkw ą główną řródla tych 
bjawow, które tak djptkiiwie zaaąiyly nu na­
jem obecnein tyciu. Musimy zmienić siebie, 
sieli chcemy zmienić warunki nasze* tgzysłen-
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Istotną krew organizmu "psoodarczfcgo de ty­
siąc*1 obywateli wykręca się od podatków,

Inicjatywa prywatna
Zaczyna być obecnie modną Inicjatywa pry­

watna. Wszyscy o niej mówią, wicepremier 
Kwiatkowski, konferencje gospodarcze, posło­
wie

Słusznie. Cuda współczesna. echniki 3 
współczesnej* > świata 'tworzyła irlciatywa 
prywatna. Jest niewątpliwem, że ona niezbyt 
cesto spotyka się u uias z życzliwością insty- 
tucyj publicznych. Tak bywa jednak i w śn- 
nyćii państwach, ale w tych innych państwach 
jest taka dynamika, taki pęd i taka ekspansja, 
że inicjatywa sama przetiia się przez wszyst­
kie otworv i trudność. Ona sama szuka pola 
do pracy i opanowuje je.

Dwie połowy organizmu
Gdy w czasie wojny w armji austrjackiej 

wartość ż.yc a ludzkiego była lekceważona, le­
karze badali ludzi pueu połowę i pytali się: 
boli cię górna część dała, czy dolna i jyly 
dwa lekni twa: na gc ma część aspiryna, na
dolna jodyna, na wsz\stkie choroby.

Tak jest dziś 1 w nasz cm go .p< darstwie. 
Górna część ciała naszego org..n zmu gosp >- 
darczego coli etaitjzm. dolną bolą kartele.

Antypiryną na obstrukcję cen 1 obstrukcję 
ruchu h ndiowego ma być po tyka antykarte- 
łowa. Jodynę n.a zastąpić polityka ant yetaty- 
•tyczwa.

Min. Kwiatkowski uważa, że inicjatywa pry-

PRZENIESIONO
LABORATORJIJM BAKTERJOLOG.-CHEMICZNE 

h S. IEICHMINNI 
dla badań krwi, muczu, plwociny, treści żołądko­

wej, wydzieliny z cewki moczowej I t. p- 
z ulicj M. Piłsudskiego 35 

M Dílce Dwi owa 16 w Katowicach 
(naprzeciw Kasy Chorych) teł. 342-89 

Laboratorjnm czynne od goáz. 8V2—1 i od 2'h—7

watna w Polsce nie daje znaku życia, me dąży 
do osiągnięcia zdrowych celów gospodarczych, 
choć istnieją codne •.ochwaty wyjątki, jak na- 
przykład żegluga roburowska, która bez po­
mocy państwa rozwija swą działalność i wy­
konuje swe zadanie tak, że zmusza przedsię­
biorstwa etatystyczne do podciągnięci się.

Niechby zjawt*a się napraw dę prawdziwa 
twórcz; inicjatywa prywatna, niechby rozpo­
częła bój o swt prawo i swoją ekspansję, 
niechby nie sprowadzała się do tego, że przLd 
każdem niebezpieczeństwem i przed ka tą 
trudnością p'zybiega do państwa z domaganiem 
się pomocy subwencji, ochrony państwa

Czy rząd może wszystko?
Jest inne, fałszywe nastawienie. Jesi dziś 

u nas przekonanie, że państwo ma w'ręku 
wszystkie siły i dysponuje wszvstktem, że 
każdy problemat może rozwiązać. Wszystko 
ma zrobić polskie państwo i rząd.

Mów. się w Polsce: biurokracja nasza jest 
ciężka, Jest taka poaustrjacka, ustosunkowuje 
się n.«właściwie do społeczeństwa. Robiłem 
dw krotnie próby. Wziąłem człowieka z insty­
tucji prywatnej, w której narzekał na biuro­
krację 1 przeniosłem go do instytucji rządowej 
i odwrotnie. Za miesiąc, czy za dwa tj godni :, 
ten kto wyszedł z ministerstwa pisał skargi 
przeciw temu biurokracie, który wyszedł . 
przedsiębiorstwa prywatnego.

Biurokratyzm wyrobił się s?m w ludziach i 
istnieje w naszych .'instynktach. Sami musi.ny 
go zniszczyć, a wtedy zginie. Zginie także r.a- 
pewno w urzędach.

Rząd w Polsce nie może być czemś 
oderwanem żyjacem w abstrakcji i musi 
się zbliżyć i złączyć każdym ncrwgm dzia­
łania z nerwami t. zw. szarego człowieka. 
Jesteśmy w tyle wobec tego wszystkiego, 
co się dzieje w świecie, w tym wielkim 
wyścigu pracy. Musimy iść krok za kro­
kiem naprzód tak szybko, jak idą inne na­
rody.

I ma Ku tirhu wszelkie prawa: nie była bo*
I wiem prana mołowartoiciowem mydłem, ” 

które szkodzi tkaninie i powoduje przed­
wczesne jej zniszczenie, lecz mydłem 
Jeleń Schicht, które w praniu chroni bieliz* 

^ nę i daje rękojmię niezmiennej dobroci.

r Dhtego 1 
nie poprostu 

mydło, 
k. lecz

Do namoczenia PROSZEK SCHICHTA

Tc bieliz,na wyraźnie gś|niecha się do nas

MYtDŁO JELEN

1 1 j

O
Rada Ligi za tnie się thmitifaryzacją Nadrenji

tieiiwa, 7. 3. Teł. wł.
Memc/andiwn rzpclu Rzesz; I wiadomość o 

remilKaryzacH Nadrenji wywołały w kołach Li­
gi Narodów c Ibrzymie wrażenie, ro\. Jiające się 
na itrojowi pan'1, memu. Krok niemiecki uwa­
żany jest za zdolny do w, wołania najcięższych 
kompi kávy i międzynarodowych. Wobec zerwa­
nia u ładu lokameńskiego i zajęcia strefy zde- 
mi’ita. yzowanej wyrazi nr w iremo-andum nie- 
nťeckiem i chęć powrotu do Ligi Narodów, 
nwh/anr lest za gest bez radnego znaczenia.

''aryż, 7. 3. Tal. wł.
i* -J ...... pc> 'jr.nq-w myCn,

Sprawa zerwań a traktatu lukarneńsk ego .przez 
N enłcy bedz’e przedtuictem obrad Rady Ligi 
Nr»odow, zbiera:ąrej się w dniu 10 bm. w Ge 
newie w ipraw!e zatrrgu włosko-abisyńskitgo. 
Agencja Havasa donosi, że rząd francuski za- 
w.adc mi Rady Ligi N urodo w o krokach, jakie 
zamierza podjąć w związku z jednos-'-onnem 
Terwanle.il układu lokameńskiego przez Rzesze.

W Brukseli
Bruksela, 7. 3 Teł. wł.
Pn wręczeniu przez -przedstaw,cięła Niemiec 

Memorandum, odbyła .«ę pod przewodn ctwem 
premjera Van Zeełanda konferencja, w której 
v zięli udział: m.rrster wojny Deveze, min ster 
bez teki, b. minister »praw zagranicznych Hy- 
tnans i generalny sekretarz ministerstwa spraw 
zagrpircznveh Van Langenhove.

Po konferencji prem,er oświadczył, że rząd 
belgijski zastrzega sobie podjęcie dalszych kro­
ków w sprawie zerwania układu lokarneńskie- 
go przez Niemcy.

Bruk jola, 7. 3. Teł. wł.
Król belgijski Leopold przyjął premjera Van 

Zeełanda, k.óry złożył mu sp ■awozdarne z sy­
tuacji, jaka powstała w następstwie. kroku nie­
mieckiego, Premjer przyjął następnie ambasa­
dorów I rancji, Anglji 1 Włoch.

W Paryżu
Paryż, 7. 3. Tel wł.
Minister spraw zagranicznych, Tiandin, od­

był w sobotę wieczorem szereg rozmów dyplo- 
tnatycznyih, stojących w zv ąziku z krokiem 
niemieckim.

t trndjn przyją] najpierw ambasadora angief- 
k,ego, sir George Clerka, z którym odbył 45- 

i nuto n.ą rozmowę. Następnie Flandin odbył 
rozmowę z ambasadorem włoskim, Ci -uttim, 
poczem przyjął am1 »asadoca sowieckiego, Po- 
tjemkina, z którym długo i>zmawiai.

W Waszyngtonie
Londyn. 7. 3. Tel. wł.
V' Waszyngtonie wiadomość o postanowie­

niu Nifemiec przyjęto z wielWem zenteresowa- 
niem, dając ji anocześnie do zrozumienia, że 
postępów unit niemieckie jest b. utalne ł może 
pociągnąć za sobą p ważne ustępstwa, a 
przedîwszystkien judzi we Francję. l0 też 
ustosunkowanie się Fi ancji do zaszłych laktóv, 
jest osią ogólnego zainteresowania.

Sekretarz stanu C>rdeli Hułł powstrzymał 
się od .i/yraże.na swej ojrnji o sytuacji, zazna­
czając, iż amoasador SI Zj. w Beninie otrzy­
mał polecenie pilnego śledzenia rozwoju sy- 
rua i.

Osobistości z sekretarjatu stanu oé’w'adcza- 
ją, iż postanowienie Niemiec o wprowadzeniu

wojska do Nadrenji nie godzi w żaden traktat 
amerykansko-niemieckl.

Ambasador niemiecki, Auther, który widz 
ze S.resemanem podpisywał ze strony Niemiec 
pakt lokameński, oświadczył, 5ż uważa posta­
nowienie Hitlera za gest pokojowy (!) 3 sądzi, 
if całv -.wiat powinien tak się do tego faktu 
ustosunkować (1).

Fortyfikowanle Slngapore
Singapore 7. 3. PAT.
Dc noszą oficjalnie o zawarciu kontraik- 

tu na budowę brytyjskiej bazy morskiej w 
S’"gapore. Kosiła budowy obliczają na 4 
miliony funtów. Inżynierowie admiralicji 
rozpoczęli prace przygotowawcze. Nov a 
baza bodzie poważnym czynnikiem w sy­
stemie obrony imperialnej na Oceanie Spo­
kojnym. Flota brytyjska będzie mogła od­
tąd swobodnie operować na wschód od 
Suezii. Dotychczas najdalszą bazą mary­
narki brytyjskiej na wschodzie była Mal­
ta.

Niü muzna \m w Jopcnji
Tokio, 7. 3. PAT.
Desygnowany premjer Hirota odbył 

całonocną naradę z kandydatami do tek 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrz­
nych, finansów i sprawiedliwości: Yoszi- 
da. Baba, Kawassaki i Ohara.

Dr. Baba oświadczył, że niesposób 
przewidzieć wyników przesilenia, jeśli Hi­
rota kategorycznie odmówi zawarcia kom­
promisu z armią.

Kandydat do teki ministra marynarki 
admirał Nagano zapewnił Hirocie poparcie

bez poparcia arr. ii
marynarki, jeśli zdoła on zadośćuczynić 
żądaniom armji.

Kandydat na ministra wojny Łęn. Te- 
rauczi udał się -do Hiroty. Spotkame to 
ma zadecydować o możliwości sformowa­
nia gabinetu. Gen. Terauczi oświadczy! 
przedstawicielom prasy, że armja stawna 
nowemu gabinetowi dwa warunki:

Reformę administracji i wzmocnienie sił 
zbroinych. Armja nie pozwoli na utwo­
rzenie gabinetu, któryby prowadził bierną 
Pulrtykę poprzedniego rządu.

Czy Włosi ÉimMiji! AdMebf! ?
Niepokój w stolicy Abisynji

Addis-Abebi, 7. 3. (D^ I ustawano
Wczorajszy przelot lotników włoskich nad 

stolicą abjsyńską wwwarł wielkie wrażenie 
na ludności, która z-daje sobie sprawę, iż nie 
może się bronić przeciwko atakom lotniczym.
Od południa liczne grup i abiyńsk.e przenio­
sły się z całym dobytkiem do pobliskich la­
sów 1 gór celem uchronienia się przed ataka­
mi łoMiiczemi- Na rogach wszystkich ulic

WYBUCH W FABRYCE
17 robotników zostało zabitych

Rzym 7. 3. Tel. wł.
W wielkiej włoskiej fabryce motorów 

samochodowych i lotniczych Isotta-Fra- 
schini w Medjolanie wydarzyła się w su- 
botę wczesnym rankiem gwałtowna eksplo­
zja, wskutek czego cały budynek odlewni 
uległ zniszczeniu. Dotychczas z pod gru­
zów zniszczonego oudvnku wydobyto 17 
zabitveh i wielu ciężko rannych Liczba 
ofiar będzie jednak niewątpliwie znacznie

wyższa.
Wybuch wydarzył się w budynku od­

lewni metalowej z przyczyn, dotychczas 
nieustalonych. Inne oddziały fabryki uległy 
tylko nieznacznemu uszkodzeniu. Detona­
cja była tak silna, że słyszano ją w pro­
mieniu 15 kilometrów. Pewien chłopiec, 
który znajdował się niedaleko fabryki, ci­
śnieniem powietiza rzucony został na od­
ległość 10 metrów.

pompy 1 inne utensylia straży 
ogniowej. Przygotowane od szeregu miesię­
cy schrony podziemne zostały otwarte dla 
ludności. W kołach dyplomatów zagranicz­
nych panuje prezkoname, że Włochy dotrzy­
mają obietnicy, złożonej przed paru miesią­
cami rządom 12-tu państw, i że Addis Abeba 
nie bedzle bombardowana.

W obecnej chwili Addis Abeba nie ma żad­
nych oddziałów wojskowych, z wyjątkiem 
oddziału 41a ochrony cudzoziemców w sile 
LuOi) lud?

Dochodzą wiadomości z Ncgheili, le do­
wódca lotnictwa włoskiego na froncie soma- 
lijskim gen Ran za, wyleciał wczoraj z Neg- 
helii i dotarł do Addis Aheby. Po odbyciu 
dłuższe ,u lotu nad stolicą Abisynji. samolot 
powrócił do swojej bazy bez żadnych incy­
dentów. Pr- ?Iec'ał on przestrzeń, wynoszącą 
zgórą 650 kilometrów.

Przed rewizytą belgijską
W a r s z a w a, 7. 3. PAT.
W kołach politycznych słychać, łż 

rewizyta premjera Belgji van Zeełanda 
w Warszawie nastąpić ma między 15 a 
20 bm.
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Dziesięcioletni plan ministra qórnictwa
(Od londyńskiego korespondenta ..Polonjb*.)

Londyn, w marcu >930 r.
Z Inicjatywy min. górnictwa kpt. 

Crookshankn podjęto obecnie w angiel­
skim przemyśle węglowym prace nad usta­
leniem zasad polityki węglowej W. Bryta­
nii na okres najbliższego dz^ędoltcia. 
Pomyślne załatwienie sporu o place przy 
jednoczesnej, dobrowolnej ze strony wiel­
kich konsumentów zwyżce cen węgla 
o szylinga na tonie, stworzyło w opłnji 
min. górnictwa grunt podatny pod ustale­
nie wj tycznych polityki węglowej na dłuż­
szy okres. Z jednej strony, w następstwie 
zatargu zarobkowego, wyłoniono wspólną, 
stała komisję konsultatywna właścicieli

kopalń 1 górników, która ma na celu sto« 
pi owe przygotowanie układu narodowe"* 
go, jeśli chodzi o zarobki górniczej, z dru ■ 
giej zaś wchodząca w połowie b. r w ty­
cie nowa centralni, organizacja *przedażv 
węgla ma przywrócić ekonomiczną Cenę 
węgla na rynku wewnętrznym. Min. gór­
nictwa i większość przemysłowców wę- 
glowych dąży do utrwalenia pokoju wę> 
glowego we wszy: łkłch Zagłębiach węglo 
wych W. Brytanii, jakote* do otwarefc 
rozmów w sprawie międzynarodowego po­
rozumienia głównych producentów węgla 
w Europie, t ]. W. Brytanji, Polski I Nie­
miec.

Bezpcs.ednl kontakt
Wytyczne nowej polityki, przedstawio­

ne zc-otały na przyjęciu, wydanem dia 
przedstawicieli przemysłu węglowego 
min. górnictwa kpt. Crookshanka, na 
ratuszu miasta górniczego Wakefield,

Sumienie, lako síla rewolucyjna
Wiara chrześcijanska nas uczy, że 

człowiek sklacia sie ciała i duszy, z war­
tości doczesnych i Wiecznych. Jako jed­
nostka jest drobnym mamkiem rodzaju 
luuzkkgo, cząstka j»poiec«iństwa, jako 0- 
sobowOsć jest sobie weinym i niezależnym 
panem, 'est jednym i drugim równo- 
cjEsme. Kto widz« w eztowieKU tylko je- 
dnosiitę, cząstkę rodzaju ludzkiego, war­
tość doczesną, ten zwalnia go z wszelkich 
obc wiązków, jakie ma względem osobowo­
ści ludzkiej. Prawa jej dia takiego nie ist­
nieją. A nie ma takiej siły na świecie, ani 
indywidualnej ani zbiorowej, której wol- 
noby byio naruszać prawa osobowość; 
cziowieka. Prawa osobowości sa świcie i 
nietykalne. Udyby społcczeńsiwo było 
tylko zbiorowiskiem jednostek, równałoby 
•U trzodzie. A trzoda me byłaby w sta­
nie wytworzyć żadnej kultury. Nad trzo­
dą DŁnowałby nieograntczenie silniejszy. 
Podstawową zasadą współżycia ludzkiego 
byłoby prawo pięści, a czWlek byłby 
Jylko materiałem. Trzoda musi się podpo­
rządkować silniejszemu, albo zginąć. Z 
drugiej streny pogląd, że człowiek jest 
tylko esobowośc1 <mieści w sobie równie 
wielkie niebezpieczeństwa. Gdyby czło­
wiek był tytko osobowością, byłby wolny 
od wszelkich obowiązków, które jako jed­
nostka ma względem społeczeństwa, któ­
rego jest cząstką. W pierwszyifi wypadku 
byłby pnzedm.otem tyranů, narzędziem si­
ły pieści, w drugimi — ».rodłem anarchii, 
również uniemożliwiającej wszelką kuliu- 
rę.

Jedem i drugi pogląd jest błędny i nie­
bezpieczny. Prawdę o człowieku daje nam 
wiara chrześdjańska. która nas uczy, te 
człowiek Mada sie z ciała i duszy, nie­
rozerwalnie z soba związanych1. te ruw 
nocześme jest jednostka i osobowością- łą­
ko jednostka ma potrzeby i cele doczesne, 
jako osobowość nadziemskie i wieczne. 
Sens naszego życia polega na tern, aby 
pomiędzy aalem 1 duszą, pomiędzy jed­
nostką a r sobowośoią, pom ęd/y naszą 
wartością doczesną i wieczno., panowała 
harmonia. Walka nieustająca o «harmoni­
zowanie potrzeb i celów jednostki i oso­
bowości jest treścią naszego życia mdy- 
widua'nego i zbiorowego. Uzgodnienie 
jednostki z osobowością jest ładem chrze­
ścijańskim nc śniecie. Wszelkie nasze 
trudności, wszelkie kryzysy mają źródło 
w tern, że zapoznajemy prawa i obowiąz­
ki, płynące z podwójnej natury istoty ludz­
kiej.

Od ideału tego ładu chrześcijańskiego 
na świecie dziś jesteśmy więcej oddaleni 
niż kiedykolwiek. Czasy dzisiejsze dlate­
go sa przełomowe, kryzysowe, ponieważ 
w życia naszeir ciało, pogrzeby i cele ied- 
postki wartości doczesne, górują nad du­
sza, nad potrzebami I celami osobrv ości. 
Dlatego też zuchwałość I tchórzostwo, za­
zdrość i nienawiść, żądza złota i wyzysk, 
oezwstydny nbunek dóbr materialnych i 
moralnych, ubóstwianie siły brutalnej i 
deptanie ś*vietych praw osobowości ludz­
kiej, lekceważenie tycia ludzkiego I zbrod­
nia — nigdy nie były tak rozpowszechnio­
ne jak dzisiaj. Ale w ciemnościach dzi­
siejszego naszego życia proniien.ein świa­
tła jest powszechny 1 coraz głośniejszy 
bunt ujarzmord duszv przeciwko ciału, 
osobowości przeciwko rozpanoszonej jed­
nostce. niewolnika przeciwko czcicielom 
złotego cielca i prorokom gwałtu.

• 4 ♦
Maccbiavelli, Nietsche i Hege! znów po- 

wstali z martwych i święcą nowe t-ywnfy. 
A udawało się, że zgubne ich herezie na

zawsze utonęły w otchłani przeszłości 
Ciężkie grzechy nasze sprawiły, że znowu 
z taką siłą odżyły i wywołały niebywały 
zamęt w życiu zbiorowem. Następstwem 
tego jest kult złotego cielca i prawa pię­
ści. Człowiek przestał być osobowością, o 
jest tylko materiałem dla kapitalisty i bru­
talnego tyrana. Ten zwrot w dziejavh 
ludzkości nie jest wynikiem przypadku. 
Dia etyki chrześcijańskiej przypadek wo- 
gółe nie .stnieje, jest tylko Opatrzność Bo-

zaryzmti, prawda, prawo ł sprawiedliwość 
płynące z Boga. nie milkną, lecz walczą 
wytrwale o swoje wpływy w życiu naro­
dów. ładna siła ludzka, żadne prawo w.v- 
myślone kombinacjami ludzkn mi me zdoła 
na stt dc zastąpić znaczenia prawa Boskie­
go. Według naszych pojęć chrześcijań­
skich prawo mc że oyć tylko funkcją woli 
Bożej. Prawa ludzkie, niezgodne z nią. nie 
utowiazuią nikogo. Człowiek z natury 
Jest v olny I dlatego ra swoje czyny od-

MYDŁO BEBE HOFMANA
NAJLEPiZE/BO SPECJALNE DLA DZIECI:

ia. Nowocześni łowcy złota 1 apostoło­
wie panstwa-mobcha są mcun knionem 
następstwem dziejów naszych, które ha­
łaśliwie głosiły hasła chrześcijańskie, a'e 
w codzienne* praktyce się do nich nie sto­
sowały.

Zasad chrześcijańskich nadużywa się 
Jako narzędzia ułatwiającego osiąganie ce­
lów diAizesnych, jako płaszczyka, pokrywa­
jącego zbrodnicze dążenia, jako środka, 
mającego utrzymać w pokorném posłu­
szeństwie nowoczesnego niewolnika. Me­
tryka chrztu nie świadczy bynajmniej o 
chrześcijańsrw e ochrzezenego, a udział w 
uroczystościach kościelnych nie jest je­
szcze wyrazem katolicyzmu.

Wybujały kapitalizm, zarównn burżu- 
azyjny jak komunistyczny, bałwochwal­
stwo siły i totalizm państwowy w postaci

powiedaialny. Wszystko, co dzieje się na 
świecie, jest wynikiem jego inicjatywy lub 
Jego zaniedbali. Jeżeli popadł dziś w nie- 
wo'ę wszechwładzy pizniądza lub pańctwa- 
mo’.octin, fam sobie test virilen. i sam wy 
łącznię pę* osf odpowiedzialność za swołą 
nędzę i ze swój upadek, bo pozwolił wziąć 
górę dołu nad duszą, ma.erji nad duchem, 
interesom jednostki md prawami osobo­
wości ludzkiej i zerwał więzy, łączące je­
go tycie doczesne z życiem wiecznem. 
Więzy te stanowi jego sumienie które dał 
mu Bog jako drogowskaz na drogę życio­
wą. Sumienie iest wolne i niezależne. Źa- 
Jen mocarz 1 żadna siia ludzka nie zdoła 
po ujarzmić, bo lest ono głosem Boga. a 
lićg jest wszechmocny. Wolne i niezależ­
ne sumienie jest stałym sędzią wszelkich 
poczynań ludzkich, które nam mówi co

faszyzmu, hitleryzmu, bolszewizmu i Ich 1 jest złe, a co dobre. Dourem *est tylko to,
ie- Iodmian w innych państwach, nie są dzic 

lem pitzypadku, lecz następstwem konkret­
nych przyczyn, przedewszystkiem natury 
moralnej. Są dopustem Bożym, boć we­
dług wiary chrześcijańskiej człowiekowi 
włos z głowy nie spadnie. Ale cele U- 
patrzności Bożei pozostają na razie dla 
człowieka tajemnicą. Kto wit. czy przez 
ten dopust Opatrzność nie chic położyć 
kresu ustrojowi, opartemu na niesprawie­
dliwości i gwałcie i zapewnić zwycięstwo 
ładowi chrześcijańskiemu? Kto we, czy 
Opatrzność przez dopust prześladowania 
chrześcijaństwa i Kościoła w państwach 
totalnych nie zmieiza do zjednoczenia 
wyznawców nauki Chrystusa, aby naresz­
cie nastał jeden pasterz I Jedna trzoda?

• •
Szał nowoczesnych cezarów nłe uzna­

je praw i wolności osobowości ludzkiej. 
Nadużywanie przewagi gospodarczej i 
władzy, przeważnie drogą zbrodni zdoby­
tej i trzymanej, głosi jako święte podsta­
wy ustroju życia zbiorowego. Cezaryzm 
iudzi i podburza Jednych przeciwko dn- 
|im. żyje kłamstwem. Które nazywa pro- 
oa^andą narodową, państwową. 1 terorem, 
który najywa prawem, w razie potrzeby 
nie cofa się przed żadną zbrodnia, bo god­
ność i żvcie ludzkie w oczach lego nie- 
mają żadnej ceny. Ale stwerdzic *rzena. 
że I czasach nałwiększego rozpannia ce-

co jest zgodne z wolą Boże, złem wszyst­
ko, co jest jej przeciwne. Sumienie nam 
mówi, że tylko prawda i prawo, zgodne z 
wolą tinźą może byc podstawą ładu iv ży­
ciu kulikiem, że tylko sprawiedliwość mo­
tt- nam zapewnić szczęście tu na ziemi, 
która jest dla nas stacją przejściową do 
życia lepszego. Ale to szczęście wieczne 
zdobędziemy tylko wówczas, jeśli już tu 
na ziemi o nie wa'czyc będziemy przez 
przestrzeganie zasad sprawiedliwości 
chrześcijańskiej.

* *
Budzeiiie sumienia, budzenie poczucia 

odpowiedzialności, hartowanie woli do wal­
ki o prawdę 1 prawo i sprawiedliwość 
chrześcijańską, odrzucanie wszelkich kom­
promisów ze złem, zaniechanie oportuniz­
mu w Imłe wygody i doraźnych korzyści, 
mogą nas Jedynie wyzwolić z ciężkiej i 
hańbiącej niewoli, w którą popadliśmy z 
własnej winy. Glos sumienia nabiera dziś 
większej czujności i siły. Rośnie bunt prze­
ciwko poniewieraniu świętych ł met\ hal­
nych praw o cbowości ludzkiej. P'zeciwko 
deptaniu wiecznych wartości w naszym 
iveiu. Czy to jutrzenka lepszej przy szło- 
ści i zwycięstwa sprawiedliwości? Ziv.v* 
dęty sprawiedl wość. jeżeli wszvscv w tym 
buncie sumienia weźmiemy udział.

W. Km

w hrabstwie Yorkshire. Miń górni­
ctwa zaznaczył na wstęp.e, iż w ostatnim 
konflikcie sympatje społeczeństwa były po 
stronie blisko 80C.000 górników, którzy 
dotąd natrafiali ni?mal na fizyczne trudno­
ści w nawiązaniu bezpośredniego kontaktu 
z przemysłowcami. Obecnie po zlikwido­
waniu konfliktu zarobkowego i powołaniu 
do życia wspólnej komisji, kontakt został 
naM lązany bezpos1 dnto imeozy f d< rad \ 
Górników i organizacją właścicieli kopait, 
Przywódca górników J, Jones oświadczył 
na jednym z zebrań, iż powołanie do ży­
cia komisji górniczej z udziałem przemy­
słowców otwarło drogę do pokojowego 
rozwiązywania Konfliktów w poszczegól­
nych Zagłębiach.

Kpt. Crookshank widzi drogę do za­
pewnienia pokoju socjalnego na polach 
węglowych W. Brytanji w ciągu nadcho­
dzą :ych dziesięciu lat w poprawie skaU 
zarobkowej górników w całym przemyśle 
z jednej, i zreorganizowaniu systemu zby­
tu węgla na rynku wewnętrznym, w cdn 
uzyskania lepszych cen z drugiej strony, 
w myśl staroangielskicj zasady „dawać i 
brać“ (give and take). Min. górnictwa za­
powiada, Iż rząd J. K. Mości dołoży v 
sitków, by obecnie położyć podwalmy f 
Łibtópieczeme pokoju w górnictwie, J 
głównym przemyśle w interesie całego 
rodu na lat dziesięć.

Europejski*! porozumienie węglowe?
Przewodniczący rady hrabstwa Yorks­

hire L Wrlker mówił o wzroście inter­
wencji państwowej w przemyśle węglo­
wym W. Brytanjir zaś czołowy przedsta­
wiciel przemysłu węglowego Yorkshire, 
przewodniczący komisji węglowej ekspor­
towej A. W. Archer podkreślił, iż w związ­
ku z nowymi planami zbytu węgla zajdzie 
potrzeba odnowienia *rmow między wła­
ścicielami kopalń a fet* sracją “sprzedawców 
węgla nr rynku wewnętrznym £ zagrankz* 
nym. Z drugiej stroni pizemysł węglowy 
anLieiski w porozumieniu z komitetem eko­
nomicznym Ligi Narodów uważa moment 
obecny za sprzyjający do wznowienia za­
biegów w celu rozszerzenia porozumienia 
węglowego na wszystkie kraje, produku­
jące węgiel na kontynencie europejskim, 
w związku z rewizją umów anglo-skandy- 
nawskkh.

Wywóz węgla brytyjskiego
W 1935 roku W. Brytanja wywiozła 

38.7 miljonów ton węgla wartości 31.5 
miljona funtów szterllngów. Mimo wojny 
taryfowej z hlamlją. zdołał przemysł an­
gielski wywieźć do Wolnego Państwa w u- 
bieglym roku węgiei wartości 47 miljonów 
złotych, ooecnie zaś w związku z tenden­
cją do ugody anglo-irlandzkiej Wolne 
Państwo zobowiązało się do pokrywania 
swego całkowitego zapotrzebowania wę­
glowego w Zagłębiach ang-clskich ze stra­
tą eksportu węglowego z Polski ł Trzecie] 
Rzeszy, przyczem powołana zostanie do 
życia nowa organizacja importerów ir­
landzkich, która ryejdzie w ścisłe porozu­
mienie z kemisją angielskich eksporterów 
węglowych,

'W eksporcie węglowym W. Brytanji 
nadal zajmuie pierwsze miejsce ry.iek fran­
cuski, na który wysiała Ang'ja v. r. 1935 
węgiel wartości 6 I pół miljona funtów 
(blisko 170 miljonów złotych), drugie 
miejsce zajmują Włochy, które zakupiły 
w W. Brytanji w ub. roku węgiel za po­
nad 2 1 pół milj. funtów (65 milj. złotych), 
zaś z krajów skandynawskich Danja na- 
1 yla na rynku angelskim węgiel warto­
ści ponad 50 milj. złotych, Szwecja za 
przeszło 44 m.ljony złotych, a Norwegja 
za ponad 23 milj. złotych.

Alblojj.
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Z dnia
Towarzystwo Czytelni Ludowych
„PrzewOamK KatoBcId* ogłosił wcrwmi< do 

soołeczeństwa w sprawi« w spółpracy 1 T. C. L-, 
którego treść warto przytoczyć:

,P!ekne karty oświatowej działalno­
ści T. C. L. pod ząb nem praskim zo- 

' stały zapisane szlachetne Inicjatywą i 
ofiarnym wysiłkiem społecznym sfer ka­
tolickich z duchowieństwem na czele. 
Obecnie na czele Zarządu Głównego 
stoi Adolf hr. Bnłński, Prezes Akcji 
Katolickiej na catą Polskę i Dyrektor 
T. C. /- fes. dr. M’ük. Osoby te dają 
pełną gwarancie, te aikem oświatowa 
T. C. L. spełniać będzie w tyciu hasła 
naszych katolickich dążeń. To też mo­
żemy tylko zachęcić cały lud katolicki, 
ateby w rticlm oświatowym T. C. L. 
zwarł de l skąpił i przez to wytworzył 
dobrze zorganizowany jednolity front 
oświatowy. Rwanie tego frontu oświa- 
towego przez tworzenie luzem stoją­
cych mczorganizowanych w wielką ca­
łość placówek bibliotecznych l oświato­
wych, oraz wycofywanie de z pracy 
T. C. L. nie może być inaczej nazwane, 
Jak odabianiem i powolncm zaprzepa­
szczaniem wptywu katolickiego w tej 
dotychczas katolickiej organizacji.

Centrala T. C. L. w Poznaniu przc- 
prowttdza wielką reorganizacją dotych­
czasowej roboty. Zachęcamy więc ka­
tolickie społeczeństwo woiewoaztw za­
chodnich do współpracy z T. C. L., aby 
przez zorganizowaną działalność oświa­
tową zapewnić myśli katolickiej zwycie- 
ířivo w dorobku kulturalnym Polski.

Sprawa uboju rytualnego
Niesłychanie gwałtowna jest odezwa posłów 

I senatorów żydowskich, wydana, spowodu 
uchwalenia projektu ustawy o zniesieniu uboju 
rytualnego. Panowie ci itfe wanajQ się mówić 
o „niebywałej krzywdzie", o zatrutej atmosfe­
rze „demagogjl I teroru**. Akcja przeclwży- 
dowska rzekomo „nie cofa sit nawet przed zo­
hydzeniem najświętszych uczuć religijnych .

Czy ta akcja nie spotka si* z kategorycz­
nym protestem i kontrakcją? Co »obłe pomyślą 
masy żydowskie, jeśli będą w ten sposób «for­
mowane? Jak żydzł informują zagranicę, 
jeśli ośmielają się w ten spoób pisać w Polsce?

Posłowie żydowscy pytają, czy istnieje „pra­
wo 1 sprawiedliwość*', tfwierdzą, że „pogwał­
cono koni tytucję" ho „ f

Żydzi są b» Izo lewnj siebie. Wyobraźmy 3 
sobie, że jakar polska grupa wydałaby odeawęB 
w tym stylu"!

Odezwa żydowska powołuje się na oświad­
czenie ks. żongołłowicza. W tej sprawie za­
biera glos „Mały DzWnłk" pisząc:

„Zdanie jego, że wobec zapewnienia 
przez konstytucje wolności sumienia i 
wyznania ubój rytualny dla Żydów wi­
nien być zachowany, jest eona i mniej 0- 
rygmalne. Niema ono nic wspólnego z 
opinią Ministra Wyznań i Ośw ecenia 
Publicznego, który zapewnił — jak to 
oświadczył pos. Duch — ie nie ma prê­
tons ji do interpretowania konstytucji. 
Więc co to wszydko znaczy?

Gdyby nawet opinia, którą przedło­
żył ks. Zongotlowicz homlśji sejmowej, 
była nawet oficjalną optują kół rządo­
wych, trzeba to podkreślić, nie wypada­
łoby ks. Zungołlowiczowi występować 
tu charakterze jej referenta. Jako kar 
plan katolicki powinien był usunąć 
wszelkie przypuszczenie ii oplnja ka­
tolicka może popierać nawet częściowo 
zachowanie uboiu rytna nego. Stanowi­
sko katolickie było już wyraźnie pod­
kreślone iv niedawnym komunikacie Ka­
tolickiej Agencji Prasowej, która jest 
organem naszego Episkopatu. Niema 
Ono rdc wspólnego 2 tolerowaniem bar­

barzyństwa żydowskiego, tem wstręt­
niejszego, li dokonywanego pod oła- 
szczylden? przepisów talmudycznych. 
Kościół katolicki, który do na l większych 
i najbardziej czczonych swych Świąt yen 
zalicza Biedaczynę ? Assyiw, wielkiego 
przyjaciela zwierząt, ptaków i ryb, znę­
canie się nad zwierzętarń} mus* jedynie 
ostro potępić
Kończąc, „Mały Dztemwc* stwierdza, ie spo­

łeczeństwo perskie powitało z uznaniem przyję* 
de v.pło ;ka przez komisję, a deklaracja ks. 
ŻongałłOMcza pozostawi dezmie^nie przykre 
wrażenie,

Kongres przeciwkomun'Styczny
Buenos Aires, 5. 3. PAT.
Donoszą z Limy (Peru), że wychodzący 

tam dziennik „La Prenra“, omawiając o- 
statnio wypadki na tle komunistyczne^, 
jakich widownią bvła Brazylia, Ch.Ie 1 Pa­
ragwaj, rzuca myśl zwołania południowo­
amerykańskiego kongresu przeciwkomunl■ 
styczneeo. którego celem byłoby porozu­
mienie się rządów poszczególnych państw 
w sprawie uniemożliwienia zawodowym a- 
gitatorom komunistycznym przenoszenia 
sią z kraju, w którym zostali zdemasko­
wani, do krajów sąsiednich i tem samem 
uniemożliwienia ich działalności wywroto­
wych. W sferach oficjalnych rzucona myśl 
znalazła oddźwivk i według w lad ,moścł z 
dobrze poinformowanych źródeł w sprawie 
tej toczą się już pertraktacje pomiędzy 
rządami poszczególnych republik Ameryki 
łacińskiej.

&
nie powinny 

zdradzać 
wieku!

KREM IDEAL ELiDA

Cień Wschodzącego Słońca w Europie
Pokłosie krwawych zajść w Tokio

Paryż, w marcu.
Kiedy w zeszłą środę spadła na Paryż 

ulewa depesz i dodatków nadzwyczajnych 
o „rewolucji japońskiej“, „zamachu stanu“, 
„buncie wojskowym“ i wreszcie „opano­
waniu sytuacji przez rząd“, p Claude Far- 
rere, świetny pisarz i doskonały znawca 
stosunków w Japonji, mówił nam:

— Nie bierzcie, panow.e, zbyt dosłow­
nie wiadomości z Tokio. Są one talszywe. 
Nie wierzę, aby w Japonji przepruwauzo- 
no zamach stanu. Jest to tylko krwawy

rGrypa przezięb ierii.' 
'reumatyzm, urtretyzrr u 

Jpodagra są zimq plagt*/ 
ludzkości.Przeciw iym do-Ł 
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p.ot“.st. Ale 1 nie wierzę również, aby ten 
zabieg rewolucyjny się nie udał.

Jaki więc charakter ma ta gfhżna woj­
skowa demonstracja?

— Rytualne poświęcenie! Nic więcej. 
Kilkudziesięciu, czy kilkuset łudzi zabiło 
nnych obywateli lub pozwoliło się zabić. 

Na większą chwałę Japonjii! Teraz zama­
chowcy okupią złamanie przysięgi przez 
harakiri. Otoczy ich aureola bohaterstwa. 
Skutki zamachu wywrą poważny wpływ

(Od paryskiego korespondenta „Polonji")
na da'szy bieg wypadków w Tokio. A o 
to właśnie chodziło...

Przytoczyliśmy powyższą rozmowę, 
gdyż dalszy b:eg wydarzeń potwierdził z 
zadziwiającą dokładnością wyrażone przez 
Claude rarrere'a przypuszczenia. *Kraj 
Wschodzącego Słońca cieszył się zawsze 
synipatją we Francji, powieści Loti'ego 
otoczyły wyspy Nippcnu oparami roman-, 
tyzrr.n,- a r.Bitwa“ Faręre‘a, bohaterski 
rapsod wojenny Japorji, jest pochwałą 
męstwa i patrj< tyzmu, to znaczy uczuć, na 
które nigdy nie będzie obojętne społeczeń­
stwo francuskie. Na europejskim zachodzie 
zna się bard :o dobrze azjatycki wschód.
I dlatego zarówno w Londynie, jak i w 
Paryżu, przypisuje się motywy krwawych 
wypadków w Tokio przedewszystkieni 
względom polityki wewnętrznej.

Hirota, jeden z najwybitniejszych m.źów 
stanu Japonji.

Jakie są więc właściwe powody po­
ważnych rozruchów w Tokio? Aby odpo­
wiedzieć na to pytanie, trzeba zwrócić 
uwagę na fakt, że zamachy stanu, spiski 
wojskowe, dość bezceremonjalne usuwania 
ministrów i mężów stanu są zjawisxamt, 
ktor » pow tarzają się w Japonji od blisko 15 
lat tak często, ie nie wywołują nawet w 
społeczeństwie ~dpowiednleł reakcji. Co 
więcej — reakcji tej niema nawet w tych 
kołach, przeciwko którym kierują się za­
machy. Dowody? Chociażby fen, że ode­
zwę zbuntowanych oficerów/ do społeczeń­
stwa ogłosiło w urzędowiym komunikacie 
ministerstwo wojny, a amoasador japońsK 
w Waszyngtonie oświadczał z całym spo­
kojem. że wypadkami w Tukio niema się 
co przejmować, gdyż są one „przejawami 
pafrjotyzmu młodych oficerów“, całkiem 
zrozumiałym odruchem w walce politycz­
nej.

I po nitce podobnych aktów i oświad­
czeń dochodzimy do kłębów tej tragedji. 
jaką przeżywa Japcmja. Wpływ nietytko 
na rządy centralne, ale wogóle na całą ad­
ministrację cesarstwa, na cały bieg życ.a

Stan „normalny“
społecznego J politycznego zdobyła sobie 
w państw** Wschodzącego Słońca armj a, 
to jest korpus oficerski.

Sfery decydujące w Tokio wyszły z 
mylnego założenia, że jeżeli szabla japoń­
ska jest osią wypadków na wschodzie 
Azji, to należy zare/erv’ować jaknajwięk- 
szy u-dział w organizacji życia państwo­
wego dla tych, którzy te szable noszą sta­
le przy boku. Premierostwa, poszczególne j 
teki w różnych gabinetach, ważne placów­
ki aćminii-tracyjne zajmowali ł zajmują 
przedstawiciele arirjł lądowej ł marynar­
ki. Mi ar.o osiągnąć przez to większą spoi­
stość władzy. W rzeczywistości jednak do­
prowadzono do zupełnie i-nnych. zresztą w 
podobnych wypadkach całkiem klasycz­
nych rezultatów: do rywalizacji poszcze­
gólnych klik oficerskich.

Jednym z bezpośrednich powodów o- 
becnego zamachu były tarcia między grupą 
admiralską, do której należał premjer Oka- 
da i szereg ministrów, a grupą oficerów 
armji fądowtj, którą starano się odsuwać 
od władzy. Bunt I dywizji piechoty stłu­
miły oddziały marynarki. .Według najnow­

szych telegramów z Tokio, nowemu rzą­
dowi grozi niebezpieczeństwo spowoe’u 
rozgoryczenia w marynarce. Przedstawicie-* 
le jej krytykują bardzo ostro próby po­
wołania do rządów generała piechoty Ma­
zaki i generała kawalerji, b. ministra woj­
ny, Araki. Natomiast domagają się powie­
rzenia rządu admirałowi Jamamoto, który 
ostatecznit w rządzie Hiruty objął tek? 
wojny. Jeden ż admirałów iriiat zwrócić 
uwagę cesarzowi, że sfery marynarskie są 
wzburzone spowodu niezwykle' łagodnego 
postępowania z przywódcami buntu, któ­
rzy zamordowali trzech admirałów, b. mi­
nistrów. Eskadry w zatoce tokijskiej zbli­
żyły się do portu. Wzmocniono je nowemi 
krążownikami, które otrzymały rozkaz 
jaknajszybszego przybycia do Tokio. Jed- 
nem słowem: tło zamachu, dekoracja ze­
wnętrzna, „mutywy patrjotyczne“, wszyst­
ko to może być tylko daiszem „rozwinię­
ciem program-u“. Podstawą jest ostra wal­
ka ugrupowań wojskow ych w Japonii, któ­
ra zaczvna przvblerac formy coraz to bar­
dziej groźniejsze. Z chwilą bowiem, kiedy 
armia, chociażby najlepsza, -zaczyna mie­
szać się do polityki, państwo wchodzi w 
okres ehr°mcznej anarchii, której skutki 
mogą być z biegiem czasu fatalne. 
pierwszym rzędzie dla odporności siły 
zbrojnej danego państwa.

Tło społeczne
W japonji niebezpieczeństwo jest tem 

większe, że walka między poszczególneini 
klikami oficerskiein, ma również podkłaft 
socjalny. W marynarce służy „elita“: sy­
nowie rodów szlacheckich, wielka burżua- 
zja, ludzie zamożni „z domu“, ivogóle 
konserwatyści. W buntującej się piechocie 
widzimy przedewszystkieni młodych ofice­
rów, synów* chłopskich ! przedstawicieli 
tych klas, które cierpię skrajną nędzę, 
Ustroj społeczny Japonji jest niezdrowy:! 
z jednej strony przemysł, zmonopolizowa­
ny w rękach kilkunastu rodzin, sprawują­
cych gospodarczą dyktaturę w państwie^ 
z drugiej warstwy włościańskie i robotni­
cze, pracujące za pół darmo, wyzyskiwaną 
niemiłosierni? i coraz to bardziej rewolu­
cyjne. Żądlnia zmiany tych prawdziwie 
feudalnych stosunków znajdują echa w 
ugiupowaniach politycznych armji. Rezul­
tat stale zamachy potftyczir l zbrojna 
bunty wraz z całą kolekcją iprogramó™* 
dotyczących przedewszystk:en: polityki we­
wnętrznej.

Wszystko tó Jednak nie wpływa w naj­
mniejszym stopniu na osłabienie doniosło­
ści wydarzeń na Dalekim Wschodzie. 
Ogniwa, yiążące państwa I ustroje świata, 
są tak silne, że wypadki w Tokio wstrzą­
sają niby prąd elektryczny w szystkie sto­
lice wielkich mocarstw w Europie i Ame- 
yce. Nic więc dziwnego, że zarówno W 

Paryżu, jak w Berlinie, w Warszawie, oraz 
nad Tamizą śledzi się przebieg konfliktów 
wewnętrznych w Japonji z naprężoną uwa« 
34* Tad. h
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Floyar-Rajchman.

Warszawa, w marcu. 
Pan wicepremjer nie był widać zado­

wolony z poziomu dyskusji sejmowej w 
sprawach gospodarczych, skoro dla zorien­
towania się w potrzebach materjalnych 
kraju zwołał sejm nadzwyczajny, w któ­
rym reprezentowany był przemysł, rolni­
ctwo, handel i dość mizernie — świat pra­
cy.

Nie obyło się oczywiścit bez asysty
Fułkownikow. Obecność pp. Lechmckieg« 

Rąi hmana dodała obradom szczególnej 
pikanterji, gdyż rzadko się zdarza, aby 
były minister wysłuchał osobiście tak 
Łgodnrgo chóru 'potępienia swej działal­
ności, i to wespół z kontynuatorem swego 
d/icła, w tym wypadku płk. Lechnickim. 
iW szczególności mowa p. Fajansa, preze­
sa związku banków, była druzgocącą kry­
tyką dotychczasowej polityki zamykania 
nożyc. Poseł Wierzbicki, prezes Lewjatana, 
z zwykłą swa Ją podjął się obrony inicjaty­
wy prywatnej, odp>erając zarzuty, stawia- 
ne jej przez pułkowników Miedzińskicgo, 
Matuszewskiego i Rajchmana. Oskarżeni 
przemienili się niespodziewanie w oskar­
żających: nie była to juz krytyka, to były 
gromy tak rozgłośne, że nerwy pułk. Rajch- 
mana nie wvtrzvmaty i spuścił salę.

Jedynie wicepremjer Kwiatkowski zna­
lazł się w kropce, bo mowa jego, acz sta­
rannie odmierzona, zawierała jednak mię­
dzy wierszami przyznanie się do różnych 
błędów, a przy tern pozwalała dorozum.e- 
wać się, że wicepremjer stał się częściowo 
ofiarą stosunków, które zastał przy obej­
mowaniu urzędu.

Najciekawsze było może odwołanie się 
p. Wierzbickiego do »umienia przemysłow­
ców, którzy dawali słę zastraszyć 1 otuma­
nić i temsaimem ponoszą takie winę za 
upadek pi zemvshi. „Grzeszyliśmy brakiem 
charakteru“ — oto był sens tych wywo­
dów.

Jeżeli prywatna gospodarka częściowo 
próbowała rehabilitować się podczas tej 
narady, to nie można było tego powie­
dzieć o przedstawicielach samorządu go­
spodarczego. Wysilali się oni, ahy stanu 
rzeczy nie nazwać po imienni i dostoso­
wywali się do lękliwfgo łonu i oblicza 
prezesa Związku Izb Handlowo-Przemy- 
slowych, p. Klarnera. To też „samorząd“ 
jnożna od tej historycznej daty pisać śmia­
ło w cudzysłowie.

Nie poświęcilibyśmy tyle miejsca tym 
rozprawom, gdyby nie to, że stanowiły one 
pewną pozycję na szachownicy politycz­
nej. Sejm nie dał zaonego rozwiązania 
piekących kwestji gospodaiczych i spo­
łecznych, nie dał programu naprawy go­
spodarczej. Wicepremjer szuka więc na­
prawiaczy gdzieindziej i sądził, że znajdzie 
Jakiś program wśród ludzi, mniej zależ­
nych od biurokracji, niż posłowie. Oczy­
wiście narada gospodarcza też nic podo­
łała zadaniu. Był to raczej wielkł pora­
chunek z gospodarczym systemem pułkow­
ników, niż praca programowa. Rezolucje 
zawierają szereg wskazań, dążących do 
uniezależnienia inicjatywy prywatnej od 
zakusów hiurokracji, lecz nie wskazują no­
wej drogi. Jest to konserwowanie utartych 
Już szlaków, a me wytknięcie nowych linij, 
nowych traktów przez dżungle niedoli 
społecznej.

Niemniej przyznać wypada, że poziom 
dyskusji tych gospodarczych „naprawia­
czy“ górował nad debatami parlamentar­
ni mi Vbowiem bardziej elokwentni po­
słowie i senatorowie, w rodzaju Miedziń- 
skiego czy Kozłowskiego zabrnęli w błę­
dy partyjnictwa i mowy swe przykioili nie 
miarą rzeczoznawców, lecz porachunków 
z temi elementami w rządzie, które śmia­
ły coś gdzieś przypomnieć o społeczeń­
stwie, i w dodatku zdemaskować dotych­

czasową buchalterję skarbu. Reszta mó- 
w:ła dużo o szmugłu zapalniczek 1 łupaniu 
zapałek na kresach, to wszystko.

Nad sejmem zawisł nawet w sferach 
sanacyjnych, uśmiech politowania. Nikt się 
od niego niczego nie spodziewa, nie budzi 
on niczyich zainteresowań, ani tern mniej 
— namiętności. Jedynie sprytni Ukraińcy 
wyzyskują marazm bezparlyjnictwa pol­
skiego.

Na szczęście p. Prystorowa przecięła 
nieco tę monotonję, wpadając na pomysł 
zniesienia uboju rytualnego Rząd, przez 
reprezentantów Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych oraz Oświaty, zgłosił ostroż­
nie neutralność w całej tej sprawie. Fak­
tem jest, że o zniesieniu uboju rytualne­
go zdecydował głos ks. rektora Trzecia­
ka, przeciw któremu, jako ekspertowi, pod­
niosły się oczywiście protesty żydowstwa. 
Dziwne było słyszeć z ust kapłana kato­
lickiego różne fachowe wyrazy hebrajskie, 
które dla laików brzmią jak żargon, lecz 
dobrze się stało, że czynnik chrześcijan 
ski zdemaskował żydowską próbę podcią­
gnięcia zabobonu pod pojęcie praktyk re­
ligijnych.

Dowiedzieliśmy się przy tej sposobno­
ści, że żydowska praktyka, rzekomo reli­

gijna, domaga się, aby rzezak poślinił nóż 
przed rżnięciem zwierzęcia, a po zabiciu 
winien dmuchać w płuca zwierzęce, by 
poznać, czy jest koszer czy trefne. Ksiądz 
Trzeciak zakwalifikował te czynności jako 
przestarzały przepis hygjenlczny, gdyż nie 
ma on uzasadnienia w prawie Mojżeszo- 
wem, a odmówienie modlitwy nie jest ko­
nieczne przed rzezaniem

Że jest to tylko przepis hygieniczny, 
a nie religijny, dowodzi fakt, żc od podob­
nych przepisów niegdyś roiio się w życiu 
żyJowskiem. lecz obserwowanie ich zu­
pełnie zarzucono. Za przykład służyć może 
przepis o Kołku za pashm. który powiada: 
„będziesz miał miejsce za obozem gdy bę- 
dz.esz wychodził według potrzeby natury 
mając kołek zł pasem, a gdy usią­
dziesz (śicl), wykopiesz naokoło i wyko­
paną ziemią "kryjesz to, czegoś się po­
zbył, bo Pan Bóg Twój chodzi pośrodku 
obozu, aby Cię ratował i oddał Ci nie­
przyjaciół Twych“ Niemniej • nikt w Pol­
sce nie wiedział, aby żyd wsadzał kołek 
za pas, idąc za stodołę

Tak więc przeszedł wniosek p. Prysto- 
rowej i ustawodawstwo wypełni iukę. da­
wno już nieistniejącą w w lększości państw’ 
cywilizowanych.

ma fląsfuego, mennic} Jednak na ten te- 
mat każdemu wolno wypisywać, co tylko 
mu się żywnie podoba.

M. in. dosyć charakterystyczna galia 
zdarzyła się onegdaj Jkac owi“, slynącema 
z niezwykłego samochwalstwa tv kwestii 
.,wszy stkowiedzeniu“.

Jak wiadomo bowiem, niema takie} 
sprawy, w która Jkac" me musiałby wsa­
dzić swoich kiepskich trzech groszy i co 
do niej spuwodu tych trzech groszy, nic 
zabierać autorytatywnego giosu.

Otóż tenże Jkac“, rozprawiając na ter 
mat (ausgerechnet!) gwary śląskiej, przy- 
toczył list swego czytelnika, niejakiego p, 
Alfreda Uczbahskicgo, nauczyciela z Brod­
nicy i zaopatrzył jego oraz swoje wywo­
dy następującem zakończeniem:

„W końcu cytuje nam Czytelnik charaktery« 
styczny wierszyk, dany mu w r. ub, przez 
przez pewnego poetę ludowego 
ze Śląska niemieckiego:

„Zowią d nas, zowia Wasser Polakami, 
ale chwała Bogu, tak żle nie jest z nami! 
Wasser «mípłynęła prze? niemieckie »łta,, 
a Polak pozostał, nie da się i kwita!“
Jest rzeczą niezwykle ciekawą, kto to 

był owym poetą ludowym ze Śląska nie- 
mice kiego. Doprawdy szkoda, żc ani p, 
Uczbartski. ani też Jkac' nie zaintereso­
wali się bliżej jego osobą, ze wszech miar 
godną upamiętżenia. Bądź co bądź wier­
szyk jest bardzo charakterystyczny i na­
zwisko jego autora zasluciwałooy conaj- 
mnic1 na wzmienkę tv Jkacu".

Możliwe jednak, żc Jkac“ z uwagi na 
scrdecznc stosunki, jakie panują na Śląsku 
Opolskim wobec Polakow, me chciał ujaw­
nić nazwiska owego poety ludowego, w 
myśl zasady — strzeżonego Pan Bóg strze­
że. Być ipvic zresztą, że ta samą zusaaą 
kierował sie również i p. Liczbajisii.

Mimo wszystko należy stwierdzić, że 
obaj postąpili niesłusznie.

Amorem bowiem tego, zresztą dosyć 
popularnego, wierszyka jest — ks. Dam- 
roth, znany śląski poeta ludowy, który 
umarł iv roku lS95~t.vm, czyli dokładnie 
czterdzieści Jeden łat temu.

Jest więc rzeczą bardzo mało prawdo­
podobną, aby ujawnienie tego nazwiska w 
Jkacu" mogło mu w czen/kolwlek zaszko­
dzić. Zgoła już jednak niemożliwością jest 
przypuszczać, żeby śp. ks. Damroth mögt 
ofiarować swój wierszyk p. Liczbańslacmą 
— w rnku ubiegłym.

W ka :dym razie tała ta dyskusja Jka­
ca" i p. Liczbańskiego na temai gwary ślą­
skiej przypomina do Judzenia otv żydow­
ski kowal o Rabinowiczu, który zarobił mi-

SYLVIA SIDNEY

mówi:

-vr.i >laj ważniejszą
rzeczą dla gwiazdy
filmowej jest piękna
cera. Ja używam do 

• 1 ••pielęgnacji cery co- 
dziennie Mydła ^To­
aletowego Lux*\

LUX MYDŁO
TOALETOWE w

UŻYWANE PRZEZ 9 NA 10 GWIAZD FILMOWYCH

w szkole polskiej’
Szeroko kolpoi towune w naszem szkol- 1 

nictwie pismo dla młodzieży „Płomyk“, I 
wydaw nictwo Związku Nauczycielstwa | 
Polskiego, cieszące się poparciem władz 
szkolnych, ostatni swój numer (25) po­
święca Rosji sowieckiej. Jest to hymn po­
chwalny na rzecz „kultury" bolszewickiej. 
Zarówno artykuły „Teatr dla dzieci wr Mo­
skwie“, Jak pracują w Z. S. S. R.“, „Ka­
losz“, „Tajga“, jak i specjalnie dobrane 
ilustracje w barć.ze ponętnych barwach 
przedstawiają życie kulturalne w Bolsze- 
wji, jak również niezwykłą troskę tamtej­
szych właa.. o rozwói duchowy dziecka. 
Ani słowa natomiast „Płomjk“ nie pisze
0 tysiącach dzieci t. zw. „bezprizorných“, 
rzuconych na pastwę losu, pozostających 
w okropnej nędzy i upodleniu moralnem
1 materjalnem. Najmniejszej wzmianki 
o tych młodych „chuliganach“, o których 
tak często z ubolewaniem i nawet preten­
sją do vtadz lokalnych piszą dzienniki 
sowieckie. Ani słówka o tent że z teatru 
dla dzieci w Sowietach korzysta zaledwie 
mały mamek procentu młodzieży. Jest to 
zatem obraz stosunków sowieckich bardzo 
jednostronny, a zatem nieprawdziwy, ten­
dencyjny.

Takie przedstawienie Rosji sowieckiej, 
Jak to czyni ostatnio ..Płomyk“, jest bez­
krytyczną propagandą w Polsce stosun­
ków bolszewickich, a może nawet dykto­
wane jest chęcią wywołania u wielu tęs­
knoty do ustroju, panującego za naszą 
granicą wschodnią.

Jako przykład podajemy wyjątek z li­
stu „pioniera“ sowieckiego do skauta an­
gielskiego:

„Kochany Dieku! W ostatnim hśae pi tosr 
umie, czem yrłaśtiwie dzisiejsza Rosja moż 
się pochlubić, z -zego jest najbardziej t um na?

Naszą chlubą, naszą d_mą, naszem bo­
żyszczem jest praca. Współzawodnictwo w 
pracy, wyścig praży, ptamt arma dążność do 
otrzymana największych wyników prav” na 
pożytek naszej obczyzny — oto nasza chluba 
i duna. -

Nie znam dobrze warunków istnienia Two­
jej ojczyzny, Drogi Dżeku ale smvem sądzie, że 
pod wrzgięde-rr pracow:4ości pnzeSv.gnęl smy 
Was — AngiU iw Najlepsi rob >torcy toczeń« 
są w Z. S. K. R. powszechną czcią, są br haie- 
rami. o k'ôrych się pisze w gaze ach, których 
portrety zdobią śc ?ny naszych klubów i 'me- 
szkań. Bohaterowi pracy np. choćby taki Sta­
dionów, górnik, który przesz gną* w szystkrch 
góměkow św ata w «kiści ’,vyd bytego dzien­
nie węgla, korzystają i wielu przywilejów'.

W herbie naszego państwa um^eśzozono 
sierp i młot. ChodzJ > o to, żeby p' dkreslić 
że idoałen naszym jest praca w fabrykach, 
warsztatach 1 na roli.

Zgadzam się z Tobą, Drogi Dżeku, że w 
naszem życvą « yw .zwiem jest fużo braków i 
n.edoc,ągnięć N.e przeczę, że odżywiamy się 
bardzo słabo, może nawet niedostatecznie 
Tak, to wszystko prawdaI Aie my, czermm. 
Fion.erzy, rozumiemy, i« n,e wszystko odrazu. 
Rząd nasz zajęty jć st teraiz budown.ctwem 
panstv.owem, wiettc m przemysłem., armją 
(wszak mes my mieć silne wo,śko dla «brony 
swej ojczyzny od wrogow zewnętrznych i we- 
wmętronjch). W.erzymy w lepsze jutro, które 
wywałczymy wytężoną pracą i Karnością,

łjon na nafcie. Tylko, że jak się później 
okazało, nie był to Rubinowicz, ty Iko jego 
zięć, nre na nafcie, tyko na zbożu, me mi­
lion, tylko tysiąc, i nie zarobił, tylko stracił, 

A'c cóż, Jkac" w-szystko wie.
Niejaki X.

Rząd nasz, zaspók wszy najpilniejsze, 
najbardziej pałace potrze» y jjans'wowe, po- 
myśli nad łepszem pięfcn-ejszem urządzeń, zni 
prywatnego życia obywateli Z. S. R. R.“

Chyba wystarczy, aby dać dowód, 
w jak ni.sterny sposób może przesiąkać 
z Sowietów do innych państw propaganda 
za ustrojem komunistycznym.

Powryższy przykład z „Płomykiem“ jest 
również dowodem niekonsekwencyj, jakie 
panują w naszem życiu publicznem. Nie­
dawno minister spraw wewnętrznych ostro 
występował przeciwko propagandzie ko­
munistycznej w naszym kraju, a tu w na­
szych szkołach zmusza się rodziców dzieci 
do prenumerowania pUemka, które upra­
wia propagandę na rzecz Rosji sowiec­
kiej.

Niewątpliwie patrjołyczna opmja pol­
ska będzie się domagał? zakazu kolporto­
wania „Płomyka“ w szkołach. W tej spra­
wie, mamy nadzieję, zabiorą głos 1 nasze 
władze, gdyż inaczej niezrozum ałe byłoby 
ich niedawne ostrzeganie przed rozwijają­
cą się u nas propagandą komunistyczną
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Czy Poisha nie potrzebuje jut nowych szkół ?| jíawoič!
Zapytanie pod adresem Funduszu Budowy Szkół Powszechnych

Wiadomo, Ze w Polsce brakuje szkół 
cia przeszło miłjona dzieci. Niema pienię­
dzy, aby w budżecie pańotwnwym powięk­
szyć pozycję Ministerstwa W yznań i 0- 
światy., Aby coś jednak zrobić, by po­
wstrzymać straszną klęskę zwiększającego 
się analfabetyzmu, stworzono Fundusz 
Budowy Szkół Powszechnych I 
na fundusz ten zbierane są pieniądze z 
najszerszych warsłw społeczeństwa.

Zbiera się datki, juz od kilku lat; datki 
są dobrowolne t — jak to już u nas we­
szło w zwyczaj. — przymusowe. Rodzice, 
wysyłający dzieci do szkół, muszą składać 
na ten cel przy każdej Sj>osobności; Płyną 
z tego źródła grosze, a ponieważ idzie to 
masowo — rosną datki te w krocu tysię 
cy złotych, a nawet miljony. O ile =ię jed­
nak słyszy narzekania na ciągłe zbiór! j w 
szkołach, które dają się we znaki budże­
tom rodzinnym, to datki na budowę szkół 
nic robią złej krwi, bo nawet biedni ludz'e 
uważają, że jest ich obowiązkiem pomóc
{»aństwu w tej dziedzinie. Ciesząc się, że 
ch d/ifcei mają możność kształcenia się, 

odczuwają, jakiem jest nieszczęściem, gdy 
biedak tego nawet jest pozbawiony.

Aby utrzymać ten nastrój, powinno się 
często ogłaszać sprawozdania, mające wy­
kazywać Pość zebranych pieniędzy i spo­
sób ich zużytkowania, czyli wykaz budu­
jących się lub zbudowanych już Szkot.

Nie powinno się jednak postępować 
tak, jak dzieje się na Śląsku, gdzie dzięki 
zamożności kraju w srosunku do innych 
województw, zbiera się najwięcej pienię­
dzy na budowę szkół.

JAKO OCNHONą^RIED
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Czy to Jest odpowiednia droga?
sląakf oddział Funduszu Budowy Szkół 

F wszcchnycli, Istniejący w Katowicach, 
ule uznaje widocznie celów, uwidocznio­
nych w nazwie tego Funduszu. Zamiast 
bowiem przeznaczać zebrane pieniądz* wy­
łącznie na budowę szkół, znajduje dla nich 
lote zuzvtKOwrnie.

Oto szkoły powszechne na 
Śląsku otrtyir u ją z Funduszu 
te 30 podarunki w formie roz­
maitych narzędzi i przyrządów 
dla swych pracowni ćwiczeń 
praktyczny cli. Pracownic te istnieją 
w szkołach wyżej' zorganizowanych, które 
znajdują się przeważnie w gminach prze­
mysłowych'i miastach. Ominy posiadają 
w swych budżetach specjalne pozycje na 
pomoc dla szkół, czy to na książk, dla 
nich, dożywianie dzieci, czy też na zao­
patrzenie w potrzebne rzeczy owych pra­
cowni dla ćwiczeń praktycznych. Szkoły 
też nie posiadały specjalnych braków w 
tym względzie, więc przyrządy i narzę­
dzia, nadsyłane z omawianego Funduszu, 
są ponad potrzebę i zamiast wydawać pie­
niądze na nie, należało je raczej użyć na 
cele, na którt wyciągało się pieniądze ze 
społeczeństwa.

Nie doić na tern! śląskie władze szkol­
ne zainteresowały się nagle czytelnictwem 
wśród młodzieży szkół powszechnych. Bez-
řošrednim skutkiem tego zainteresowania 

ylo wprowadzenie niesłychanej biurokra­
cji w tej dziedzinie. Dotychczas nauczyciel 
rozd; ielał dzieciom ks.ążki do czytania 
v'śród przeiw naukowych. Obecnie musi 
poświęcić na to trży do Czterech godzin po 
poludrçju, gdyż wprowadzono rozma’te 
ka'' teki, vykazy, które wszystkie t._ ja 
wypełniać, osobno dla każdtgo dziecka. 
Traci na to czas niepotrzebnie nauczvciei, 
tracą też dzieci, czekając na sv.ą koiejkę.

Dziwny przywilej
Dotychczas bihljoteki azkół były możli­

wi zaopatrzone w książki. Uznano jednak, 
że ks.ążki te są nieodpowiednie dla mło­
dzieży, gdvi był tam no. Sienkiewicz, któ­
rego książka Pustyni i w Puszczy“ 
nic cdpow'ada podobno dzisiejszej młodzie­
ży. Kazano w';: wycofać s am -cezy. a 
przyszły książnice nowe po 70 — 10u 
egzemoiarzy - «»ml autorowie a realnie 
uprzywilejowani. Kr ążki dla in’odzieży, 
p sane orzez dygnitarzy szkolnych lub Ich 
przyjaciół, z wydawnictw takie uprzywi­
lejowanych. Jedną wadę mają te książki, 
że są nudne, sztuczne w swei treści i dzie­
ci ich nie chcą czytać. Zaletą ich jest, te są 
tanie, bo szkoły otrzymały Je w podrrtuku

znuwu z oddziału Katowickiego Funduszu 
Bud ‘wy Szkół Powszechnych.

Zamiast więc budować szkoły, używa 
się pieniędzy, zebranych wśród społeczeń­
stwa, na suhwenclonowanie autorów i wy­
dawnictw uprzywilejowanych.

DODAJE

CZAS _
„Jestłeroz dokładnie godzina 
dziesiqta minut sześć i pół " 
Tę samq godzinę ujrzycie na 
anlymagnetycznym zegarku 
szwajcarskim RECORD. 
Gwarancia precyzyjnego 

I a ł a n i a i trwałoś ci

ło arcydzieło stłukł zegar 
mi»łrxow*k»e| Siwojcpr^f

Na każdej książce jest zaznaczone, żc 
ks,ążka pochodzi z ofiary Funduszu Au 
dowy Szkół Powszechnych. Jeden, orugl 
ojciec, czytając to, zapytuje: — Cóż zbie­
rają od nai pieniądze nu budowę zkół, 
a kupują za nie książki! Czy -zkół już nie 
orakuje w Potíce?

Sprawa rzeczywiście potrzebuje wyjaś­
nienia. Kto upoważnił zarząd Katowickie­

go oddziału Funduszu Budowy Szkół Po­
wszechnych do zużytkowania pien.ędzy na 
cel inny, niż było w intencji ofiarodawców?
Czyżby nie byio żadnyrh brakúw?

Mógłby ktoś powiedzieć, że pieniędzy, 
zebranych na Śląsku, nie chciano poza 
Śląsk w ypuszczać.

W takim jednak razie musimy odkryć, 
że mipio szumnych t, kiam szkolnictwo np. 
na Śląsku Cieszyńskim wykazuje wlel« 
braków. Widnieją wprawdzie pałace szkol­
ne, ale są one tak dowcipnie porozmie- 
szczane, te znajdują się w miejscach ci­
szących się wielką frekwencją i wogóle w 
miejscach widocznych. Np. w Wiśle jest 
w środku gminy wspaniała szkoła, ale w 
Malince, w Jaworniku l w Czarnym tą bu­
dynki rnarne, a szkoły, najniżej zorganizo­
wane. W Istebnej 1 w Koniakowie pałace 
szkolne, ale już w dalekiej Jaworzynce, 
dokąd nikt nie zagląda, szkoła mieści się 
w budynku dawnych ..greuzjägröw“ (na 
„trzycalku“), zbudowanym w czasach, gdy 
kursowały jeszcze talary Marji Teresy.

Wogóle zaduto Jest jeszcze w niektó­
rych okolicach śląska jednokiasówek, 
wzgłędnie szkół, gdzie nauka odbywa się 
w jednej izbie, więc nauka odbywać się 
musi przed południem i po południu. Tak 
jest ze szkołami w Jaworzynce, Wiśle, w 
Ustroniu, na Polanie, w Brennej, w Kiczy- 
cach, w Wiślicy, w Jaworzu-Nałężu, Śwlę- 
toszówce-Bierach, Mniszkowie, a pod sa­
mym Cieszynem w Gumnach nawet wcale 
szkoły niema

Nie jest więc tak idealnie, jakhy się 
zdawało, czytając liczne reklamy o szkol­
nictwie w województwie Śląskiem.

Możeby Fundusz Budowy Szkół Po­
wszechnych pomógł w celu poprawienia 
tych stosunków? W pierwszym jednak rzę­
dzie obowiązkiem jego jest służyć celom, 
statutowo przepisanym. W. Z.
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tnałej Ilości GARGOYLE MOBILOIL 
. w oryginalnem opakowaniu*

Jest ona zaplombowana, 
co "daje gwarancję otrzymania oryginalnego 
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Przecieramy oczy!
Polak, mieszkający w Ameryce, ze zdu­

mieniem przeciera oczy, czytając wLdo- 
muść, iż p. Tylus Filipowicz założył „Pol­
ską Partję Radykalną“. Zdumienie wzra­
sta. gdy dowiadujemy się. że program 
„Partji“ jest podobno opozycyjny, a oczy 
nam już czerwienieją od przecierania 
z chwilą uzmysłowienia sob,e anrbicyi ro­
dzimej mieszaniny: Hitlera, Don S.tiKży
(katolickiego przywódcy Italji z czasów 
przed-iaszystowskich), Duce, a nadewszy- 
stko Roosevelťa z jego „Nowym Ładem“.

Doświadczenia cudzym kosztem zaw­
sze jednali należały do ulubionych rozry­
wek towarzysko zresztą mifego eks-dy- 
plomaty. Ża jego ambasadorowunią qu'ał 
miejsce kryzys miesięcznika „Poland“, 
wydawnictwa angielskiego dla informowa­
nia szerszej publiczności tutejszej o Pol­
sce. Miesięcznik wydawała Amerykuijsko- 
Polska Izba Handlowa, bardzo potrzebna 
instytucja, założona w swoim czasie przez 
posła R. P. księcia Lubomirskiego. 
Otóż z chwilą,- gdy p. Filipowicz zawitat 
na wolną ziemię Waszyngtona, „Po!snd“ 
stał się organem propagandy partyjnej, 
nadto — co gorsza — skierowano wszel­
kie wysiłki i perswazje, aby juz nękanym 
kryzysem wychodźcom wytłumaczyć, iż s, 
ich obowiązkiem jest utrzymywanie kosz­
townego miesięcznika Pan ambasador 
o tern wiedział i tego rodzaju politykę 
aprobował, o ile jej nie narzucał Dodać 
trzeba, że Izba Handlowa znajdowała się 
podówczas pod kierownictwem Australij­
czyka, który z Polską me miał nic do czy­
nienia, a z Ameryką bardzo mało.

P. Filipowicz otaczał się chętnie ludź­
mi z antypodów. Od czasu jego rządów 
jest niemal wszechwładnym w ambasa­
dzie R. P. niejaki p. Weithal, ponoć nniej- 
szościowiec z Australii, obecnie referent 
prasowy Gdy do tego dodamy że Linja 
Gdynia—Ameryka powierzyła swą propa­
gandę prasową p. Ellnerowi (po polsku 
nie mówi!), a Konsulat Geneialny R. P. 
sprawy prawne firmie Blum i Jodes, pou- 
czas gdy szert-g pierwszorzędnych pol­
skich adwokatów tutaj praktykuje, io zo­
baczymy, że p. Filipowicz albo sam zaży- 
dził, albo też utorował mniejszościom dro­
gę do opanowania bardzo ważnych nici 
propagandowych naszych instytucyj. „Po­
lami“ — nota bene — już nie istnieje. Na­
przód poszedł w opiekę pisma „Nowy 
Świat“, znajdującego się pod zarządem 
P. P. Yollesa (brata owego mecenasa Jol- 
les‘a — inna pisownia!), a później zginął 

Q miercią niechlubną.
Również do szeregu zmarłych błogo­

sławionej pamięci trzeba zaliczać „Polsko- 
Żydowski Kom.tet Dobrej Woli“. Można- 
by na ten temat całe tomy spisać. Wystar­
cza podkreślić, iż rozszalała dzisiaj anty­
polska kampanja ze strony żvdów jest lo­
gicznym skutkiem cfyskfttowanh — rów­
nież za czasów p. Filipowicza — ~ mniej­
szościowymi przywódcami naszych we­
wnętrznych zagadnień na terenie między­
narodowym, jakim jest Nowy Jork.

Głównie odznaczył się jednak p Fili­
powicz ścisłem przestrzeganiem zasaf 
„ideologji“, wszczepianiem tychże w wy* 
cnodżtwo, krzewieniem partyjr. 'h szkółek 
dokształcających, protegowaniem „sana­
cyjnych kółek“ (okoto 300 członków, czę­
ściowo pobierających pensje ze Skaibu 
Państwa!) i t. d.

Nie trudziłbym się przypominaniem te- 
I go. Niemniej przeszłość jest albo zadat- 
I kiem przyszłości, albo ostrzeżeniem pized 
! eksperymentami. Pan Filipowicz przecho­
dzi piękną grę barw. Czerwienieć (poli­
tycznie) nie potrzebuje, gdyż od skrajne­
go socjalizmu się wywodzi. 1 u jednak 
w Ameryce, nie widzieliśmy jego specjal- 

Ł nego afektu do niezależnych od Sanacji 
■ ugrupowań ludu pracującego

Jan Drohojowskl
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Zycie gospodarcze

Deienzywa czy oienzywa w walce z krzyzysem ?
Odczyt w Stów. Techników I Inżynierów

W kdtnwickiem Stowarzyszeniu Tech­
ników i Inżynierów odbył się w piątek od 
czyt p. inż Roszko o sposobach walki 
z kryzysem.

W bardzo sumiennie opracowanym re­
feracie prelegent wykazał, iż kryzys ma 
charakter strukiuramy. Kunieczna lest 
przebudowa ustroju. Jednem z najbardziej 
szkodliwych zjawisk jest nierównomierny 
rozdział dochodu społecznego.

Dalej omawiał referent dotychczasową 
politykę rządu w okresie kryzysu, stwier­
dzając, że była ona aeienzywą. Zimo­
waliśmy stanowisko wyczekujące. Potrze­
bna Jest energiczna ofenzywa. Programo­
wi deflacji przeciwstawia referent proeram 
reflacji czyli ożywienia produkcji gospo­
darczej. Jako jeden z środków uważa re­
ferent wprowadzenie drugiego, zastępcze­
go środka obiegowego. Inflacja kredyto­
wa umożliwi aktywizację życia gospodar­
czego. Polska jest spragniona inwtstycyj. 
U nas jednak jest pod tym względem za­
stój, podczas gdy Niemcy ogromnie po­
większyły swą produkcję i wydatnie 
zmniejszyły liczbę bezrobotnych.

Należy przyznać, że prelegent prze­
myśla! poruszone 7agadnienia, przedstawił 
je jasno oraz przejrzyście, a tezy swe sta­
rał się udowodnić. Mimo to ani referat, 
ani dyskusja, jaka się potem rozwinęła, 
nie zdołały rozproszyć pewnych wątpli­
wości.

Dotyczy to np. owej waluty pomocni­
czej, zastępczej. W dyskusji ktoś, nawią­
zując do projektów referenta, mówił o 
możliwości wypuszczenia nawet 10 mil- 
jardów(l) „piastów“, równych złotemu. 
Nikt z przemawiających nie oróbował je­
dnak obalić żelaznego prawa monetarne­
go, że zły pieniądz wypiera dob.y. Wpraw­
dzie referent inż„ Roszko, w swem konco- 
wem przemówieniu wspomniał o tern pra­
wie. ale wyraził się, że „ekonomja znala­
zła na to radę“. Jaką?

Eksperyment niemiecki nie może być 
uważany za już udały, zresztą faktyc; ny 
kurs marki niemieckiej jest — jak wiado­
mo — o wiele niższy od oficjalnego.

Wśród, gości, którzy zabierali głos 
w- dyskusji, znalazł się b. ambasador p. F* 
lipowicz. Oświadczył on, że żaaen rząd 
nie mule siedzieć na bagnetach, lecz musi 
s ę liczyć z opinją. Daje się to zauważyć 
również w Polsce. Otóż tizeha wytwo­
rzyć taki napór opinji, któryby zmuszał

rząd do doorej gospodarki. Dalej wska­
zywał pi Filipowicz na ogromny wzrost _ 
siły militarnej obu naszych głównych są- x 
siadów. s. 15
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Oszczędna gospodyni Używa tylko znakomitej

Kowg „Słodowe!
, a Browar Krakowski I Fabryka przetworów Słodowych

JANA GOIZA w Krakowie, ulica Lubią 17
Telefon 100-53 wszędzie do nabycia!
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„Gorączką naliowa” na Podkarpaciu
W ostatnich czasach mówiono dużo 

o możliwościach produkcji ropy na terenie 
powiatów leskiego i turczańskiego. W 
sprawie tej uzyskał PAT. od nacz. dyrek­
tora instytucji geologirzno-poszukiwaw- 
czej „Pionier“, dr. Ignacego Wygarda, na­
stępujące informacje:

Bp'
'.te

Przed trzema laty zgłosił się w od­
dziale geologicznym „Pioniera“ inż. Tillin- 
ger- który wrócił z Sumatry, gdzie praco­
wał w kopalniach nafty, z prośbą o wska­
zanie mu terenu, na którym mógłby zużyt­
kować swe oszczędności, zakładając ko­
palnię ropy na niewielkiej głębokości. 
Wówczas wskazano mu opracowany geo­
logicznie teren w Bystrej na południe od 
Ustrzyk. Inż. Tillt.iger kopalnię założył i 
uzyskał pewne rezultaty. Jednakże szczu­
pły kapitał nie pozwolił mu na rozszerze­
nie kopalni. Wówczas zaoferował on swą 
kopalnię „Polminowi“, który polecił szcze­
gółowe opracowanie geologiczna i wyzna­
czenie miejsca pod nowy szyb. Wyzna­
czony szyb w Lipiu w głębokości, do-

Niesumienni eksporterzy grzybów suszonych
Ola zwiększenia wagi dodawano kamienie I... naboje

Grzyby suszone sa poważnym artykułom 
eksportu Polski do Stanów Zjednoczonych. 
Ekspert tego artykułu mógłby się d iskomle 
rozwinąć, gdyby nie pewne poważne niedo­
ciągnięcia, które ostatnio rzucają niesłansiznie 
ujemne światło na cał°ść wywozu polskie«) 
do Ameryki. Suszone grzyby polskie nadsy­
łane są do Stanów Zjednoczonych w gatun­
kach gorszych od grzybów sowieckich, wło­
skich itd. W ostatnich czasach polskie grzyby 
zostały zaliczone do najniższej kategorii, 
•ilówi ą przyczyną tego zjawiska jest bez­
sprzecznie oplują że polscy eksporterzy ariy 
bów suszonych n.e sa dość sumienni Miej­
scowi -nipoplerzy grzybów' twierdzą, że, zł 
mawiając towar polski, nigdy nie są ne’", nä 
Jakości przesyłki, jaka nadejdzie ź Polski i, 
że spotkały ich przeróżne niespodziank i, jak 
to zawartość w przesyłkach różnych dodat­
ków do grzybów suszonych w postaci kamie­
ni, plasku itd.

Przed kilku miesiącami zdarzyło się. że 
rróbna partja grzybów, wj słana przez jedna 
ze znanych nrm polskich, zawierała w prze­
ważnej części towar zgnity I robaczywy, po­
chodzący ze zbiorow z pi ed kilku lat. (!)

Ostatnio zaszedł nowy wypadek- W kilku 
przesyłkach grzybów suszonych, aadesla îyeh 
z Polrki wvtoryto oprócz innych dodatków, 
mających prz\czynić się do zw.ckszemia wa­
gi towaru, także kumpletne naboje karabi­
nowe wraz z gilzą, kulą i orochem Wsadzo­
no je w trzony większych pi zybów. praw- 
dop; dobnie zaraz co zbiorze. Sprwodowato 
ro konfiskatę kilku partv] grzybów polskich 
przez władze celne Stanów Zjednoczonych, 
k-tóre 'w ‘jed-nýtn wy.nadfcu znak zły przeszło 
12 funtów naboi w grzybach suszonych i o- 
becnle odnoszą się z w clką ostrożnością d° 
przesyłek z I niski. badając ]e skrupulatnie.

chodzącej do 100 metrów, dał w pierw ­
szych dniach około 12 wagonów, a dzisiaj 
daje jeszcze dziennie po kilka tysięcy 
kilogramów ropy. Fakt ten spowodował 
„Polmin“ częściowo w porozumieniu 
z „Małopolską“ do zarezerwowania sob e 
większych terenów w danej okolicy.

Jeżeli chodzi o wnioski na przyszłość, 
to przedtem należy stwierdzić kitka fak­
tów: Odwiercenie nastąpiło w t. zw. „wa • 
stwach krośnieńskich4*, który roponośnotć 
na wielkiej przestrzeni łańcucha katpae- 
k.ego jest oddawna znana. Dana okolica 
nadaje się szczególnie dla celów poszuki­
wawczych, Fakt początkowej znacznej 
produkcji jest bardzo zachęcający dla zin­
tensyfikowania dalszych poszukiwań. Je­
dnakże nie jest on odosobniony w histor . 
naszego przemysłu naftowego. Mianowi­
cie sąsiednia kopalnia w Polanie miała 
również początkowo znaczną produkcję* 
która na kopalni tej w niektórych punk­
tach dość długo się utrzymywała. Jednak­
że wiercenia w bliskiem jej sąsiedztwie nio 
dawały rezultatów, albo też dawały bar­
dzo słabe wyniki. Jest to związane z ka- 
pryśnością struktury warstw krośnieńskich. 
Dlatego też w chwili obecnej niema zad« 
nych podstaw do snucia daleko Idących 
fantazyj o odkryciu wielkiego pasa nafto­
wego długości kilkudziesięciu kilometrów, 
jak również o niebezpieczeństwie konku- 
rencyjrem dla Borysławia itp.

Dotychczas można raczej zaobserwo­
wać negatywne wyniki rozgłosu, jaki mia­
ły te wierzenia. Powstała bowiem znari 
w dziejach nafty gorączka, która spowo­
dowała wielu naiwnych do kupna terenóv 
naftowych. Z drugiej zaś strony właści­
ciele ziemscy 1 chłopi uważają, że nie na­
leży ęię pozbywać terenów a jeżeli je 
sprzeda|ą, to po bardzo wygórowanych 
cenach Rezultatem tego jest powstrzymy­
wanie się poważnych nabywców, którzy 
mogliby i chcieliby rozpocząć prace po­
szukiwawcze.

ZDROWE PIĘKNE TANIE OWOCOWE polecają: majątku
PARKOWE
ALEJOWE

oraz Różne

A. i ii Kwaśniewskich
poczta SOBOLEW, woj. Lubel. 
tel. 18. — Inform.: Warszawą, 

tel. 225 33.

Pod zarządem
Stefana Tokarza 
Cenniki na seron 
wiosenny na zadanie 
gratis i franco.

o

Polsce nie grozi „nadprodukcja 
owoców“

Organizacje drobnych rolników roz­
poczęły pracę nad podniesieniem sadow­
nictwa. Aczkolwiek na tem polu nie zro­
biliśmy jeszcze prawie żadnych postę­
pów, to jednak pesymiści już ostrzegają 
przed rzekomą nadprodukcją owocową“. 
Obawy te są zupełnie bezpodstawne.

Drzew owocowych w Polsce obecnie 
mamy mniej, jak przed rokiem 1928-29, 
kiedy to Polska liczyła ponad 38 miljo- 
nów drzewek. Klęska reku 1928-29 (mro­
zy) doprowadziła do zmniejszenia stanu 
o 55 proc. Pozostało więc tylko 17 miii. 
drzew. Do roku ub. posadzono około 
9 milj. drzewek, jednak po odtrąceniu 
drzew nieowocujących, mamy tylko 20 
miljonów drzew Odnosi się to zarówno 
do jabłoni, jak i grusz, śliw, wiśni 
moreli, czereśni. W roku 1932 przywieź­
liśmy do Polski 15.450 ton owoców, a 
wywieźliśmy 223 tony. Różnica więc wy­
niosła 15.227 ton na naszą niekorzyść. 
Skoro zatem drzew mamy mniej, niż 
mieliśmy, spożycie jest bardzo małe, a 
przywozimy owoców znacznie więcej, 
jak wywozimy (co obciąża nas ujemnym 
bilansem około 17 milj. złotych), nie ule­
ga żadnej wątpliwości, że nie można mó­
wić o nadprodukcji owoców w Polsce.

W Niemczech i Czechosłowacji przy­
pada na jednego obywatela 3—4 drzew 
owocowych. Przeciętna konsumeja owo­
ców wynosi w Niemczech około 50 kg., 
■w Czechosłowacji 40 kg. na osobę. Niem­
cy rozpoczęli w ramach t. zw. „walki o 
samowystarczalność gospodarczą** akcję, 
zmierzającą w kierunku zaprzestania im­
portu zagranicznych owoców, a dopro­
wadzania kra’owp’ nro^-it/pti do tp°-o sta­
nu. który pozw ’,:,hv k"~’i 
niemieckiemu na ziedzenie 1 jabłka co­

dziennie. Rząd czechosłowacki wydaje 
coiocznie wicksze sumy na zwiększenie 
krajowej produkcji owoców. My jesteś­
my daleko od naszych sąsiadów. Na jed­
nego obywatela w Pulsce przypada trzy- 
ćwierci drzewka owocowego, a konsum­
eja wynosi zaledwie 9—10 kg. owoców.

Cfcroty portu w Gdyni rosną
Obrót portu gdyiisk ego w lutym rb. prz< d- 

stnwual się następująco: (w łomach — w na­
wiasach o ne za styczeń rb.) : ogólmy obrot
zamorski laçante z oor tom przybrzeżnym wy­
nosił 532.208,9 '753.813,1), z czego na obrót 
zamonskt przypada 529 084.4 (748 *«>8,5) ton.

Na przywóz przypada 57.665,- 5 t-, na wy­
wóz 161.418,9 t.

Z powodu wstozymuima żeglugi ma W śle. 
nie o ïbywi”! się ''hrot z wnętrzem kraju drogą 
wodną.

Ogfi’ne obroty towarowe w lutym br. wzro­
sły w porcie gdyńskim w stosunku do lutegj 
r, ub. o 9,6 proc.

Handel światowy ożywia się
Sekretariat Ligi Narodów obliczył, że w 

roku 1935 handel światowy perwszy raz od 
roku 1929 wykazał lekki wzrost takie pod 
względem wartości w zlocie- Wzrost ten wy­
rosi 1.7 proc. w' stosunku do roku 1Î34 
Wartość obrotów handlu światowego w zlo­
cie wynosi Jednak tylko 34 proc- wartości z 
roku 1929.

Pod względem żloścowym handel Świa­
towy w reku 1932 w y nos ł 74 proc. obrotów 
e rrku 1929, osiągną! w latach 1933 1 1934 
lekki wzrost, a w r. 1935 zwiększył się w 
dals.-ym ciągu o 2 do 3 proc.

Imoort wzróvł w reku 1935 ood względem 
wartości w zlocie od 5-2 do 39 proc. w Au- 
sitrji, Egipcie, Polsce, Norwegii. Firlamdji, 
Brazylii Szwecji. P ituilriiowej Afrvce. Au­
stralii. Nowel Zelandii. Stanach Z'ednoczo 
nych i w Cli le Z wnęk s zerre imm^rhi o 2 d" 
5 nroc zanotowały: Kanada ławr ja. lnd:e 
'-«■a S w -ka. Jw *->\va Oe ‘li- -4 «waca 

Hjszipanjt» Argentyna i Cejlon- Natomiast

spadek impt rtu zazraczył się w Anglii, Chi­
nach, BeJgji, Luksemburgu, Danii. N emczech, 
Iiiasid'ji, łtolaindji. Francji, Indiach Holender­
skich, Szwajcarii i w Rumunii.

Eksp ,rt pod względem wartości w złocie 
-’odn'ôst się o 6.1 do 21 proc. w następują■ 
cj ch państwach: w Unji Pohidir iowo-A*ry- 
käi'iskiß], Ch nach. Japonji, Australii. Irlnjidji, 
Kuuadzie, Egipcie^ Vuivtrjk Stanach ZJwano- 
czonych i w Rumunii.

z 2 proc- w roku 1934 (kopalniaki) do 2.2 
proc. w roku ub. oraz z 10 proc. (celuloza) 
na 10-7 proc. w roku 1935.

WZROS1 SPOŻYCIA CUKRU. Mnożą się 
dnwodv, ie zniżka cen cukru wDlynęta har- 
dzo dodaiti: .o no spożyoie. Np. Związek Spt>I- 
-izxlczy „Sp tem“ sprzedał w styczniu j lu­
tym o 26 proc- wi .;ced cukru niż w tych sa­
mych miesiącach 1935 r.

Ochrona dzierżawców rolnych
Mims'erstwo Rolnictwa kimunikuję:
Drobni dzierżawcy rolni, którzy podpadagą 

pod ustawę o ochronie drobnych dzierżawców 
rolnych, zgodnie z ob wiązującemu przepisami, 
obow;ązai są płacić czynsz dzierżawny za 1 
ha dzierżawionych gruntów niew ekszy, niż 
wartośi: 150 kg. żyta za grunty 1 klasy, w niż­
szych zaś klasach o 10 proc. mniej dla każdej 
następnej klasy.

Polecanie i żądanie wyższego czynszu me 
jest zgodne z prawem.

Jiromka gospodarcza
ŚWIATOWY ZBIÓR KAWY w 1935-36 r. 

w j iiitsje 29 miljomów wn-mów. z czego 17.27 
milj. worków przwpada na sarną Brazylię. Po 
pokryciu Zapotrzebowania, ‘któie w roku 
1934-35 wyniosłp 22.68 milj. werków 1 zni­
szczeniu 6 m !j. worków — zapasy zm-.nicj- 
sizyły się o 3 milj. worków. Okres 1935-36 
również ma dać nadwyżkę zbiorów, wobec 
czego Brazylia zamierza znowu zniszczyć 4 
mili worków kaw. Charakterystyczny to 
orzykła-d gospodarki lifoeralno-kaputal stycz­
nej, która w danym wypadku nie umie ma- 
leźć iui.iej rady iak palenie towaru lub wrzu- 
:a-n'e go do merza.

MMANDJA I SOWIETY zwiększyły w 
iiągu ostetnioh trzech lat swój udział w eks­
porcie drzewa. Oba te krale pokrywała 66.7 
>rcc. zapotrzebowań a europejskiego na ko- 
••Imřki i 83 oroc. do-ewa na ceM-izę Pol­

ska zjo'alu tylko lekko nadażvć za obu terni 
kiajatri, podnosząc sw \i udział w Euroipie

NOTOWANIA GIEŁDOWE
POZNAŃSKA OttŁDA ZBOŻOWA

( dnia 7 marca IW r. |
Ceny p.rvtet PoznaA.

NcAjwam1’! bu zmiany. Ik-pTsbicnt spoko ne.
Oïf-iy obiói. 3 108.6 don, w tem żyta 1.328 łon, rai«-* 

nicy 243 ton, Jcozunieana 498 ton, owsa 148 tor.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 7 marca 1936 r 
Papiery państwowe:

5 proc. poi. koi werayjma 61 ÜP 5 proc. 
poż. ko,ejc wa 57,00. t proc. poż. d-c łan wa 
76.30 drobne, 76,25 setki. 4 proc. poż. óola- 
<rc tvá 52,25. 7 proc. poż. stal luzac. 62,75,
02,50, 62,63, 63,00 dr 4>re 4 i pól proc. L. Z. 
Ziemskie Kredyt. V Ser ja —.

Akcie1’
Baii.k Polski 93,75. Cukier 25 50. Węgiel 

12,00. LiiHpop 9,00. Ostí .^.ec 26,50 -26,75. 
Haberbuscn 34,50.

Dewizy: „„„
H<- 1'i.ndja 361.00 — 361,72 - 360,28. Lon­

dyn 26,24 — 20.31 26,17. Nowy Jor*
5 25,375 — 5,26,625 — 5,24,125. Nowy Jr rl 
kabel 5,25,30 — 5,26,75 — 5,24.25. Paryi 
35,01 — 23.08 - 34.94. Prrgr 21.96 - 22,tX
— 2102. Zurych 173 ^5 — 173 69 - 173 01 
Srt<,kh.»lm 135,30 — 135,63 — 134,97. Kopcu 
hara 117,15 — 117,44 — 116,86.

Wnli'tv:
Dolar prywatny 5,23,75. Dolar złoty 9,00.

Pożyczki nnMle o \»«vni lorbn- 
Pożyczka d-olarn-ya 78^0. Pozvezkn D'llc

- w=ka 0200. Po-’ -’-n stabilizac. 107,25. 
Pożyczka watzawsl:a 68,50
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Carl Rettich, „krůt gangsterów” pod kiuczem
Policja amerykańska zdobyła się na sukces

W czasach średniowiecznych niemniej 
niż obecnie, Rwitt rozbój i bandytyzm, a 
tylko zachodzi różnica w sposobie, -akim 
się posługiwano wówczas, a w czasach 
teraźniejszych. Jeżeli chodzi o fanta- 
styczność tych czynów, to prawdopo­
dobnie panna pierwszeństwa w tym Kie­
runku przysługuje teraźniejszym gang­
sterom i bandytom. Nieraz czyta się po­
wieści, osnute na temat głośnych nie­
gdyś rozbójników, i zwykle te opowieści 
przypisuje się bujnej imaginacji tutora, 
gdy tymczasem podobne fakty dzieją się 
w naszych własnych środowiskach.

Niedawno policja amerykańska wy­
kryła siedzibę szajki bandytów, którzy 
od dłuższego czasu operowali w okolicy, 
nie zdradzając się swemi czynnościami. 
„Zamek Zbrodni“, taką obecnie nosi na­
zwę była siedziba opryszków, w V a • 
wiek Neck, koło1 Nowego Jorku. poIicja 
przypuszcza, że w „Zamku Kbrodni“, 0- 
prócz przechowywania łupu i całego ar­
senału broni, nieraz były dokonywane 
zbrodnie na kolegach po fachu, których 
posądzano, o chęć wyśpiewania zakuli­
sowego życia niektórycli mieszkańców 
„Zamku Zbrodni

Elsgar.cka wi!ia — „zamkiem 
zbrodni“

Nazwa ta, nadana przez pulicję, fest 
bardzo stosowną, lecz dopiero teraz są- 
siedzi eleganckiej willi zdają sobie spra­
wę. jakich mieszkańców goszczono w 
progach wspaniałego pałacu wiejskiego. 
Według opinji policji, była tam główna 
siedziba szajki bandytów, którzy doko­
nali okradzenia wozu pocztowego, zawie­
rającego 130.U0U dolarów w fali River, 
również 400.000 dolarów z Rubel Coal 
Co., w Brooklynie, i wielu innych więk­
szych rozbojów. Hersztem te* szajki roz­
bójników był niejaki Rettich, który kiero­
wał wszystkiemi kradziSżami i rozbojami. 
Sprytnego rzezimieszka policja porównu­
je do głośnego w swoim czasie Jesse Ja­
mesa, Harry'ego 1 racy, angielskiego ban­
dyty Dicka Turpina i szajki złodziei, 
składającej się z braci Daltunów, którzy 
pi zez długi czas frasowali bv zkan.it, 
szerząc grozę i postrach, gdziekolwiek 
się pokazali.

Rettich w swojej willi zabezpieczył 
się niczem w jakiejś fortecy, przechowur 
jąc cały arsenał karabinów, rewolwerów 
i podobnej broni, a na każde jego skinie­
nie dwudziestu czterech bandytów w 
każdej chwili gotowych było spełniać 
rozka/y .dotyczące nawet największej 
zbrodni. W dobrze obwarowane' willi, 
gdzie znajdowało się dwadzieścia osięjn 
pokojów, były podzjtmne tunele 1 piwnice, 
w których podczas prohibicji przechowy­
wano zabronione ifunitl^ Odbyto rów­
nież piwnice, gdzie oprocz składu broni, 
znaleziono szczątki kości ludzkich, czę­
ściowo spalonych, także ślady krwi i 
wklęśnięcia w ziemi, jakby odgmecione 
ciałem ludzkiem.

Najazd policji
Według przypuszczeń policji, ta pod­

miejska wilia służyła od szeregu lat jako 
kryjówka bandytów i kto wie, jak długo- 
by jeszcze chroniła rzezimieszków, gcy- 
by nie śmierć jednego z „gangstei**^ , 
Ar.dino Merola. w Wrentnam. Policja 
z Providence, gdzie mieszkał Meroja, po­
sądzała, że padł on ofiarą „przejażdżki , 
ponieważ był wtajemniczony w szcze­
góły wielkiej kradzieży, dokonane! z wo­
zu pocztowego w Fali River. W rezulta- 
cie śmierci Meroli, policja federalna i sta­
nowa wzięła się energicznie do wykrycia 
sprawcy morderstwa i natrafiła na ślady, 
prowadzące do Warwick Neck, gdzie 
zmarły częstym był gościem. W wyniku 
dalszych dochodzeń policja zrobiła na­
jazd pewnej nocy na elegancką willę, w 
której wykryto całe stosy broni, niczem 
w jakiej fortecy. ,Zamek zbrodni“ naze- 
wnątrz niczem nie zdradzał tego, co się 
działo wewnątrz. Dobrze utrzymany 
paik, okalający wille, piękne trawniki, 
klomby barwny cl. kwiatów, wspaniałe 
aleje, altany i cieniste .drzewa, sprawiały 
wiażenie siedziby jakiejś zamożnej ro­
dziny. Toteż nic dziwnego, że przez dłu­
gi czas nikt nie powziął podejrzenia, ja­
kie niecne czyny dzieją się wewnątrz.

Podczas rewizji policja znalazła 
skrzynkę żelazną, w której się znajdowa­
ło 10.098 dolarów w banknotach, a jak 
przypuszczają detektywi, jest to część 
łupu i jednej z większych kradzieży szal­
ki. Pn/ntem przy dalszych posz”kiwa- 
niâch natrafiono na kosztowna biżuterie, 
która podobno ro> hodyî z jednego z wiel­
kich sklepów Jubilerskich w Massachu­

setts, gdzie niedawno popełniono kra-1 tylu śladów w willi Warwick .i przypusz- 
dzież. Policja energicznie zajmuje sie l -zając, że wiele więcej zbi idiii można be- 
dalszemi dochodzeniami, natrafiwszy na I dzie przypisać tym samym bandytom.

Sprawcy porwania dziecka Lmdbergha?
rów. Piętrzą się podejrzenia i posądzają, 
że kradzieży 427.000 dolarów z wozu eks­
presowego w Brooklynie nikt inny, tylko 
właśnie ci bandyci z podmiejskiej willi 
dokonali

Możliwe, że nawet porwanie dziecka 
pułkownika Lindberglia było dziełem 
tych samych bandytów, jak również ta­
jemnicze zaginięcie sędziego Josepna 
Cratera w roku 1930-tym. Tej samej 
bandzie przypisują również ograbienie 
składu jubilerskiego na sumę 250.000 do­
larów w Gloucester. Jest jeszcze wiceej 
sprawek, jak porwanie Dawida Walsha

W garażu tej posiadłości podmiejskiej 
umieszczony był wóz ciężarowy, zawie­
rający szczelnie ukryte schowki, gdzie 
prawdopodobnie ukrywano zrabowany 
łup podczas przewożenia do willi.przed dwoma laty, za którego złożono w 

drodze okupu okrągłą sumę 40.000 dola-

Herszt bandy Carl Rettich
ludzka nie wydobędzie tajemnicy z nieZanim policja zrobiła najazd na „za­

mek zbrodni“, miała ona w ścisłej obser­
wacji ten napozór cichy wiejski dworek. 
Obserwowano guści tam się zbierają­
cych, a przedewszystkiem rzekomego 
właściciela willi. Carla Retticha, który 
właściwie wy dzierżawna! tę posiadłość. 
Głównego herszta bandy, Retticha, 
aresztowano podczas rewizji. a chociaż 
narazie nie można było udowodnić mu 
żadnej zbrodni, musiał on złożyć sumę 
125.000 doi. jako poręczenie za swoją 
osobę.

Jednocześnie z aresztowaniem Ret­
ticha, nowojorscy gangsterzy w obawie, 
że wtajemniczony we wszystkie ciemne 
sprawy innycii podobnych gangsterów, 
gotów on „wyśpiewać“ wszystko pod­
czas badań policyjnych, postanowili tego 
wodza bandytów przenieść na Inny 
świat, pewni, że wówczas żadna siła

boszczyka. W sam czas jednakże spo­
strzegli sprytni detektywi, że na ży e 
Retticha czyha sześciu dobrze znanych 
policji nowojorskich gangsteiów. Zawia­
domiono prokuratora Stanów Zjednoczo­
nych Hurleya, a ten polecił Lmieśclć Ret­
ticha w więzieniu, pomimo złożonej kau­
ci!.

W tym samym okresie stawiono 
przed sądem w Bostonie małżonków 
Steelów, dozorców „zamku zbrodni“, w 
celu wydostania od nich zeznań w łącz­
ności ze śmiercią Andino Merda, byłego 
spólnika szajki Retticha. Pani Steele 
przyznała wobec władz. że kilkakrotnie 
widywała w willi znanych policji gang­
sterów Dugana 1 ffarrlgana, również 
Johna Oleya, poszukiwanego przez poli­
cję za porwanie porucznika policyjnego, 
Johna 0‘Connella.

Chrom l upiększa cero PUDER ABARID

Z zewnętrznego wy glądu Retticha 
trudno się w nim domyśleć ht.szta ban­
dytów. Jego powierzchowność niczego 
nie zdradza; wzrostu wysokiego,, o silne* 
budowie, liczy lat czterdzieści *edęnr i 
zawzięcie żuje gumę. W porównaniu z 
bandytami, głośnymi przed kilkudziesię­
ciu laty, różni się ogromnie, gdyż ..apo- 
zór wygląda jak wielu przeciętnych ludzi, 
spotykany cł w życiu codziennem, gdy 
natomiast tamri butną miną, uzbrojeni od 
stóp do głowy, prawieże otwarcie się 
chełpili ze swoich czynów. Widocznie, 
że tylko pozornie bandyci się różnią, 
lecz jeśli chodzi o zbrodnię, kradzież i 
rabunek, to posługując się bronią nowo­
czesną, nie gorzej od swoich poprzedni­
ków w rodzaju Daltonów Jesse Jamesów 
i Diuk Turpinów kradnę i rabują.

Tamci rabusie przeważnie się trudnili 
kradzieżą bydła i koni, lub ukryci gdzieś

Typ nowoczesnego bandyty
w iesie, czyhali na pocztę, zabierając 
wortd z pieniędzmi, i co się dało od pa­
sażerów. W późniejszych czasach, gdy 
zaczęły kursować pociąg, bardt-o czę­
sto napadano na koleje. Bracia Daltono- 
wie, z Oklahoma, ograniczali się w gra­
bieży przeważnie na wschodzie, a ponie­
waż sami byli „cowboyami“, wiec na 
łatwiej ijłT było kraść bydło, chociaż od 
czasu du czasu nie pogardzali upem z 
obrabowanego banku. Byli oni kuzyna­
mi głośnych rabusiów z rodziny Jame­
sów, którzy przeważnie operowali w Ka­
lifornii, rabujac pociągi, a jeśli im kto sta­
wiał opór, to bezpardonu kładli śmiałka 
trupem. Jedną z największych grabieży 
było zatrzymanie pociągu kolei Santa Fe, 
na stacji Wharton, gdzie doszczętnie ob- 
łupili pasażerów i wagon pocztowy, wio­
zący większe sumy pieniężne.

4lficemy ßyc sdtofvi
lecz odiywianty sie często 
całkiem fałszywie i nie pa« 
mietamy o tern, łe tylko 
racjonalne odływianiesie 
jest podstawą zdrowia. 
Dułem ułatwieniem w wal­
ce o zdrowie i siły do pracy 
Jest stale dodawanie do 
śniadania 2 — 9 tyłeczek

OVOMALTYNY
która Jest koncentraci 4 
czynnych witamin i pełno­
wartościowych składni­
ków odływczych.

OVOMA1T1NE-P
Fabryka Chemlcmo - Farmaceutyczna 
Dra A. W A N D ■ R S. A. w Krakowi«.

šdateha i zbliska
iiilllmilimb.il.iicmiiiliH-miiini

KOBIETY OBECNIE SĄ WYŻSZE.
Jeden ze znanych lekarzy amerykańŁmch, 

dr. Real, wydal niedawno pracę, w której ana­
lizuje wpływ wyżywienia na wzrost człowieka 
W pracy swojej dr. Read przeprowadza dowód, 
że kobiety obecnie są od 6 do 10 cm. wyższe- 
Wplvwa na to obecne nowoczesne racjintame 
odży wianie się, które zmniejsza zaburzenia, 
czy choroby nerwowe, co umożliwia normal 
niejszy rozwój, niż to miało miejsce w ub. 
stuleciu.

kucia grypa w anglji.
Amatorki i amatorzy kotów w Anglji 53 

zrozpaczeni. Oto już drugi rok z rzędu sza 2y 
«pustoszenie w koc m rodzie Anglji zarażl.wa 
epidemja, nazywana ze względu na swój teren 
działania „koc ? grypą“. Po ek. pierwszy zt 1- 
ważono tę epidemję v Anglji na w'osnç ro :i| 
ubiegłego. Ofiarą „kociej hiszpanki“ pat', o 
wóv aa‘ wiele tysięcy rasowych kotow, trze­
ba bowiem dodać, że g'ypa atakuje przede­
wszystkiem okazy rasowe. Przejawy „kociej 
grypy“ są nairczmaitsze. Choroba trwa Krotko, 
gdyż tylko 2 to 3 dni, prz\ czem >iedne zwie 
rzątka tracą wraz że swe n luterkiem również 
i apetyt, a na pyszczku wi stępule gęsta piana. 
„Koci i grypa“ .es z reguły Śmiertelna Na 
szczęście mt zauważono dotychczas zaraźliwe­
go dziłuama tej choroby kociej na człowieka.

KURACYJNE WŁAŚCIWOŚCI SLROWEJ 
KAPUSTY.

Dr. Roemer, znany uczony memiecto za­
mieszcza w „Muenchener Medezinł® :hen Wo ■ 
chenschrilt“ notatkę, w której wskazuje, że 
surowa kapusta posiada bardzo duże właściwo­
ści kuracyjne. Dłuzel prowadzona kuracja su­
rową kuni istą p zwoduje całkowity przewrót 
w organizmie. Powodują to kwasy r leczn»j, 
znajdujące się w kapuście suro« ej. Dr. , oetm. 
doszedł 00 wiezwyWych rezultatów w leczeń u 
chorych na eumatyzm 1 astmę, którzy codzien­
nie zadali pót lilt kapusty surowej.

Stil Mût i fl WlEPkÉJ W1DZIE-T0 DOBRODZIEJSTWO OLA ZBOLaŁY H I IMF

Niemniej głośnym był w swoim czasie 
bandyta Harry Trący, urodzony w roku 
1871-szym w Louisvilíe, Ky. Przez dłu­
gi czas był on postrachem na wschodzie, 
gdzie na czele dużego oddziału bandytów 
zabierał, jak swoje, bydło i konie, nieraz 
próbując szczęścia w rabowaniu pocią­
gów. Oprócz tych wymienionych band 
opryszków, siejących postrach we 
wszystkich częściach kraju, w owych 
czasach roiło się od większych i mniej­
szych band złodziei, tak samo dobrze 
zorganizowanych, jak teraźniejsi „gang­
sterzy*. z tą tylko różnicą, że teraz prze­
ważnie dają się oni we znaki mieszkań- 
cum większych środowisk, ponieważ na 
farmach - w małych miasteczkach ludzie 
nie poslcdaią takich stad bydła i koni, jak 
dawniej.

Najwięcej pocobnym do Retticha był 
niejaki Richard Turpln, z pochodzenia 
Anglik, który zajmował się, na wielką 
skale przemytnictwem, a w wolnym cza­
sie z garstką bandytów rabował konie. 
Słynął on z wielkiego okrucieństwa; 
pewnego razu torturami zmusił jakąś sta­
ruszkę do wyjawienia miejsca, gdzie 
miała schowane oszczędności.

Tarpin był mniei wybredny od współ­
czesnego bandyty Retticha w wyborze 
łokciu dla siebie i swoich towarzyszy, po­
nieważ na kryjówkę wystarczała mu ja­
skinia, gdzie był brak najprymitywniej­
szych wygód, chociaż może mniej była 
ona dostępna dla policji, aniżeli wilia, w 
której si© ukrywali Rettich i jego towa-

Inni poprzednicy »
rzysze. Jack Turpln spccjalizuwas się w 
kradzieży kosztowności, nie gardząc peł­
ną kiesą, wypchaną złotem u podróżni­
ków, przejeżdżanych w okolicy Jego Ja­
skini. Zona tego angielskiego herszta 
bandytów była wtajemniczona w niecne 
czyny swojego małżonka i dostarczała 
bandytom pożywienia do łch kryjówki. 
Turpin był wielkim elegantem; ubierał 
się podług ostatniej mody i posługiwał 
się pięknym koniem, czystej krwi arab­
skiej. Przez długie lata grasował, lecz 
i na niego przyszła nareszcie kolej, po­
nieważ pewnego razu złapano go na go­
rącym uczvnku kradzieży koma, bardzo 
pręakc za udowodnione mu zbrodni» po­
wieszono go na szubienicy.

Rettich coprawda posługiwał się me­
todą współczesną, torując sobie drogę re­
wolwerem, zamiast sztyletem, ale jak je­
go poprzednicy i koledzy po złodziej­
skim fachu, miał jeden jedyny cel, miano­
wicie łupić iaknajonflciej. Podobnie 
jak Turpin, ubieiał się według ostatniej 
mody, mieszkał w wspaniałym pałacu, 
niczem pierwszorzędny kapitalista, a na 
rozkazy miał dwudziestu czterech ban­
dytów, wierzących ślepo w swojego wo­
dza i nieprzebierających w środkach, 
gdy trzeba było się zastosować do wy­
konania rozkazów herszta. Turpin dro­
go przypłacił swoje życie awanturnicze, 
tęcz co ao Retticha, narazie nie wiadomo 
leszcze, jaką poniesie karę. W każdym 
razie jest on orzynaJmniej narazie nie­
szkodliwy.

pod roi. B. P.

ÏAbAVE.
O. Ernst.
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Pamiętaj o bmktnycti
Dziś: W mc. Kadł. 
lutro: Franciszki wd.
IV schód słońc it g. 6 m- 31 
Zachód: g. 17 m. 51 
Długość dnia: g- 11 m. 20

Budżet Wydziału Powiatowego 
w Rybniku

W czwartek odbyło się w Rybniku bud­
żetowe posiedzenie Wydziału Pow-_'tow ego. 
Ogólny budżet na rok 1936-37 uchwalono w 
■wydatkach i dochodach ną sumel miljon 51 412 
zł. Z tej sumy na ogólną ndministrację prze- 
znnczonio 231 000 zł. na utrzymanie majątku 
powiatowego 11720 zł., nz spłatę długów 
37 137 zł., na budowę J utt symanie dróg 630 MM) 
zł, na oświatę 2 000 zl, na popieiunit kułłury 
i sztuki 3 200 zl., na zdrowie pubłicrne 06.000 
zł., pr7yczem z tej sumy 53 000 zł. na utrzy­
manie zpitala powtatrwego w Wodzisławiu, 
na Opiekę Spot czną pr/j zn te » 10 sumę 10 430 
zł., na popieranie rolnictwa 12 534 zł., na Sąd 
Przemysłowy 90U zł., na bczp eccciistwo pu­
bliczne 31 75(1 zł-, oraz na różne inne dubne 
wy-datlu 2.263 zt.

Na pokrycie tych nvyualköw Wydział Po­
wiatowy będzie czerpał dochody z własnego 
majątku w kwocie 23 700 zł., z dotacyj ł sub- 
wencyj 260 000 zl., z opłat za korzystanie z 
administracji t«az urządzeń zalJadów 200 000 
zl., w tem 150 000 zł., specjalnych opłat dro­
gowych a z dodatków do póiaffków państwo­
wych 303 000 złotych, oraz sam /istnych po­
datków 180000 złotych.
’ . Inwestycje obejmują, pcza drohnemi napra­
wami nieruchomego majątku wydziału — tylko 
idzlat drogowy, a mianowicie na Lózytnamt 
dróg państwowych i wojewódzkich przezna­
czono 167 000 zł. na utrzymanie . konserwację 
dróg powiatowych około 350 000 zł. oraz na 
bud >wt nuwej szosy Łapacz — Wo łzislaw 
152 000 zl.

Zp §D nazw nowości polskich
zniemczonych na Śląsku Opolskim

Opublikowane ostatnio na tamach pra­
sy codziennej wykazy zniemczonych nazw 
miejscowość, śląska Opolskiego obejmują 
na przestrzeni dwóch pierwszych miesię­
cy bieżącego roku — stycznia i lutego — 
pokaźną cyfrę 90 polskich nazw, które 
zmieniono ną obce z brzmienia i ducha 
nazwy niemieckie. Akcja zmiany nazw 
dokonywa się na drodze administracyjnej, 
przyczeni z odpowiednią inicjatywą wystę­
puje gmina sama. Jeśli jednak weźmiemy 
pod uwagę fakt, że każda rada gminna 
w dzisiejszych Niemczech jest radą z no-

Przy braku apetytu, kuaśnem odbijaniu 
się. zepsutym żołądku, wadliwem trawie­
niu, obstrukcji, wzdęciu kiszek, zaburze­
niach przemiany materji, pokrzywce i swę­
dzeniu skóry, naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka-Józefa usuwa z organizmu substan­
cje gnilne, zatruwające organizm,

miinacji, łatwo zrozumiemy, że, Istotnie, 
każda rada, składająca się z 100-procento- 
wych wyznawców reżimu hitlerowskiego, 
może z propozycjami w kierunku umiany 
..azwy danej miejscowość: wystąpić.

Pisma polskie w Niemczech, pisząc na 
ten temat, stwierdzają jednogłośnie, ze ze­
wnętrzne przemianowanie miejscowości nie 
zmieni ich charakteru. Lud nada! pozosta­
nie polskim, a skazane r.a zagładę nazwy 
polskie po wieki rozbrzmiewać będą w je­
go przepięknej mowie staropolskiej. Tak 
jak dotąd uczyły się dzieci, że mieszkają 
np. nit w „Pohlsdorf“, lecz w „Polskie] 
Wsi“, tak i nadal, owszem, z jeszcze więk­
szą pilnością, będą stwierdzały, te ich 
miejsrem Todzinnem nie jest „Ostwalae“ 
(nowa nazwa), lecz „Polaka W Łaś“. Co- 
prawda w urzędowych pismach trzeba się 
posługiwać nowemi nazwami, lecz w pry­
watnej użyciu nikt nie może lu.n zabro­
nić używania nazwy polskiej na określe­
nie miejscowości.

PLACE BUDOWLANE
v- n zwijającej się miejscowości uzdrowiskowej 
korzystnie do nabycia. Informacji udziela.
Dyrekcja Dóbr Rycerskich I Zakładu Zdrojowego 

lastrzebie — ZdrtJ, fol. Nr. 2.

Ujęcie włamywaczy kasowych
W listopadzie ub. roku usiłowano wła­

mać sie do Kasy Miejskiej w Magistracie 
w Wodzisławiu, v łamywaczy jednak 
wówczas spłoszono. Obecnie policja 
ustaliła, że sprawcami usiłowanego wła­
mania byli Augustyn Sitek, przebywający 
obecnie w więzieniu w Rybniku za 
współudział w morderstwie ś. p. Jurecz­
ki w Radlinie, oraz Franciszek hajda i 
Jan Borek z Rybnika. Włamywaczy od­
stawiono do więzienia w Wodzisławiu.

Dr. med. L. KUCHARSKI
lekarz specjalista chorób ocznych 

PRZEPROWADZIŁ SIŁ z Świętochłowic, Ui l* 
Wolności 1. du WIELKICH HAJDUK, ul. P I* 
sudskiego 89. Tel 402 20 i obok dworca kole­
jowego). Przyjmuje w godż. od 9—12 i 3—6.

H o fiitansiife życie ti emieckie w Polsce
Obtoczenia firm polskich w pismach niemieckich

Znane REŃSKIE WINA CZERWONE
Dilrkhelmer Feuerberg za wyjątkową ceną:

1/1 but. 4 25 przy 5 but. 4.—
enowu do nabycia u Fy, : Emil Misera "lart-ina !i 1 win 
Katowice NL Piłsudskietsiego 6. na przeciw : Otto.

tysiące
On Grobu Pińskiego

Tyjące naïulvbszv cli wzrrezui; 
najpiękmcjczych wrażeń przeżywać 
ten. kto weżmia »ctełał w p d^nr/nice wio 
Stupej do O no ta Pańskiego. W pro-gira.ilie 
zwieJzamo wszystkich miejsc, związanych 
ściśle z życiem i męką Clirj rusa Patia. a w 
drodze powrotnej Aten i Konstantynopola. 
Projektowana jest równtoż dodatkowa wy­
cieczka do Egiptu. Podróż morską odbędą 
pielgrzymi polakiem* statkami „Polonia" 1 
.Kościuszko“.

Cena udziału Już u-d 875 zł. pocaowsey- 
Koszt uczestnictwa, który jest nadzwyczaj 
niski. bv każdemu umożliwić wzięcie 1 dz a- 
łu w pielgrzymce. obejmuje przejazdy kole­
jowe. saitnocliodowe, przejazd okrętami, ho­
tele, pe’iie utrzyma ue, opiućy i podatki por­
tów e. napiwki służbie hotelowej i restaura­
cyjnej. przejazdy z dworców do boleli l spo- 
WTOtem, wizy paszportowe. zwiedzai.ia i wy­
cieczki. or.iz opłatę ~.a transport walizy. 
Zgłoszenia tylko do końca marca przyjmuje: 
I Iga Katol cka w Katowicach, ul. Piłsudskie­
go 5S, tel. 306-52 1 313-3«

Vv związku z ckcją pclskch władz pań­
stwowych no O. Sląku, zmierzającą ku likwi­
dacji istniejących tam przerostów życia mniej­
szości nóemiecktej, pras:, stołeczna zwróciła m 
vi„ uwagę na szeroko rozigalęzóo-ną po wszyst­
kich województwach zachodnich sieć nie­
mieckich ntacówek prasowych, urąb ających 
opluję m ejec-ową po mysli interesów tych 
czyimi ików ziagran „znych, które suhwencionu- 
ją’ wydatn.e wszelką niem.jcką działalność w 
gTa.ncach Państwa Ptlsk.ego. Subw eucj »n-owa- 
nle żyua polsk.ego w Polsce jest fa rtem, nie 
ulegającym najmniejszej wątpliwości W różnych 
okresach różne było natężenie ferm tej pomo­
cy zzewnątr', W chwili cbecnej istnieje ona 
również, olioć — jaik snę zdaje — w rozmia­
rach rintco skromniejszych, nuż dawniej.

Stwierdzenie, że życie niemieckie rozwja 
Się dzięks pcrnocy zzc wnętrz, nto wyczerpywa­
łoby jeszcze w pelrn- pytania, kto to życe 
subwencjonuje. Nie trzeba w.ęc zaponťnač I 
o tem, że element niemiecki w Polsce Jest 
elem, ~*em go ipotlurczo sitom . że z tego 
względu w duży m stopn u może przejaw rć -a- 
Ide. czy inne rwmy wzgl. natężeń é swëgo if

wetać w.nn-a rumień ce wstydu na Łcach wielu 
PoIrAów za wykazy wan e przez nich tak n e- 
siychan e małego uéwta-domŘema nao dtewego 
i tiuiny narodowej. Pobieżny miainiowicie rzut 
oka na dzien-mliks niemieckie z teren 1 woje­
wództw zachodnich wzgl. na nieanieckie wyda­
wnictwa okol cztvscMwo przeíe nywa das, że 
większość tvch dzienn "rów, czy w vdawnlctw 
utrzymuje się na powierzchni głownie dzięki 
ogłoszeniom, umieszczanym na ich łamach p zez 
przi dsiębii rstwa i Instytucje czysto polskie. Wy­
starczy — dla przykładu — wz-ąć do rąk nie- 
dz toinę wydania . Posener Tageblatt*®“ czy 
,.Deutsche Nachrichten ‘ — dwóch wytan.ej- 
szych n einieok ch organów pnasowycłi w Pol­
sce, czy też np. kalendarzy niem eck.ch „Peu- 
Isclitr Heimatobote in Polen'1 wagi. „Arbut 
und Oirc1' — by się prze konać o słuszności na­
szego paradoks,-‘nego zdav aloby się — twier­
dze. a te nie kto inny. jak wtasn e epok - 
czenstwo poUk e s.umo F.iansUje r.ctn.ecwe 
życto w Polsce.

N.eoezptowństwa n’emiecktoço w Pc’sct 
ąię zażegna ę!ę fraaesem, krez konttretny-.n 
Czjhićrr' bregt ku -temu prowadzi jtdyno

. . . ,ca spoieczno-orgiainśzacyjneigo. Przy »zouanul przez petaB ! bezwzględna poparcie placówek 
ta™ie drvs.zvoli odpowiedzi na postawione w nagłówku poiskiego żyda gospodarczego p.zez całe bez

'1lH* ... • J .1 _ ____ «mm 1 undnłho MnlnnTQMcfnrA «nlctzJopytanie n. trafiamy jednak na rzecz, któira wy-1 wyjątku społeczeństwo polskie.

Troppauer Voikspresse",
O

a za nią „Volkszeitung“, donosi:

w Czechosłowacji
piswo, wy- I „W nocy na 25 lutego rb. przytrzymali 

chodzące w Opawie, w Czechosłowacji, | celnicy czescy niedaleko granicy polskiej
1 koło Rogowa-Ćzernicy auto niemieckie,

letw
na Śląsku

Roboty miejskie w Katowicach
Z nastaniem pory wiosennej Zarząd 

Ogrodów Miejskich w Katowicach pode>- 
nue następujące roboty: 1) przeróbkę
zieleńca przy ul. Zacisze, 2) dalszą roz­
budowę zieleńców przy Miejskim Zakła­
dzie Kąpielowym na Buglowiźnie. 3) o- 
idobienie skarpów wzdłuż przedłużonej 
ul. Kościuszki przy Parku Kościuszki 
przez obsadzenie icf wyborowym _ ma­
teriałem roślinnym. 4) założenie zieleń­
ców przy miejskich blokach mieszkal­
nych przy uncy Katowickiej, 5i ukończe­
nie boiska dla dzieci przy szkole irn. Król. 
Jadwigi. Ponadto obsadzi się drzewami 
ozdobnemi nowouregulowane ulice oraz 
uzupełni się miejsca, na których drzewa 
zostały zniszczone przez roiazdy mecha­
niczne.

Katobcki« Stow. Kobiet, w Katowicach or­
gan zuie za pośrednictwem swych cdd-ialów 
wykłady, które są przeznacz zne rcetylko dla 
czklikiń, ale dla wszystfcch kobiet » par.nj'. 
Odśzialy starami e orgam zują wykłady, za­
praszając na prelegentów obok *wi<ży — etę- 
sfo miejscowego lekarza. nauczyv.cla, lub wyż­
szych úi zędnuków. Reteraty o z 'gadn.eiuach 
kobiecych wygłaszaną same czh nkuic. Zarząd 
Stówa, zyszenia wl/.e po linji sami wystarczal­
ności odtoz'alow Dostarcza potrzebny materjał

do referatów. Jr.pcmaga v, ułożeń u pi ogramu, 
a tylko w wyjątkowych wypadkach przyjmuje 
ref er; ty. Natomiast poleca i zachęca do współ­
pracy sąsiadujące oddziały.

Wykłady ooejmują zagadnleńa z dzied :my 
Akcji Katolickiej, wychowawcze, o małżeń- 
stw.e i higjenle w rodzieme, o wpływie kobiety 
na społe^zcńsi a’O top. Dłuzsre ich cyKlt połą­
czone są zazwyczaj z nabożeństwami i wsjjól- 
ną Komuriją św. uczestniczek kursu.

Przeszło 1 tysięcy Motnych

Straszna śmierć robotnika
W piątek wydarzył się na terenie fa 

bryki papieru „Dietrich“ w Mikołowto 
nieszczęśliwy wypadek, który pociągnął 
za sobą śmierć robotnika. 17-letni uczt’ 
ślusarski Wiktor Górnik udał się do hali 
maszyn, celem przykręcenia śruby do 
rury. znajdującej się .13 znacznej wyso­
kości. W pewnej chwili Górnik stracił 
na drabinie równowagę i spadł na paś 
transmisyjny, który odrzucił go na ścian 1 
żelazną. Górnik poniósł śmierć na miej­
scu. i7włoki odstawiono do kostnicy za­
kładu św. Józefa.

Według ostatniego urzędowego zesta­
wienia, znajduje się na Śląsku 101.813 za­
rejestrowanych bezrobotnych, z czego 
91.162 mężczyzn i 10.651 kobiet

Rozkład bezrobocia przedstaw'a s.ę 
następująco: Katowice miasto 8.661, Kato­
vice pówjat 19.474, Cnorzów 8.604, po w. 
św ętochiowickl 13.813, Tarnowskie Góry 
miasto i powiat 7.106, Rybnik miasto 1 po-

zarejestrrwano na Śląsku
wiat 19.736, Pszczyna miasto ł JŁwiat 
11.754. Lubliniec 1.953, Bielsko 4.568» Cie­
szyn 4 104.

Są to tylko ci bezrobotni, którzy ko­
rzystają z zasiłków. N'e policzono btzro- 
mtnych nieza.tojestrowanych, których jesi 
około 50.CD0 osób. Na śiąsku panuje za­
tem największe bezroooćit.

które nadjechało z Niemiec. Celnicy prze­
trząsnęli samochód i dokonali sensacyjne­
go odkrycia. Pod poduszkami siedzeń 
znaleziono w teczkach banknoty polskie 
i niemieckie oraz inną walutę wartości 
lłJO.OOO mkn. Pod spodem wozu znalezio­
no jeszcze dwie skrzynie, doczepione do 
podwozia drutem. Znaidbwalo się w nidi 
jeszcze 40.000 zl. Nadto znaleziono w wo­
zie oraz pod wozem ogromną ilość ulotek 
i broszur, pochodzących z centrali propa­
gandy hitlerowskiej. Pieniądze oraz bro­
szury skonfiskowano. Szofera oraz pasa­
żera aresztowano. Tymczasem stwierdzo­
no, że aresztowany jest .. organizacji na- 
rodowo-socjalistyczncj w Raciborzu i stam­
tąd prowadzi podobno młouzież hitlerow­
ską na Śląsku polskim. Ładunek pieniędzy 
i broszur przeznaczony byt dla mniejszo­
ści niemieckie.! w Województwie Śląskiem.

sít ,ST”-,-j:n*' !
skarbowej w sprawie wniosku śląskiej 
Rady Wojewódzkiej, zawierającego pro­
cki usławy o sprzedaży gruntów Skai- 
bu Śląskiego w Pancwniku, oraz o sprze­
daży nieruchomości Skarbu Śląskiego w 
koionjach robotniczych.

Sprawozdanie komisji wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego w 
sprawie projektu ustawy o Śląskiej Bi­
bliotece Publiczne: im. Józefa Piłsudskie­
go.

Sprawozdanie komisji regulaminowej 
w sprawie Sejmu Śląskiego, oraz wnio­
sek Śląskiej Radv Wojewódzkiej, zawie­
rający projekt ustawy zmieniającej usta­
wę z dnia 8 lutego 1928 r o śląskim Fun­
duszu Gospodarczym >Z komisyj Sejmu Śląskiego

Dnia 7 bnl. obradowała komisja wy­
znań religijnych i oświecenia publiczne­
go Sejmu Śląskiego w sprawie projektu 
usławy o utworzeniu biblioteki publicznej 
im. Piłsudskiego. Koinjsia przed trze- 
cłem czytaniem pro<ektu ustawy uchwa­
liła poprawki, regulujące, stosunek służ­
bowy urzędników biblioteki, którzy 
obecnie po uchwaleniu ustawy wydziele­
ni zostaną z biura Scimu Śląskiego i przy­
dzieleni będą do nowegó zakładu, przy- 
czem podlegać będą ŚI. Radzie Woje­
wódzkiej.

Pta pśfeire Sep« fełiep
cdtędzie się 11 bm.

Dnia 11 bm. o godz. 10-eJ odbędzie się Śląskiej Rady Wojewódzkiej 
plenarne posiedzenie Sejmu Śląskiego. Na 
porządku dziennym znajdą się ni. in. na­
stępujące sprawy

Sprawozdanie komisji administracyj- 
no-santorządowej w. sprawie .wuiosku

zawitraią-
cego projekt ustawy o Komisji Oszczęd­
nościowo-Oddłużeniowej dla Samorządu 
Terytorialnego w Województwie Ślą- 
s* lem.

Sprawozdanie komisji budžetov o-

Ucieczka więźnia
\V dniu 7 bm. o godz. 16.05 doprowa­

dzono do więzienia w Rudzie 32-letn ego 
Wilhelma Ziorę, zam w Goduli, w p>wy. 
świętochiowirkim (Szyb Zufji 2). W chwili, 
gdy posterunkowi nie zwracali na chwi ę 
uwagi na aresztanta, Ziora zdołał zbiec 
w nieznanym kierunku. Ziora skazany był 
za kradz'ez na rok więzienia.

Likwidacja speru na kop. „Ntamcy“
W Inspekcji Pracy w Chorzowie od­

była się w sobotę konferencja w sprewde 
skargi robotników kopumi węgla „Niam­
ey“ w Świętochłowicach, skarżących się 
na nadmierne kary za zanieczyszczania 
węgla kamieniami. W kontrroncil brali 
udział przedstawiciele dyrekcji kopalni, 
oraz rady zakładowej. W czasłe kohe­
rencji doszło do poroz tulenia w tym 
kierunku, że na przyszłość kierownictwo 
kupalni ograniczy się z nakładaniem kar 
na robotników'. Rada zakładowa przy­
rzekła wpłynąć ze swej strony na rohot- 
ników, by nie zanieczyszczali węgla ka­
mieniami
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»1 chłopczyk, oko
Pocisk z wiatrówki przeleciał przez parkan

Onegdaj 13-letni Rudolf Ochojski w | tu I ugodził w oko przechodzącego przy- 
Rybniku przy ul. Nowej strzelał z wia- I padkowo 5-Ietniego Alfreda Nleszporka. 
trówki do parkanu. W pewnej chwili I Dziecko odstawiono niezwłocznie do 
pocisk przeleciał między sztachetami pło- I lekarza, który orzekł, że najprawdopo­

dobniej chłopczyk utraci jedno oko. (G)

D zmianę polityki magistrackiej w Katowicach
Z okazji zbliżającego się 10-lecia burmistrzostwa dr. Kocura

W bież. roku mija dziesięć lat od 
Chwili objęcia przez p. Adama Kocura 
prezydentury miasta Wielkich Katowic. 
Każdemu, kto przypatrywał się gospo­
darce miejskiej w tym okresie, rzuci się 
w oczy fakt, że celowość rozmaitych in- 
westycyj magistrackich stała pud dużym 
znakiem zapytania.

M. in. niecelowa była zwłaszcza budo­
wa nowego budynku administracyjnego 
rrzy ul. Młyńskiej. W budynku tym bo­
wiem znaleźć miały pomieszczenie 
wszystkie te działy magistrackie, które 
dotychczas mieściły się w ciasnych ubi­
kacjach starego ratusza, względnie w 
innych zbyt szczupłych domach miej­
skich. Tymczasem po wybudowaniu no­
wego gmachu okazaio się, że w starym 
latuszu poszczególne działy jeszcze bar- 
Iziei odczuwają ciasnotę, niż dawniej 
(głównie dzięki odstąpieniu części budyn­
ku Miejskiej Kasie Oszczędności), a po- 
zatem, że jeszcze bardzo wiele działów 
miejskich mieści się np. przy ulicy Pocz­
towej w staym i zbyt szczupłym bu­
dynku miejskim (pod nr. 7 i 16).

Wielki wstyd!
Na ostatniem posiedzeniu rady miej­

skiej zwrócił przedstawiciel frakcji Ch. 
Dem., p. mec. Kopocz, słusznie uwagę, że 
pomieszczenia oddziału meldunkowego 
przy ul. Pocztowej nr. 7 są ciemne I b. 
brudne. Oddział meldunkowy dla obco­
krajowców mieści się w tym ciemnym 
budynku aż na trzeciem piętrze, w man­
sardzie. Przynosi to oczywiście wielki 
wstyd zarządowi stołecznego miasta Ślą­
ska, iembai dziej, że w nowym gmachu 
administracyjnym, zbyt ooszernym nie 
wykorzystano należycie wszystkich po­
mieszczeń i, że niektórzy wyżsi urzędni­
cy najnieputrzebnie* w świecie mają nawet 
swoje własne przedpokoje, nie mówiąc 
już o gabinetach, które raczej zasługują 
na miano wielkich salonów. Przecież 
można było śmiało z niejednego takiego 
salonu zrobić dwa, a nawet trzy pokoje 
dla reszty urzędników, którzy dusić się 
muszą do tej pory w małych ciemnych 
klitkach przy ul. Pocztowej?

Niestety rzekomo przezorny w takich 
sprawach Magistrat nad tern przeszedł 
do porządku dziennego i zagadnienia te­
go należycie nie rozwiązał.

Tylko stanowczemu sprzeciwowi na 
lamach naszego pisma przed dwoma laty 
należy zawdzięczyć, że nie popełniono 
głupstwa z budową jakiegoś pseudo-dra- 
pac a chmur na rogu Rynku katowickie­
go» gdzie zamierzano podobno ulokować 
resztę urzędów miejskich.

Za drogie kosztorysy!
Nie można również przemilczeć faktu, 

Podniesionego zresztą również na radzie 
miejskiej przez radnego Kopocza, że pra­
wie żadna oudowla miejska nie została 
wykonana w ramach ustalonego zgóry 
kosztorysu, lecz, że bezustannie Magi­
strat musiał się zwracać do rady miej­
skiej, często nawet już post factum, o za­
twierdzenie dodatkowych wyższych 
kosztorysów. Tak się sprawa przedsta­
wiała z budową m. in, bekoniarnl, któ- 
-a miała kosztować tylko 100.600 zł., a 
która to kwota została poważnie prze­
kroczona. Budowa wielkiej nowej Hali 
Targowej na targowisku miah kosztować 
tylko 900.000 zł.. Jak jednak słychać, rów­
nież i w tym wypadku kosztorys został 
poważnk przekroczony. Nie można się 
również dowiedzieć, ile faktycznie miasto 
wydało pieniędzy na urządzenie Domu 
Sportowego przy u. Raciborskiej, oraz 
ile kosztuje miasto przejęcie feralnego 
Toru Łyżwiarskiego.

Budujemy lekką ręką
Najzupełniejszą miał rację radny Ko­

pocz, podnosząc w swej krytyce, że bu­
dujemy lekką ręką domy sportowe, prze.i- 
muiemv bezrentowne sztuczne tory łyż­
wiarskie, podczas, gdv w sznitalach sto­
sunki urażają wszelkim zasadom zdrowe­
go rozsądku. Na sznital mieiskl orzecie* 
przeznaczona była zgóry część pożyczki

angielskiej. Szpital ten przy ul. Racibor­
skiej miano przecież rozbudować i przy­
stosować jego wnętrze du najnowszych 
wymogów leczniczych, miano pousuwać 
wszelkie ciasne kąty, przeprowadzić nad­
budówkę itp. Tymczasem mijają lata, a 
szpital nasz nie został rozbudowany, a

chce
być młodą

i dlatego stosuje Wyłącznie 
Krem KAU OÍIA-ELOE, 
który usuwa wszelkie -rady 
cery i nadaje twaizy świe­
żość i młodzieńczy wygląd.

Kfltril KALLO!Aoe eofivszeuu

pieniądze z pożyczki angielskiej zużyto 
na inne czele.

Według własnego widzimisię
I tak możnaby wyliczyć cały szereg 

uchybień w polityce budowlanej Magi­
stratu. Odczuwa się poprostu, że w Ma­
gistracie ra. Katowic brak jest ludzi, któ- 
rzyby zdolni byli do przeprowadzenia ja­
kiejś planowej i rozumnej inicjatywy go­
spodarczej, i, że działa tam jakaś tajemni­
cza ręka, która wszelkie celowe roboty 
porzuca w k®, celowe projekty chowa 
między zakurzone akta i buduje według 
swojego widzimisię.

Skiada się jakoś dziwnie, że prezy­
dent Kocur zawsze, gdy spotyka się pod 
tym względem z otwartą krytyką na po­
siedzeniach rady miejskiej, zbywa kryty­
kujących prezydenckim swym uśmiesz­
kiem, zdobywając się od czasu do czasu 
tvlku na słabą 1 nic nie mówiącą replikę, 
nie wyjaśniającą postawionych zarzutów, 
rzutów.

Złodziejka na „gościnnych“ 
występach

Stanisława Materna, zawodowa zło* 
dziejka, karana 20 razy Krzez sądy na te­
ren!.. całej Polski, przyjechała w dniu 2-go 
stycznia br. na „gościnne“ występy do Ka­
towic.

Wstąpiwszy do składu obuwia Blum I 
Binder w Katowicach, zdołała skraść 2 pa­
ry bucików. Powinęła jej się jednak rn.ga, 
gdyż została przytrzymana przez policję, 
która znalazła przy niej dalsze dwie pary 
trzewików, którym pochodzenia złodziejka 
nie mogła wyjaśnić.

Sąd Grodzki w Katowicach skazał ją 
za to w dniu wczorajszym na łączną karę 
6 miesięcy więzienia. (by)

Będzińskie stosunki
Zarzucano również prezydentov'i mia­

sta na ostatniem posiedzeniu rady, że 
winien bardziej interesować się tem, co 
się dziele na mieście, a nie zatapiać się 
wyłącznie w sprawach administracyj­
nych, do czego zresztą ma liczny sztab 
swych urzędników Od czasu bowiem, 
gdy obtąl urząd burmistrza, nawet na 
główniejszych ulicach miasta wybudowa­
no w suterenach całą masę wstrętnych, 
ciemnych 1 brudnych sklenow żydow­
skich, szpecących wybitnie wygiąd uiic 
i przypominających aż nadto będzińskie

stosunki. Nie lepiej przedstawia się spra­
wa z fasadami domów. Odnosi się po­
prostu wrażenie, że w Magistracie niema 
nikogo, ktoby w myśl obowiązujących 
przepisów zwracał uwagę na stan fasad 
domów. Gorzej nawet, bo dopuszcza się, 
że niektórzy kupcy w Katowicach wy­
wieszają na fasadach zabrudzone 1 nie­
zdarnie sporządzone płachty reklamowe, 
co w wielu wypadkach przypomina 
budy handlarskie gdzieś na Dalekim 
Wschodzie. Do innych mankamentów 
powrócimy w następnym artykule.

Już dziś jednak wyrazić należy na tem 
miejscu żal, że głowa miasta przy poru­
sza,nu tych bolączek na terenie rady 
miejskiej tak łatwo przechodzi do porząd­
ku dziennego nad poruszanemi sprawami 
i zaledwie półsłówkami stara się odpo­
wiadać na postawione zarzuty. Od pre­
zydenta miasta mamy prawo jako oby­
watele, płacący miastu podatki, domagać 
sie. by sprawami, doiyczącemi' gospodar­
ki miejskiej, zajął się szczerze i gruntów-

Czego żądamy od burmistrza?
nie, nie tylko sam wysłuchiwał słów kry­
tyki, ale na mocy swych uprawnień oso­
biście doglądał na mieście, czy przypad­
kowo niema jeszcze innych braków, któ­
rych nie poruszono, i braki te w miarę 
posiadanych środków finansowych wzgl. 
uprawnień burmistrzowskich pousuwaf. 
Obywatele Katowic życzą sobie, by bur­
mistrz ich byl ourmistizem nie malowa­
nym, ale burmistrzem czynu!

Obywatel.

Dom miejsia przy ul. Młyńskie!

SIĘ MA PAÜSW ŻOŁĄDEK?
oto mqdre słowa powitania Chińczyków. 
Organizm człowieka działa *ak lak mu 
pozwala żołądek Oczyszczajcie go. 
usuwajcie zaparcie pt|ac
ZIOŁA FRANCUSKIE

HE CHAH BARD
CENA ZNIŹON6 Pudełko zł. 1 30 oodw pud. zł. 1.95 Torebka 35 gr

WYBUCH PETARDY W KATOWICACH
pod lokalem „Drukarni Śląskiej“ I Polski Zachodniej“

Wczoraj około godz. 13.30 podrzucono sokim parrerze w tylnym domu pod 
w Katowicach przy ul. Batortgu 4 na wy- drzwiami biura administracji „Polski Za­

chodniej“ oraz „Drukami śląskiej", sporzą­
dzoną z rury żelaznej petardę, która wy­
buchła, niszcząc częściowo drewnianą klat­
kę schodową poręcze, oraz powodują; 
pęknięcie kilku szyb.

Sprawca podrzucenia petardy, pocho­
dzący z Małopolski, a zamieszkały ostat­
nio w Będzinie, 29-letni Jan Koźmiński, po 
wybuchu począł uciekać przez plac Miarki, 
został jednak przy ul. Konopnickiej przy­
trzymany prztz poster, żoka z II komi­
sariatu policji i odstawiony na komisarjat 
policji. Wraz z Koźmińskim, który przyznał 
się do podrzucenia petardy, przytrzymano 
czterech dalszych osobników ze śląska i 
Zagł. Dąbrowskiego pod zarzutem współ­
udziału w podrzuceniu petardy.

W ciągu popołudnia przeprowadzono 
w związku z tym zamachem energiczne 
śledztwOi celem stwierdzenia, z czyjego 
polecenia podrzucono petardę, która, jak 
twierdzą fachowy mogła w innych oko­
licznościach, pociągnąć za sobą poważniej­
sze skutki,

Panorama Wielkich Katowic. Widok od stronv nołuditiowej

800332
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6*w*lce. 9,00 Syenai cz_«u i pltirt ..Roqiir. dafca". 
8.IS Płytsi 10,30 Nabożeństwo s Katedry (w Jana w 
Warseawłe. 11.57 Sygnał czasu. 13,15 fVuiek muřyczaj 
1130 Zetofil harmonijek ustnych. 14.40 Płyty 16.00 „Z 
samlçtnik» Jui«<»b i frontu rui Verdun” — poiad»«J.a 
36.35 . Wlo.em»«» earybianlu stawów karpiowych“ po- 
»»Janka. IS50 Płyty. 16 00 „CIiwMka VJrtWI" — ďs dzile- 
•i Starszych 16.15 Orkiestra Marynarki Wojenne« a OJj- 
». 17.10 Recytacja Wanty Siemaszkowel. 17.30 Muzyka 
ł»*ka. 30.00 y»,nccrt solistów. 3100 ..Na wesołej lwów* 
•biel tort“. jl.15 Transmisja s Cyrku Warszi ws.|pl< go 
międzymiastowego meczu o kr orskiego Warsmwa — 
Bruksele. 33.05 Wit ćomoiol aportowe. 33.10 Koncert po* 
Jtulamy 33.50—3330 Płyty.

Warszawa (1339,3 ni) 9.00 And. poranne. 9.15 I 10.00 
Muzyk. — ptvly. 10 30 Tr"ism. n-Noż^tetwa i Katedry 
4w. Jana w Warszawie. 13.15 Por muk .nuayczry (a Lo, 
te I 13.00 Teatr Wyobraźtiu naduje fraunwt slucaowJ* 
Skowy. 14.30 Mnzyka lekka. 15.00 Godzina roJn ka. 16.15 
Koncsrt orkiestry Marynarl W-JenntJ (* Qdyn.1). 17.30 
..Podwtoowrek przy mikrofonie“ — Tr«itsrn % hotelu 
„Bristol“. 1816 Słuchów ko, 30.00 Koncert ( ol.siów. 
?,.00 Na wesołej lwowskiej (ali — $« Lwowl. 31.45 
Tracism. u triedzynarod. meczu bokserskiego Warszawa 
— Bruksela. .3.00 Konuert orkiestry P. R. 33.5J 1 33.05 
Muzyka totka J taneczna,

Programi fouine.
Rrak6v (393,8 m) 9.15 i 10,00 Muzyka 3 płyt. 1120 

Koncert iycaeń j płyt eramofonjwych 16.35 Muzyka — 
p’yty. 33 50 ( 33-05 Muzyka a płyt.

PoftiaA (348,6 ni) 9.13 Muzyka z płyt. 10,00 Koncert 
w wyk naiw-łyninlejszych sohistów -- j»Jyty. 13 03 Aurjyda 

dir» dzJod 14.30 Koncert życzeń t płyt «ramo!. 17 30 Mu- 
•,'ka salonowi. 3? 50 J 33.05 Muzyka , płyt.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (318.8 m) godl. 6.00- 13.00, 16 00. 31.00
Mediolan (bl > a) godi. 11.00, IT.OO. 30.36 33.00.
Praja (478.3 o) geiz. 7.30, 13.30. 17.30, 3050.
Wiedeń (MAS a) goilz. ll .45, '6.40, 17.45. 33 30.
Budapeszt (549,8 m) sj&ito. 11.15, 18,45, 33.00

/Tf. 400-6 — 3. 3. 38. ’

Uwaga! Uwaga!
Ogłoszenia

(bez jakiejkolwiek dopłaty do cennika)
do „siedem Groszy“ l „Polonir

w I flłi Hludi I okolicy, przyjmuje nasza agen­
tura p. Alfons« Sltnosikn ŚJłUiowIre. Główna 36

PC NiCOnAŁEK. f> MAR» A 1936 R.
Katowice 6.30 Plein pornu m I g „mv-t-'B . 6.50 

Płyty. 11.57 Sygnsi czasu. U-Ii Dli V)k<łł: Pogadanka 
przyrcdiŁoza. 13.35 Muzyka salonowa. 13,33 Chwilria »0- 
wpodoirstw« dpmowejo 13.30 Lefcoja cwtyka pclslclwgo 
13.45 Płyty. 15.20 Wlsdo.noiai giełdowe. 16.30 WeAnl 
SL»lil»wa Niewiadomskiego. t6.00 Jalk Kraków gośoll 
Oórnojhujków? 16.15 Koncert jespoJj, 16.45 Sprawa 
pana FIJoŁi — sktoz. 17,00 Knzywua IzJecka — pag.id;«.- 
ka. 17.30 Mikołaj Rims&W-Korsakow: Kwintet b-ditr na 
fortep'an. Het. klarnet, wałtomlt ł faset. 17 50 Pod 
gnljucemi lUcmi» — łpowuam..«. 4600 Ptoini »... Hww m.- 
«0 18 30 Płyty. 19.05 Skrzynka ogólna. 19.35 Wladonrnjo! 
•portowa 3000 NIewydana otwory MI-Czj iłu w a Kar­
łowi! :a. 21.00 Wieleńskie »piosenki. 31.30 Na powetowa­
nym koturnie — (wywiad ze edemobiMtoowonym ek.o- 
rem). 32.00 Koncert symfonJcmy 31.05—3C -30 Płyty.

Warszaw» (1339.3 ni) 6.30 Audycje poeeme. 13.33 
Misryka salonowe 13,30 Z pogodnych picirtl st. N!le- 
■wladomefcloso. 16.15 Ker—ert zespołu saionowo-teeowe- 
«0. 16.45 Sprawa pana Tllola — skecz. 17.30 Kwintet 
B-dur na fortapUm M RlmeBH-Korsakowa 18,00 Masy* 
|ca wokal-, a. 30.00 N.ev ydane utweny M Karłowicza. 
>1.00 G-eta Turaay ńpi-wW* wl.xkiisl j piosenki. 31 JO 
V ii>czór literacki (z Krakowa). 23.00 Koncert symfonicz­
ny. 23.05 Muzyk« tam, »na.

Programy lokalne.
Krak6.? 1293,3 m) 6.50 1 7. 30 Muzyfcj pwái.jH. • 

lekka — płyty. 13.30 Południowy koncert popularny — 
płyty. 36.00 Pty.y, 3305 Muzyka tjnteiiu.

Poznań (343.6 m) 6.50 4 7.30 Mnzyka iperunna Płyty. 
13.10 „Rozinoito (cd“. Płyty. 18.00 Piosenki a operetek 
minowych, 19 30 Zespó’ salonowy. 33.05 Muzyka z płyt.

KONCERTY ZAORAN1CZNE.
V'roclaw (Jia.S ji) *t_». ć.3u. 12.00, le.00. 30.10-
Men" il., (aaa.is m) «odz. II30, 17.15, 30.35. 21.30.
Praga (470.3 m) goi’ 11.00, 16.10, At.00, 22.15.
Wiedeń (a06.8 m) godz. (130. 17.39. 30 00. 3100.
But»"« '5.9 * m) godz. 12.05. 16.00. 19 45, 31.10.

Proces o wybicie 6 zębów
Na ławie oskarżonych przed Wydż. Są­

du Okr. w Rybniku zasiedli wjpiąttk bra­
cia Jan ł Alojzy Słonko*le z Rybnika, o- 
skarżen! o to, że w dniu 30 libtcpada '.b. 
roku wybili w czasie bójki Józefowi Hło 
chowl z Rybnika 6 zabów 1 pozatem silnie 
£o poturbowali. Oskarżeni prosili sąd o 
wykluczenie z sali pub'.-cznoicl, sąd J«u- 
nak wniosek ich, jako nk uzasadniony, od­
rzucił i skazał obiecujących braciszków no 
6 miesięcy więzienia i na ponoszenie kosz­
tów przewodu sądowego. (G)

CIEKAWA NOWOŚĆ!
W ostatnich dniach ukazała się w handlu 

zuf tlnie nowa przyprawa do kawy w k«stKach, 
pod nazwą Karo-Franck. Wobec droższych 
obecnie cen kawy ziarnistej, nowy ten produkt 
spotka się napewno wszęd-ie z sympatją, jest 
bowiem przystępny w cenie, doskonàjy w 
s»rnaku a posiada bardzo subte-ny arwnat.

Dokoła afery POS na Śląsku
Nieuczciwe sposobu wołki

Urzędnik Śląskiego Urzędii Wojewódzkiego, 
p. Ki/rovl. który równo» ześnw jest korespenden- 
tem aportowym „I. K. C.‘‘ w Kraikowi«, w 
swoim artykule z dnia 6 bm. oodai, że w związ­
ku z moiem wystąpień»; eni na wałneni z grom a- 
desniu P. Z. L A. w Warszaiwie, zarząo K S. 
„Pogoń“ w Katowicach, chcąc zamanifestować, 
#t* s.ę z mojem wystąp-enk-m nie sol.daryzuje, 
podał się do dyTn:sjd. Kównoczeóme p K. wy­
raża przypuszczenie, że l arząd śl. O Z. L. A.

Dn WYDZIERŻAWIENIA
kasyno zdroiowe wraz i pensjonatem 
od dnia 1-gu kwietnia 1936 roku 

Oierty z podaniem warunków do
Dyrekcji Dóbr Rycerskich i Zakładu Zdrojowego 

Jastrzębia — Zdrój. Telefon Nr. 2,

taiksamo ra zm-a<k protestu przeciwiko moutn wy­
stąp em^m, poda się do dymisji.

Jak zdołałem stwierdzić, obie wiadomości są 
nieprawdziwe. Przedewszyslkiem zarząd K. S 
„Pogoń'4 Katowi.ce nie odbyt j: cze zebrc.Ma
i żadnej uchwały wobec tego powz.ąć nie mógł.

Następnie zebraniit zarządu St. O. Z. L. A- 
odbyto się we wtorek. 3 b.ń Nr zebraniu tern 
obecni byli: dyr. jezlorowslo, biż. Gerstman,
pp. Olszówka, Broi, łi.ulch, Kałuża ł ja, oraz 
z p »a zarządu por. Kasp-tyk, Jaiko delegat 
wtaid'z wojskowych. Ziożyicm obszerne spra­
wozdane, j-ako ueiegat $1. O Z. L. A. na wal­
ne rgromadze^ie i w sprawozdaniu moiem pod­
kreśliłem, że w a..n em u zgremadzen-nt P. Z L. 
A. nie powiedziałem n.c więcej, jaik tylko to, 
co było omew ane na zebra,roch -.arządu. Ze­
branie uchwaliło sprawę uroczy ć do czasu na­
desłania protokulu z walnego zgromadzenia 
P. Z. U A.

P1ZUCIŁ W GMINIE SWE DZIECI
Robotnik, Francięzck z Biertłutów, 

pnv, rybnickiego, przybył w dniu 12 gru­
dnia ub. roku do urzędu gminnego w Ra­
dlinie, gdzie pozostawi! troje dzieci w wie­
ku od 2 do 13 lat i oddalił się do domu. 
W wyniku doniesienia policyjnego odpo­
wiadał G. ontgdaj przed sądem w Rybni­
ku, gdzie twierdził, że dzieci porzucił, nie 
mając środków na utrzymanie, a gmina nie 
chciała mu dać zapomogi.

Aie otrzymawszy zapomogi
Świadek, sekretarz gminny, fe Piwoń,

zeznał, iż radził oskarżonemu, by zabrał 
dzieci do domu, przyczem zapewniał go, 
iż naczelnik da mu zapomogę. Ostatecznie 
odesłano dzieci do domu G. Sąd, biorąc 
pod uwagę, że G. był już dwukrotnie ka­
rany za przemyt, skazał go na 6 mieJlęcy 
wWienła z zawieszeniem wykonania kary 
na 3 lata. (G)

mmii PRZY ROBOCIE
Okradli kasę w dyrekcji ks. Hotienlonego

Ub!egłej nocy dokonano niezwykle 
śmiałego włamania kasowego do biura 
dyrekcji ks. Hohenlchego w Koszęcinie.

Kasiarze dostali się przy pomocy pod­
robionych kluczy do biura, w którem 
mieściła się kasa pancerna. Kasę te 
zdołali rozpruć „rakiem“, poczcm zrabo­

wali zna'dujgce się w niej 200 złotych. 
200 marek niemieckich, oraz 15 obligacyj 
Pożyczki Narodowej po 1000 zł. od nr. 
3352506-60. Po dokonanej kradzieży, 
włamywacze zdołali ujść niespostrzeżc- 
ni. (by)

Taje* samobójstwo w lesie
pod Murckami

W lesie pod Murek ani?, w nowiecie 
pszczj ńskim, przechodnie znaleźli zwło­
ki mężczyzny, znajdujące się już w sta­
nie silnego rozkładu. Obok zwłok znale­
ziono pistolet, którym, jak stwierdzono, 
denat pozbawił się życia.

Dalsze dochodzenia policji wykazały, 
iż chodzi tu o 30-ietniego ślusarza Pawła 
Gawora, zam. w Katowicach, który w 
dniu 25 stycznia b r. oddalił się z domu. 
Co było powodem samobójstwa, do tej 
pory nie zdołano ustalić.

życie orpzacyjne
* iw .oricrwów rez. w tarnogorskicm.
W $fclad nówtso aa.rz.tdu Z. O. R. weisll: *t*ro*ta 

dr. Milowa, Jało wicefro-ics dr. Leaartoutoz,
•efcr. wic.sar. dr. OrzaUwaU. skartnik dr WtJ'W't'O!

- 7ESPÖL TOW. POL. ZALĘSKA HAŁDA
W <ij iii drnkl jIi odhedna *H wdlne edbranls etwola 

Iow. eolskich w Zalç'vkioj tlalds!«. Zarzad rtajiowJa pp.: 
prezes — Karol .Aronoz. wIoe*9rc»Ł.'* — Auk. Kaima. BcJor. 
— Wl. 'JvOiirttmfca. zasł. — Miecz, R< ut;k„ ska >n. — 
Robdrt Olei. W Jfokiyc.i glosach p,r-uswno *z«re» bo­
lączek. in. In., aprawe za.tledhapj"cli dróg i hrt’A-1 iwlaóla.

* ABSTYN. LIGA KOLEJARZY W TAKN. OÖRACI1.
W A b.»zpo za-z:id w naat ekladrle: pre»«es — p. Je­

dni. I. w«»ceiiT. — as. Mrz>glód. II. wtctpr. — i 
Rymer. otkr. — st. as SobilWd, zaat. — rt af Kiliń­
ski. skarbsiiik — a*. Odka zaei. — ad-'. Saga. Kol i ea- 
rieraa v*» 'eprowalcló bardait! znlei^ywma aioig amty- 
ałfcoibcłoKsi

* ZW. AKAD GÓRNOSL. W WARS7AWIF.
W skład nowewybr nero zarządu w» s»zk’ prezes —

Pawtl PJkty (S. O H.), v-iceprette» — Ant. Kutmier&ld. 
tokr. — Walter Oule. okarbmlc — Jerzy Ruda zaat. -. 
Herbert Leinlok. pr.zew. bom. rtrw. — P. fryderyk 
Drtmer.

* T. C. L. N1EDOBCZYCE.
Liczba czytelń,"lów w uh. roku waroala e 406 wy-»- 

łyczono 5395 dz*> uidzudîooo w We 16 wykla»dów. 
kurzy Jhczvka polsktecu J9p. Ogółem Zeorano 4 500 »1. Ko­
le zam .enta wybudować dom oiwcatozwy i na tez cel *e- 
brano Jug czç'i malorjalów Prezesem ruthl.n'ego kota 
l**l fljiiezyctlel, ip. Jan Paszpda.

* LIQA MORSKA W TARN. QÔRACH.
Na osta/tnlc.n waJnem zebrań u Lici wybrmo izarzad 

z eedzla CaoLie i ( •eVeMnze.a p Wcdlehka na czeit. 
Pra*woin.o*wo takejl ob'»jn; morahai cbŁ.1 w<cepnoku- 
ij*o»r Kan>:«w*U.

* ZWIĄZEK POGRZEBOWY I DOBROCZYNNOŚCI. 
Z. Z KATOWICE.

W nledrteli;. dnia 8 marca 1336 r. o godz. 3 oo po- 
IthAnUi, odhi 6z.» «z w lokalu ..Sala Powza Jców'■ w Ka­
towicach °lac WnlnotcJ 3, Roc-no Walna Zabrania 
WMCP mała JeJynle czynni oz'onkirwso za okarnnlem 
ksJq’ecrbl czhrfkowsk'el. O Ujmy udział uprasza Zarzad

* Z RUCHU RAT. TOW. POLEK.
Mikołów i zr* an a w nJoiz.ełe, 8 bm. o godz. 16 

w lJo»m> ZwJazkowyn,
Plen “v Szarlel: zebi me w isłcdalełę. 6 bm u godz. 

17 w stłl p. Punbsa.
Llplny: a ,.ne zebranie w J^lalci, f> bm. o 

godz. 16 w sc.'ro-'n'ai mlo Wedy

JCcanika Śiąs&a
— KONFISKATĄ PfATKOWLJ ..HjlONII“.

Piąfiowy nirnicr „Pułon»‘ uleci komfi<Skaci\i za 
Jeden z artykułów z rubry»ki ,X Dnia".

— NA OCIFMMALVCH Klub Brjdżuwy 
Pań w Katowicach, uzyskam y z wb-awy ka.r- 
w-watewi] dochód w su»niie I.5C0 zł., oddal 
do dyspozycji Tow- Opieki rad Oc»c«in,iaty- 
nu w Laskach

— WIECZORY DYSKUSYJNE PRACOW­
NIKÓW KATOLICKICH. Pracowifcy świeccy 
Kurji ditcezjilne], Akcji Katolickiej' •, Misji We­
wnętrznej, w lii, zbić około 30, zorganizowali 
sobie witczory dyskusyjne na aktualne tematy 
t ?i»gjjno-spoleczne, których już odbyło się 2. 
Wieczory dyskusyjne odhywa»q w gmachu ,\k- 
cjj Katolickiej w Katowicach nrzy ul. Plsud- 
skiego 20.

- ZARZĄD OGRODÓW MIEJSKICH M. 
KATOWIC podaje do wiadomości wszystkim 
użytkownikom upraw ziemniaczanych na całym 
obszarze miasta Wielkich Kałowie, którzy do­
tychczas jeszcze ma zamówili ziemniaków sa­
dzonek, iż termin zamówienia upływa z dniem 
14 marca br.

— MĘKA PAŃSKA W MYSŁOWICACH.
Pomocnicy Salezjańscy z oraiorjatm w Mysło­
wicach wystawiają na scenie swego Zakładu 
misterjum pasyjne z orkiestrą i chórem. Przed­
staw,enia . dbędą się w niedziele: 6, 15, 22 mar­
ca i 5 'kw,etn.a Ô. r, o godz. 18-tej.

— Kl Rb REGJONALNY AKCJI KATOLIC­
KIEJ W RYBNIKU. W niedzielę, 8 bm odbę­
dzie się drugi skolei kure rtgjonajny Akcii Ka­
tolickiej w Rybaku, w s; '» Domu Związkowe­
go. Początek :ursu, przeznaczonego d!a kierów- _ 
n:ctw oddziałów parafjilnych 4-ch Stowarzy­
szeń Akcji Katol. z dekanatu rybnickiego, Ga­
szowic i Lysok — o godz. 14 tej.

— ZBOC7ENIEC CZY W4RJAT? Z Mar 
'lowc Dod Obsza u mi. w pow rvbiiick'm 
'sza nam. że w lese oaňstwowvm m»ięd>zv 

Viairklovilcaml a Obszarami niemal cod»/len 
ile ukazuje sie kobietom i dziewczynom Ja- 

' ś obnaż»o.:iv człowiek, wywnlnijac zjzorsze 
nie zachwianiem swem- Sorawa ta w ..na y za 
Jad się miejscowe władzo policyjne.

Informi rwano mnjc, że urzędmcy wiadiz pan« 
Stwowych i samorządowych, którzy p.astuja 
równocześnii. maiiUatr w wiauzach 6pi«rtowycb 
na Śląsku, w związku z rewelacjami, jakie uka­
zały się w prasie o stosunkach sp< rtowych, 
mieli dużo przykrości. Wywierano na nich na­
cisk, by 3“zawirowali moit wystąpienie i za- 
ząd,-ino od nach, by wpłynę!-, nr władz,- spor­
towe, ażeby te zajęły stanowisko, jakie za­
inspirowane j a-stakj przez p Korcyla na tamach 
„11. Kur jera Codziennego“ Metody wywierania 
nacisku na zaicżr,yv'h urzędn.ików praktykuje 
się nletylko w dziea-mic pportowei. Być może, 
że niejeden z d «łączy „portowych, wbrew 
w'asnermi sumien,j, oświadczy, że sprawy prze-, 
zemrae p- ruszone na wałnem zgromadzeniu 
P. Z. L. A., są rnieprawdziw. Na tlt faktów, 
jakie podałem już ri> wiŁdomoŚL' oraz jakie 
będę jeszcze ujawniał, pkija publk zna sama 
sobie wyrobi sąd o stanie rzeczy i będzie po­
trafiła »sądzić, czy faktyczni- jestem oi zcr«*iv 
cą, czy te. w interesi; publicznym orowadz«? 
wmkç o naprawę panujących stosunków. Rów­
nież opinii publicznej pozostawiam 6ąd o meto­
dach walki, jaką stosuje „llustrowi ny Kurjtr 
Codzienny“ fi obronie -,otychcza.owego .inna 
rzeczy.

W związku 3 ai-afciem p. Korcyta ( trzymiilea 
wiele Dism od sportowców i działaczy śląskch, 
piętnujących jego wystąpienie na 
..I. K. C.“, oraz ofrai u»ącycli sw'oje świadec­
two, na poparte zarzutów, prdi»esfonych przc- 
zemnie.

Między i-nnemu p sze p. W. z My słów c;
^Proszę podać mnie jako iwiadk« w 

sprawie nadużyć pnry ni>1 iwaniu P. O. S. 
Pod pizyslęgą zeznam, że więc-J jak 20 
procení nrzw’ ïk na listach P. O. S., to na­
zwiska fikcyjne"
Da'ej mtoimaitor ter, podaje, jaik tc nazwi­

ska można t »poznrć, oö w rwierezie śled^atwą 
zamilczamy.

Skona nrztccwn-a zanzoca ml, że ni >Je.n wy­
stąpieniem na wat. i urn zgromad ’oniu P. Z, L. A- 
za«’k idizdem Śląskowi,, bo Warszawa zawsze 
me-hętnem okiem .w Siąsk patrzy i nań „kc;*\ 

Czy za$z.k'vdjzniem Śląskowi, to znaczy epor-* 
towcom sląskum, jeszcze się okaże. Sportowcy; 
śląscy dotąd n^e odczuwał Of-.efó wiadiz Prze- 
c wilie, zdawali sobie sprawę, że olbrzymi* fun­
dusze, przez»iiaczone dla sportu, zostały zrnar- 
nowane.

Zdaję sobie sprawę, że zaszkodziłem wszyst­
kim tym, którzy p.zed władzami są »dpowic- 
dz.alra. Kówi..zz.sme muszę jednak zaznaczyć, 
że są to przęd.i.cy-nieślązaty.

Znany nrstrukinr spodový p, 0„ który wy­
chował na Sląjkt) bardzo duté zas ępy upór-* 
towców, oświŁdczył nu:

„Szanujący sie -portowlix nic ubiega się 
o P O. bo odznakę te nosi kažóv pata­
łach. V'Mwor yly alę »akie oarr-'l'vksatn^ 
tosuiuj, że ludzie u'omni nart lują z P. O. 

S. w W ipie marynarki, a d, którzy faktycz- 
nt« mogliby nosić odznakę, jej nie posia­
dają. Niech pan zrobi pr 'Sgląn wśród czo­
łowych »portowców Siûàka 
Inny działacz sjïutowy, p. S. z Katowic, po­

daje:
„Był czas najwyższy, te spraw- tę pan 

poruszył, Płaka* się ir'alo, gdy się wi­
działo, kto nosi P. O. S.i Zar“c-unj panu, 
że w roku bieżącym, gdy pr iwdopodobn1 
kontrola prób b :dz> i 'nťrtimejua. to za­
ledwie dz'!i ięć procent tych wszystkich, 
której posiadnja P. f1 »»‘ągnię wyniki, 
przewidziana remdamioem."
Mógfiyrr, przytoczyć^ jeszcze .flde }ni,yc’i 

głosów i uja vnic nazw^Ka rnewch infonnatc 
rów. Mam 'Ldmak smutne doàw'iadozeir-. 
Przez zbyt pochopne ujawnienie wszystkich 
szjzO'gôliVw, sprawa mogłaby się P"zew!<ę w 
nieskończonn isć, jaik to niiaio n. =a:e z proce­
sami sportowemi które trwaty t J,ka lat. 'jdy 
będę przesłuchiwany przez Komisję P. U. iV, F., 
wszystkie zairziłty eprecyjuję i F01*“™ świad­
ków. których należy przesłuchać.

By kolegów me ch z ząrządu Si. O. Z. L. A. 
or' i zarządu „Pogoni", którzy są urzędnikami 
państw-uw'ytria albo samołyadowymi, wybawić z 
kłopotów, poster owiłem zwrócić st« do zarzą­
dów o zawieszenie mnie w czynnościach wice­
prezesa dl. O. Z. L. A. praż kieuwmiika tech­
nicznego sekcji lekko łtletycznej K. K. S. Po- 
guń, do czasu ukończeń«, śledztw«» przez wła­
dze P. U. W. F.

Zaw.eszcm< to nie będzie mil mcn-kaïuzata 
w slużer».o dale] sprawę spurt owej, w organi­
zowani u imprez i werbowaniu nowych człon­
ków do szeregów zorganizowanych epe rto.v- 
côw. Stanisław Nogaj.

Kratizież przewodów telefonicznych
Policja nysłowicka przytrzymać W 

dniu 6 bm. robotnika kolejowego, Stani- 
rtawa T. z Imielina, wiozącego furmanką 
okoïo 5C kg. drutu telefonicznego. J, za­
mierzaj drut sprzedać handlarzowi sta­
rzyzny, Franciszkowi Szulcowi w My­
słowicach. Drut pochodził Z jąradzjpgy 
na szlaku Imielin — Dziećkowlce. iby)

Xp' . fałszywych 1er m
Dnia A bm. zatrzymano w K eh

ood zarzutem puszczania w obieg fał­
szywych 100-złotowyeh banknotów Sta 
nisława Skorunitiskicgo z Rawy Mazo­
wieckiej, a ostatnio zam. w Zaw^dzlu, 
którego odstawiono do sądu w Katowi­
cach.
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A WV=»P> OPERY WARSZAWSKIEJ W OPERZE 
„TOSC.V*.

W o wtorek. 10 \ m. o g. 20 zespól arty&ió# ooory 
wxrse jwsfr'o) da Jednu pr-jCsta-wi-anto słynnej opery 
Puotor lesjo „Tmca". W bmw j! AyitufowiJ wyetaol Jamma 
OstrowiKa. fcoicwaosk t o rro»»lętaiym etosie. lak 1 nie. 
PoapoUeJ ttrouŁ.e. Znakomitej antystce sekundować będą 
pp. Mn-iakowsk.', Wrońatyi. Pnzy -pulpteie ki® a| nistraow- 
«blm s>. Paifal RuMpsdctg.

A .WESELE- 6T. WYSPIAŃSKIEGO.
W oraygotowar1'« pod Iťemrah-em «■eJyaersWiJ p. 

Wudy Sie™ sake wed St. WmptaMoleso „Weselt"
A KtPtKIUAR TEATRU POLSKIEliO 

W KATOWICACH:
MElUlEl/i g II ..Portiei dla Śląska Opbkleso14; 
C 16 przedstawienie uprzednie 1 
e 30 ..Trafika Dual generałowej".
WIOREKt g. Z0 ..Tosoa" (występ opery war'raw*

SRO 'At g PO ..CAory * urojenia".
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
KNLRöWs pociledz., 9 i. m.. g. 30 „Turon”. 
BIELSZOWICEi wl—k. 10 t. a. m. 19 ..TraEka p 

-•ee nitowe)**
CnORZÛWj liąłek. 13 t>. pj., g. jo „TaaEkr ipanJ 

generałowej".
BIELSKO: ^onfedz. 16 b. m., g. 30 „Turoń**.
A REPERTUAR 1EATRU DOMU LUDO. 

WEGO W CHORZOWIE:
W MED 'ILI E ÏS bm. o g. GO wystąpi £, Pdl er. 

tystów Opery Warszawski ed w operze PuoajnteM „Tc* 
ci *. W rejent glównycj; Janina Ostrowska, Slowikow- 
ski i WroilskJ.

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: „M łoiła wielkiego miasta". 

CaslBOi „Pan Twardo««d". Colosseum „Ka.arzynka" 
Rlalto: „Ornat to fern C kobiety". gtyloVyt „CitowleV 
k.6ry rozbił kank w .Monte Carlo" Union: .Æurza rad 
A wlotem". PąMnai „dij Musz’ileiordw" I Tygodnik 
Pats.

KATOWICE-BOGUCICE. Bulka: ..Ty albo ładna* 
oraz nadzwyczajny dodatek diwJękowy. Atlantid „Ka­
riera" (âprew^eika Ludowa) J bogaty nadprogram. 

SZOPIENICE. Helios: „LclecrU“.
CHORZÓW J. Apollo: „Mazurek" t „KriJdwka

izezeicla", Rlalto: „■.Veiste wddwka" ł ..bunt w
aanghalu". CotOMsami „Pepi" I „Napad na Kong-", 

Ro\y: „Dziewczę z Buiapeastu". Delta: „Jej wyeokoić 
ealale“ I „Człowiek a dolloy imlerol".

MYSŁOWICE. Casino: ..Kwiat Ifcwai”. Odeon: „An. 
os Ilaretjlca" nello „Piekło".

WLK. HAJDUKI. Śląskie: ..Sznon: porucznik"
Peter Ibbetrom".
SIEMIANOWICE. Apollo: ..CS: -Otln-Cljoe ", Kame­

le« „Ewa",
PIOTROWICE. Merropol: „Dwu* » «1«" ł dodatki. 
SWI£ IOCHŁOWICE. A roiło: „Naaze atooeczko- I 
1 na ,‘jmi“. Coloaaeoa: „ZUeg g Jas.y" I „Dla de- 
tańczą", Rlalto: „Uole*'nltrzy" t bogaty crdp.og am 
3'ELS.ZOWU.E. $U“kie; „Boii-ienskl foi-î Ełyuonrtni" 

t „rup i riao".
(OCHŁOWICE. Rlalto: „Chopin — piewca wolno* 

(cl" i nadprogram.
KOCHLOWICC-RaUOSZüWY. Balkat .JfoJ na zle­

li" I nadprogram
SZARLEJ. Apollo: „Joetem dbleŁlem" I „Ci«-ona

dama",
Tarn. oÓRY. Nowelo: ..Fort Douomopt".
Lubliniec. Anoiiti ..ucieczka".
RUDA Su Apollo» ..borłak a nad Wołgi" t wystąp. 

Plast: „Jainle pan szofer" I nadprogram.
MIKOŁOW Adrjat ..Dzień wmtlklej przygody" I „We- 

sofa rozwódka"
PAWŁÓW. Lden: „Maskarada mlł.Aol" | „Powrót 

Sberlocka Holmesa".
RADZIONKÓW. Casino; „Kwiat Hawaï" I „Wyro?- 

dycla".
KNURÓW. Camm,: , Bwco eygzńsU" I „Katf-irsa". 
CZ^RWIONKA. Apollo: „Mle-Jy las", dodatek i wy 

story.
WOLtISLAW. Stones: „KocJiłtJ wszystkie kobiety 

I dodatki
RYBNIK. Apollo: „Za <*w«c ezczc=« *" * ..Cy« k Sa- 

ran" paiac: „Gabinet f.gur woskowych", „Rewia” I 
tygodnik. Helios: „Wyprawy krzyżowe".

CHROPACZOW Moropolt .J’KrJenka z Poste Re­
stante" i „Tyń mój cal” ńwtat".

NOWA WIEŚ. SlenMewIcrt ..Indy'sey r'ecb'-zr" I 
. Raczona" Plast: „Ewa" I „Zbieg * Jaw” Słońce: 
„Tajemnica Sekwany“ I „Czerna per»«“.

BIEKTUŁTOWY. Hottos: .flolewtaą z eblokftw" ł 
„Cowboy miliom rem".

RYDUŁTOWY. Apollo: . Dzleweaąt w nrimdurkacb"
I nadprogram. Polonia; -„Marla EiszMroew" I „Oroine 
spotkanie".

PSZÓW. Apollo: „A, ifîtrfoo" t radrrořr*-m.
ORZLQÔW. Casino: „Moja maleńka" I „Noone iy- 

elo botów".
KINOTEATRY W ZAGLLBIC.

SOSNOWIEC. Zagłębia: „Pae Twvd<>wskl" Pałace: 
Klplusn Blood". Momnsr „WU« czy Wiktoria"

BłDZIN. Nowoéclr „8 godstn dr. Morgami 
CZŁLAD2. Czary: ..Szkarłatny kajan".

TEAIR M1EJ6KI W SOSNOWCU.
DzU. «Jul« 8 marca o godzzj z t j) pop*t. p-o raz 

Il-ry ciesząca *1«, olwIaSnAcem Kiwodzeo em. tunzepląl!- 
na komedia Bus-reb.-tejo g>. „Trsllka pani generało. 
«er*, btórj zdobyła sobie dpiçîÿ ewynj walorom, rt. 
brrymt« pawodzenie n eosoowierAi«) pub tozn^łci, ekla- 
skujące] wikc.iLW-61^ « ceobad: pp.: Aretoz iwslcel. Oo- 
fłszeweidlel. T. Kiotksgo ( #”®ycb. EKlety w ceni : od 
lh gr.

WeoW'em o wb. «.*) po m bty do koncie ko­
media •owIecW«!» W K talowa p. „kvl«elsU dro­
ga**.

Jutro, dnia 9 marca o godzinie 7-rei wieez. protd- 
rtawiontn. zakupie*»« dla zeapolów roboMcaych. kwietna 
komedii W. Katajewa p. t : „Kwiecista droga".

WYSTĘP OPERY WARSZAWSKIEJ W OPERZE 
„TOSCA".

Dnła II marrea o goiz. 8.30 w-ieoz. er teatrze rnrej- 
sfclm w Sosnowcu, zespól zrn-konr:.tyui artystów Opery 
Warszawskiej da i-dn» przedota» Tle ztynael ©jery 
Puooliťugo „Tosca".

Blleiy wczeidw nabywa; sncitu -w Birmie W. jC:o- 
ćhowwJi. W*!* P*

Czy będzie obniżka w Towarzystwie Warszawskiem?
Zatarg w górnictwie Zagłębia narazie zlikwidowany..,

/»k wczoraj donosiliśmy, aroeczowb Nad­
zwyczajnej Komlsjj RoĄiwmczej zlikwidowało 
narazie za^are w gomlctwio Zawtebi Dąbrow­
skiego i Krakowskiego, nie d( cmszcza>qc do 
cbmißkl plac.

Jeden „ członków Nadzwyczajnej Komisji 
R'Ozje’iK’.ej udzielił ttatn blifezvcJi szczegó­
łów Lonierenchi.

Kiedy Jpogiiiisja žehrala sic już, rrzedstawl- 
ci-ele rcibotn.ków zgłosili wniosek o 10 proc. 
nodwyżkę płac. przemysłowcy natomiast za­
żądali przeszeregowania kopalń do niższej 
kntte sotJL, 00 jak wiać.jmo, rówirałoby si>Q 
obniżce zarobków, przeciebnłe o 9 proc.

Wni osek robotu ków został °drzucony„ bo 
prizec.i\rko podwyżce głosowa!! orzemysłcw-

Ciężko ranny robotnik w kałuży krwi
6 bm. wieczorem na ul. Perli w Sosnowcu 

wyn-.kte a war tura, zakończona krwawo. Pn- 
mifdizy 23-łeteniim Edwardem Kędzierskim Ma­
tejki 8, Lbone-n Możdż< niem Kamienna 8 i Bo- 
iesiawem Polakiem, Robotnicza 3, na t'e nie­
porozumień osobisty eh wywkia bójka, w czasie 
której użyto noży.

Wśród rzadk-ch prechodimów powitała pa­
nika. Przerażeni ludzie szybko uciekali, chro­
niąc się w pobliskich domach.

Po pewnym czasie na ulicy wszystko ucichło. 
Dviicfi z pośród uczestników awantury zbiegło, 
pou. ostawiając trzeciego kolegę, leżącego na zie­
mi w kałuży krwi.

Zaalarmowana policja zarzadz ła rroścrg, 
; iressskijąc zbiegłych, a rannego, którym okó/.ał 
się Kędzierski, przew-eziono do szpitala. Ma 
tra kilka ciężkich ran, toteż walety ze śnder- 
cią. Koledzy nożem przebili mu płuco

Główny akiprjusz kopalni „Flora“
oskarżony o działanie na szkodę niiuejszości akrjonarjuszow

Sędzia śledt zy drugiego rewiru w Warsza-. \Vr tym słanie rzeczy mniejszość akcjonarju- 
wit prowadzi ślecztwo w sęnsacyjnej sprawie | szów zwróciła się do ûjtopwiedmch w,ad’, o
■(«•«audi: nlrÄ »U   ítliotAitle.rifiífijWtr.í Lsrvrtn In.i * ’ - - - - - -przeciwko głównemu alkcjonarjuszowi kopa ni 
„Flora" w Uąbrow> Uóniitzej, Bertisrdo*1 
Holenderstaeir.u, o dsiałanie na szkodę mn.ej- 
szości akcjooarjuszów.

Mniejszość ioktjonarjuszów procesowała się 
już nie.wdooKrotme na drodze cywilnej z Ho­
lenderskim, który, posiadając większość port- 
faftt akcyj, sam ustanowił s!ę głównym dyrek­
torem kopalni i przeprowadza transakcje z sa­
mym sobą. Jako właścicielem d-ugiej firmy na 
« kodę pozostałych akcjonarjuszów kopa'ni. 
Między imnemi Hc endersk'. itdz.fe ając pożyczkę 
■kopalni: ustanowił obie, jako genentt.emu dy­
rektorowi kupalni warunek, że ostateczne ruz- 
li^zeme długu lastąp*' nip wLdług ks;ąg ko­
palni, lecz według ksiąg jego drugiego przed­
siębiorstwa.

W międzyczasie jednak władze skarbów t w 
Sosnowcu rozpoczęły dochodzeröe przeciwko 
Holenderskiemu o nadużycia skarbowe. Eks­
pertyza ksiąg wykazała, ?e były eue prowa» 
dzuiie fałszywit i dowedito-mu Holenderskiemu 
nadużyć n<t szlouę Skcrbu Państwa w wyso­
kości okuto pół miijona złotych.

uakazanie Holenderskie.ntt zwołania ogólne go 
zebrani;, w celu unieważin^enia ustanów on ego 
prsez Huenderskiugo punktu o rozliczeniu dłu­
gu według ksiąg Ho.enderskiego. a to na tej 
pjdstawie, te księgi Holenderskiego uznane zo­
stały przez whdzL za fałszywie prowadzone.

Jedmocaśśaie wskutek dzraiania Holender- 
skego. który naraził na straty mniejszość ak- 
cjonarj uszów, sprawą zajął się prokuratoi Sądu 
Oki pguwegc w Warszawie, który po wstępnem 
dochodi/tiki prizekaziął sprawę do śledztwa.

Ponadto do władz ceiłtrainych zwrócił Się 
ze skargą przeciwko Holenderskiemu Centralny 
Związek Górników. W skardze swojej górnicy 
wykazują, że mimo doorego prosperowania ko­
palni, Holendersk wstrzymuje wypłaty robo> 
nikom. Ten stan rzeczy potwierdza również 
tr.mejsiOŚL akcjutiarjuszuw, która w wystąpie­
niu do urzędu rejestr.-cyjnego domaga się skło­
nienia HoíendersUijgo do regularnego wypła­
cania płat ro’jotiu'Icom dla uniknięcia zatargów.

Poza sprawą karną toczy się nn ten. samem 
tię rówijiięż sprawa na terenie Sądu Handja- 
iiegr>, j

SW. JANA BOŻEGO
u 0.0. Bonifratrów w Cieszynie

W poniedziałek 0 bm. w kościele OO. 
Bonifratrów w Cieszynie przypada uro­
czystość odoustowa św. Jana Bożego, za­
łożyciela zakonu 00. Bonifratrów i pa­
trona wszystkich pielęgniarzy, jako też 
opiekuna i patrona wszystkich chorych.

Porządek nabożeństw: W niedzielę o 
godz. 16-tej uroczyste nieszpory 1 zakoń­
czenie nowenny do św. Jana Bożego. W 
poniedziałek o godz. 6 nno Komunja św., 
i astępnie o godz. 7-ej msza św. przed oł­
tarzem św. Jana Bożego, o godz. 8-ej na­
bożeństwo niemieckie z kazaniem, o go­

dzinie 10-cj uroczyste nabożeństwo pol­
skie z kazaniem, o godz. 19-ei litanja do 
Na»św. Serca Jezusowego. Te Deum, 
udzielenie błogosławieństwa i ucałowa­
nie relikwii św. Jana Bożego.

Wszyscy wierni mogą dostąpić odpu­
stu zupełnego tyle razy, ilekroć razy od­
wiedzą kościół od południa w niedzielę 
do godz. I2-ej w nocy w poniedziałek. 
War inki: spowiedź, Komunja św. i nrzy 
każdem odwiedzeniu kościoła modlitwa 
na intencję Ojca św. . (gaw.)

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ
w Bielsku.

Przy słabym udziale radnych odbyło się ł ki te przeznaczone są dla średniego sianu, 
w ub. czwartek posiedzenie rady miejskiej I a szczególnie dla urząd »»ków, którzy w 
w Bielsku. Rada wyraziła zgodą na utwo- I ten spusób ni-ogą dojść do .osiadania

cy i jMzedstawłciclo Teądiu- Podoimy los 
spotkał wniosek przemysłowców o obniżkę 
płat, który został odrzucony głosami przed-1 
stawiieicJd rządu ; robotników.

Po odrzuceniu wniosku o obniżkę piso 
przemysłowcy wysiali sic z komlisijl. ohcąa 
v/ ten sposób umknąć fcowrcczucści »•«odipisa- 
rua pMtoMiu. Wobec ustąpienia orzemystew 
ców eimuoeeni byli ustąpić również i puzedj 
sta wici ete robotników.

Orzeczenie zatem wydane zostało tytka 
przez przedstawicieli rz^du. Płaoo w górnic­
twie zorały utrzymane na dotychczasowym 
poziomie, pTzyczem w grapie A uozostały ko­
palnie Mllo-wice. Modrzę tow, Nlwka. Renard, 
Koszeleuv i Paryż, Franiko-Polskicpo Tow„ 
Czeladź. Saturn i Jowbz uraz KazMeup i 
Juliusz-

Co do kopalń Kazimierza I Juliusza komi­
sja, z uwagi m wyjątkowo ciężka sytuację, 
v. prowadziła specjalną klauzule, pozwalającą 
dyrekcji na warunkową obn żke plac o 5 
ł/-oc. Weilu/ klauzuli tej t- z w. uurakt wy« 
nagrodzenia robotniozeso mo*e być obn’ż®ny 
z 30 i pół grosza na 30 groszy, jednak pod 
warunkiem, że Towarzystwo Wars«, zobo­
wiąże się nie .przeprowadzać redukcji ani Jedb 
nego robotnika.

Kortibja orzekła przyteni. że za luły br, 
zarobki muszą być wypłacone według do­
tychczasowej normy, obowiązującej kopalnio 
w gr jpie A, to znucev — licząc puwikt po 30.5 
grosza.

Dla orjcntacji dodajemy, że punkty zarob­
kowe dla p^ozczcgólnyoli kopalń są następu­
jące: dla kopalń ka*- A — 31 5 grusza kat 
B — 28,65 gr„ kai. C — 26.51 gr. i kat. D 
— 25.57 gr. Górnik np- w kopalni kał- A /a- 
raibia 20 punktów, które prEemnoźone przez 
305 gr. za punkt, dają «airobek górnika.

W kopalin ach niższych kat&gorvj góruilk 
mp, tą samą ilość punktów, jednak ntr.nej 
płatuyełt. 'i rzeba jeszcze dodać, te ©went, za­
stosowanie klauzuli otłmltkowej w Wa-rsug 
Tow. nie dotyczy roboinlków zarabiając,cb 
ůo 3-50 zl. ra dniówkę. Obniżka mogłaby być 
«astoścwwna do tycli. którzy zarab ają ipo'.ad 
3.50 złotych.

W czasie korfetneji przedsitaiwicide Sa­
turna przedłożyli listę .»dobrowolnych" ped« 
plsów robo.iriczydi, którzy jakoby zgadzają 
się na obniżkę, domagając Się uwzjjlędnie.iia 
tejże. Czionkowie komvsJA jcdnali bez żud cl 
dyskusji odrzucili liste, nie noiz,paitrajac jej 
nawet.

A więc nacisk ! wynnfszaiiîe .-dobrowol­
nych“ podpisów nie zdało »le na rtc 1 .prze-1 
mysłewcy -zmuszeni są podp.c.zadkcwJć się 
wy. ckow’-

Kta".®irła, dutyc’aca Warsz. Tow. wywio- 
tnla wśróJ robotnikóav Kazimierza ł Juliuse« 
dnże rozczarowanie, Robotnicy nte fipodzlc- 
wali s'ę boweim. żc zostaną po Lraktouvaiil 
wyjątkowo i, że pnzemyj towcam z osia ,\l się 
Jednak furtkę do ,piieprowr.dzcn»'a obnlżloi 
prac.

Oboc.ile więc nad b'ednymi ludźmi wisi 
groźba cbnlżk: prac. łub redukcyj. Nawet w 
m^ie ałołcmla zobc-wią.zrniid, że me bydą re­
dukować. niik*: nic może zarouwmlć robofn - 
ków. iż za 3 mles'ące np. dyrekcja nie wy- 
stopi_ z projeK*epi rediubcji załogi.

Ciekawe, dluazego nie zastosowano Jednak! 
"imiych sposobów i niożJżwuścł pomocy 
Wars,* Towarzystwu.

Do sprawy lej jeszcze powrócimy.

rżenie miejskiego oddziału egzekucyjnego, 
celem ptzymusowego ściągania świadczeń 
na rzecz miasta, bowiem urząd skarbowy 
odmówił załatwiania tych spraw. Na wnio­
sek magistratu rada zgodziła się na wy­
kreślenie z inwentarza majątku miejskiego, 
figurującej tam jeszcze austrjackiej po­
życzki v ojennęj w wysokości 300 000 ko­
ron. Uzyskana ze sprzedaży gruntu K. K. 
O. na P». Chrobrego suma 58 000 zł. słu­
żyć bçd ût do dalszej rozbudowy kąpieli­
ska miejskiego z tem, żc 5.000 zł z Uj su­
my przeznacza się na zakup parce.i gel'e- 
rowskiej. Firmie „O. josephy“ w Bielsku 
powierzono hudowę oczyszczalni gazu 
kosztem 43.500 zł. Pozatem rada uchwa­
liła potrzebną na utrzymanie ul. ‘owej 
kwotę w wysokości 52.000 zł. z tern, że 

rekcja kolejowa, jako równie zaintere­
sowana, wpfaci na fen cel 6.000 zł. Naj- 

Jme'szvtn punktem obrad było uchwa­
lenie planu parcelacyjnego terenów miej- 
•'tich w M" «iszowicach. Referent tej spra­
wy, radny ślosarczyk, podał do w'adomo- 
ści, że teren ten został podzielony na 43 
parcele budowlane, na których powstać 
mają jedno- lub dwurodzinne a»>mkk Dom-

własnego domku. Najdroższy taki domek 
kosztować ma 16.000 ci. Reflektanci na 
aor.iki takie posiadać jednak muszą 7.000 
zł. gotówki, resztę zaś otrzymać mają w 
formie pożyczki i K. K. O. Spłata tego 
długu nastąpiłaby w miesięcznych ratach, 
nie wyższych od przeciętnego komornego. 
Czy dużo będzie tych ochotników średnie­
go stanu, posiadających 7.003 zł. gotowki? 
Ważna tę kwestję poruszył radny dr. Szulc, 
domagając sie, by nieposiadającyin takiej 
gotówki udzielono oapowiednlej pożyczki 
z Funduszu Gospodarczego, by też ubogie­
mu umożliwić dojście do władnego dachu 
nad głową. W dalszym ciągu obrad wy­
brano komisję, która zajmie się wycliti- 
nowamem zużytego już inwentarza. W 
skład tej kumisji weszli pp. radni: Janusz. 
Rotnlk, Simachowicz i Ple; „h. Ze strony
chrześcijańskich frakcyj wpłynął wniosek 
o zniesienie uboju rytualnego na terenie m. 
Bielska. Pizeciw te.uu projektowi wystą­
pił z ramienia żydów dr. Grünstein. Wnio­
sek został przekazany sekcii prawmej i za­
łatwienie tej sprawy nastąpi na następneni 
zebraniu. (p)

JCccnika Cieszyńska
— PRZEDSTAWIEŃ«:. Konffrccacja Ma­

riańska dc fcweząt w Cieszynie urządza tvj 
niedzielę, 8 bm. w sali Domu Narodowego 
przedstawienie, na ktorem odegrano sztukę 
rdisbjną p. t. „Rezalja“. oraz „List do Matkf 
Boskibj“, Jjalog w 1 akcie. Pocz. puiiktual- 
nie o godz. 17-tej, O jaknajlicznlejî-zry udział 
oi.ywatelki uprasea zarząd.

— EPłDEMJ \ ŚPIĄCZKI- Na terenie mia­
sta Fryszłu.i zaiiotowano w ub. tj.godniJ 
frzy .yypadlsi śpiączki, które pojawiły sie U 
dzieci slarszych. Ebvuje z nich przewieziono 
do szpitala chorób «akamydi w Zabrzeg.i, 
jedno do szpitala Kasy Brackiej w Karwiin e,

(gaw)
— *

— Nr. fef>7-ł. Nakło SI. Dłużnik ma rację 
II,poteki zostały na mocy dekretu rtądowogo 
z, icnrożor,%i t. zn- terminy wypowiedzenia zo­
stały przedłużone do i >ku 1938, a odsetid* 
obn ionc do 5 proc, — Wyocwiedze-iie obec­
nie me jest ważne. — Odsetek pedwydszyć 
n!e wd.ii‘0. — O. co spekulują na milację, 
grubo się mylą, bo złoty polski nia bl.sko 
50 proc. pokrycie w ctook po iad standart 
zlotowy.

— \bop- 222, Pstrążna. Ponieważ ubez­
pieczmy nie opłacał od I U, 1910 do 31. 4. 
1923 roku żadnych uzna mówek (po 20 co 2 
lata) więc zapizcpaścli* i utracił swe ?<•*.-/* 
do rcn.tv. nu co niania żadnej porady

— Bolesław Wróblewski, Puszczykowo. 
Dziekujemv za pamęć i žjxzIAvoíé, ale na 
fik. c :rc pclftłfcjuiiy,
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WIADOMOŚCISPORTOWE
Zlc się dziele w poiskiem narciarsfwie

ZaKOpane, w maivu.
Stosunki sportowe w na iersKm, światku 

Łakopiańsktni są stancwczo niezdrowe. Wyka­
suj? to najlepie XVII-te narciarskie mistrzostwa 
dolski, W mc odbywają się w dziwnej sytuacji. 
Okrąg Podhalański z prezesem pułk. Wagnerem 
na czele, który rok «»cznie przeprowadzał or­
ganizacyjną stronę mntrzostw jest w tej chwili 
^awifc -wij. Organizacją zawodów zajął się 
' id P. Z. N., który, przyznać trzeba, wywią­
zał się z zadania w zupełności. Do pomocy po­
spieszyły tylko kluby: Sokół | Makabi.

Ale iiii dopisali zawodnicy. Wszystkie klu­
by nadeslalv zgłoszenia, przybyły na odprawę
1 losowanie zabrały numery i bilety wstępu 
lecz część zawodmkow nie stanęła na starcie!
2 wyjątkiem Sokoła, Makabi i klubów poza- 
mieiscowych, znaczna większość zmobilizowana 
została do bojkotu mistrzostw. Solidarność 
Jednak zawiodła i umowy dotrzymali tylko za­
wodnicy Wisły i Strzelca.

Wypaiu po Jar, iż zarządy klubów pozo- 
fetawfly -vym członkom wolną rękę, co do star- 
tu. lnic atyv . bojkotu wyszf- ze strony za­
wodników. Nieoranu udziału w zawodach 
miało być protestem: za zawieszenie okrę<>u, 
*,f- i tendencyjne zestawienie drużyny do Gar­
ni isch i za stare porachunki z P. Z. N. o któ­
rych wszyscy w Zakopanem mówią, ale tylko 
po cichu.

Nie wdająi się w tej chwQl w ocenę takiego 
stanowiska, podajemy jedynie, że P. Z. N. po­
stanów -.lekceważyć bojkot 1 mistrzostwa prze- 
P >ovadzić. Inna rzecz, że były chwile, w któ­
rych wodzowie z Krakowi drżeli, że mistrzo­
stwa wypadną k ompromitująco. Ze swej stro-

użyli kilku adherentów! którzy w wielu wy­
padkach są na terenie Zakopanego kością nie­
zgody, — do rozbicia solidarności zawodniczej, 
co im się zresztą częściowo udało. Jakium 
jednak śroikam posługiwano się przy łem, 
można było stwierdzić w pierwszym dniu za­
wodów, po sztafecie 4X10 um, kiedy biegacze 
Wisły z pi etmsjam. udali się do swych kole- 
1 ;ow i S. N. P. T. T-, dlaczego nie dotrzymali 
słowa w sprawie bojkotu.

Berych odpov.lwJz.ai. że — miałem nie bie­
gać, ale p. Openheini (zaufany P. Z. N.) obie­
caj mi narty klejone. Skupień — chciałem być 
solidarny, ale wiecie, z« pracuję u Sctrielego 
(jeden 1 Jaemwnikow lo Gan.us :h), a zapłs iji 
mi całą Jnl«wkp (zarobek dzienny), wtęt lepiej 
hiegac niż siedzi«1 w fabryc" 

ł Z olimpijczyków, wiauomem było, że starto­
wać będą Czech Bronislaw 1 Marusarz Stani­
sław, którzy na każdym kroku korzystają z po­
mocy P. Z. N. i są od niego zależni. Z Wisły 
Górski II Orlewicz oświadczyli, że są amatorami 
I nk noga być do startu zmuszeni, zwłaszcza, 
iż klub Ich nie kładzie na to specjalnego obo­
wiązku.

Tych kilka szczegółów rzuca dość dosadne

Niedziela na boiskadi
Pr,igram niedz.ttoy imprez sportowych 

fcvi następujący
W Warszawie: biegi na przełaj na 1500 m. 

dla ,i.<ń i 5.000 m. dla panów. O godz. 12 mię­
dzynarodowy mecz bokserski Warszawa — 
Bruksela.

W Częstochowie fimaîy siatkówki kobiece]
0 pjliaT PZGS.

W Krakowie mecz bokserski Wisła — IKB, 
ca wody bokserskie Związku Strzeleckiego i 
mecze piłkarskie Garbarnia — Makkabl 1 
Cracovla — Rożdzleń.

W Poznaniu ogólnopolskie zawody lekko­
atletyczne z udziałem Kucharskiego.

W Zakopanem konkurs skoków otwartych
1 do kombinací; o mistrzostwo Polski, oraz 
caw ody narciarskie kolejowego PW

We Lwowie z-mowe mistrzostwa pływac­
kie okręgu, bieg na przelej i otwarcie sezo­
nu piłkarskiego.

W Wilnie mecz bokserski AZS. — Sm głr-
Katów ici • (boisko Policyjnego KS ) KS. 

Dąb — JFC.; (boiisko w Załężu) KS. Czarni 
GliropaczAw — KS. „06“ Katowice.

Mysłowice: KS. Chorzów — KS. ,.06“ My­
słowice. Wszystkie rozgrywki o puhar KS. 
Dą.1,

Katowice: o godz. 11-teJ KS. Diaina — 
K.S. Pogoń.

Chorzów: AKS. Chorzów — Policyjny 
KS- Katowice.

Szopienice: Iskra SiemiaiBtnvlco — KS.
Szopienice „33'‘.

SŁ Marusarz i Br. Czech 
startują w Planicy?

Jak donosi prasa zagraniczna, w konkur- 
s.e ksoków, Jaki odbyć s>e ma w dniu 15 bm. 
na rekordowi szkoczni narciarskiej w Plan.- 
cy (Jugosławia) startować mają również 3 
Polacy, bracia Marusarze — Stanisław i An­
drej, oraz Br. Czech.

Pozałcm zgłoszeni są: NorwegJa — Ul- 
laiid, Lenio. Szwajcaria — ReumoTrd. Bor- 
kert, Küster i Kamme ndorf er. Austrja — 
Bránil, Ried!, Delecart, Ascbenwald, Ma er I 
Koli-

Największe szanse na adebrcie pierwsze­
go róejsca ma Marusarz St

św-iatlo na obecni stosunki w naszem narciar­
stwie.

Zainteresowanie o mistrzostwo słabe, pomi­
mo, że jest to jedyna wartościowa impreza nar­
ciarska w tym sezonie. Z zapowiedzianych za­
wodników zagranicznych nikł nie przybył, (!) 
podobno dopiero na drugą część mistrzostw, 
t. .j konkurencje alpejskie, które rozegrane zo­
staną w przyszły czwartek, piątek 1 sobotę, 
mają przyjechać Austrjacy. (?)

Największym sukcesem mistrzostw jest duża 
liczba zawodnikuw zamiejscowych, w c/ero 
większa część ze Śląska. Zawodnicy zakopiań­

scy poważnie ślę liczą « ślązakami, zwłaszcza 
w biegach, uważając, że brak łm jedynie więk­
szej techniki

Drugim jasnym punktem zawodów, to nowe 
trasy biegowe; pomyślane zostały bardzo szczę­
śliwie, choć technicznie są trudne; znakowanie 
bardzo dobre.

Wracając jeszcze do niezdrowych stosun­
ków w poiskiem larcłarstwie, podajemy, Iż w 
najbliższym czasie opublikuje. iv szereg uwag, 
wypowiedzianych przez wybitnych działaczy 
muxiarsnich.

Polski Związek Bokserski ustalił Jut mak­
symalną ilość bokserów, których poszczegól­
ne okręgi rrrugą wysiać na indywidualne mi­
strzostwa Polski. Przedstawia się ona nastę­
pująco:

Białystok — 4, Kraków*— 6. Lwów — 8,

Łódź — 8, Lublin — 5, Pomorze — P Poz­
nań — 8, Stani stawów — 2. Wołyń — 2, 
Wilno — 3, Warszawa — 8, Śląsk — 8.

Mirzowie Polski moya bronić tytułów 
»dobytych jedynie w tych samych wagach. 
Termin zgłoszeń upływa dn.a 10 kwietnia.

Jędrzejowska i Tarłowsk’
w řlenlonie

Piękny sukces odniosła nr czwartek nasza 
paTa tenisowa Jędrzejowska — Tarłów oh i w 
grze mieszanej, t zw. par narodowych. Po­
lacy walczyli z parą angielska Noe! — 
Hiłhamd, pokonując ją w trzech setech 3-6 
6:1 6:0 i kwaliiJkuJąc się tern samem do pół­
finału.

W półfinale spotkają się Polacy z silną 
parą francuską Eliac — Brugnon w piątek.

W grze m.eszancl otwartej. Tartowski, 
grając v espót z Czeszlą, Sobotkową natrafił 
na niezwykle silną parę augielsko-francuską 
SatterwaJthe — Brngi^on i przegra! po walce 
2:6 3:6.

Tariowski w grze pojed j ńczej gra o wej­
ście do pótlfuału z młodym tems!stą amery­
kańskim Tilneyem, w sobotę zaś Jędrzejow­
ska spotka S'ę w półł,.iaJe z Angielką StatnTi­
ters. Sersac:ą teiieju Jest wycofam e się z 
dalszych rozgrywek w grze poje tończej pań, 
zwyciężczyni Jędrzejewskiej w Monte Car­
lo, Francuzki Mathieu.

Mathieu unika w ten sposób spotkam .a z 
Polką i dania jej możności rewanżu. Taką sa­
mą taktykę zasKrowaia Mathteu już w roku 
ubiegłym.

Z całego ftrafii..
— Smoczek został prze« Lfeą uka:aiff” 

siułoyyą naganą za strömen"» od trenłngów 
przed meczem z Bel :ją.

— Kubalczak z Warty ukarany został 2- 
tygodniow. dyskwalifikacją za ostra x.ę na 
trecau z Tenions Borussia w Berlinie- Odpo­
wiednie doniesienie zlożj i związek branden­
burski.

— Leon St. Gillolse piłkarski mistrz 
Belgjl, ma przyjechać w końou czerwca do 
Polski na trzy mecze w Poznania. Lodzi 1 
Krakowie. Ponieważ Union przechodzi obec­
ni« spadek formy, przeto k.erownicy klubu 
zwrócili się do zespołów brukselskich Danng 
i Anderlecht o wypożyczenie im kilku gra­
czy. Będz e więc to team bardzo silny.

— Ostatni mecz b°kser>kl o mistrzostwo 
Polski rozegramy «ostanie w Lodzi pc rti ^dzy 
Skodą a I. K. P. Skoda wyX’pt w składzie: 
Pusan!, Ozortefc, Kozłowski, Bukowski, £- 
weryuiiak, Matuszewski, Pisarski Gars^eck.- 
I. K. P. wystawia następujący skład: Popie­
laty, Bartniafc, Spodenkiew.cz, Woźirak.e- 
wicz, Durkowski. Ch-m .lewski P'etrzak; Ro- 
siaw.

— Taborek przeniósł śle do stolicy. Zna­
ny bokser łódzki Trborek, przerosi się do 
sto’icy, gdcie zasili sekcję bokserską War­
szawianki.

Sport no Slqftku

TURNIEJ PIŁKI WODNEJ W SIEMIA­
NOWICACH

Dz.ś o godz. 15-tej odbędzie s.ę w Siemia­
nowicach w hall pływackiej dalszy ciąg tur­
nieju p.iłki wodnej.

Startują: Hakoah Bielsko — T. P. Gazo­
wiec. EKS. Katowice — Pogoń I Katowice, 
KS. Siemianowice — Pogoń II Katowice-

— Tow. Sp. „1920“ Bogucice, odbyło do­
roczne walne žehráme, na któ-em wy brano 
nowy zarząd w osobach: Ind. Romana K-em- 
pfa jako prezesa, inż. Antoniego Studentek e- 
go — I wiceprezesa, L Tik ego Alfonsa — II 
wiceprezesa i sekretarza. Kornrade HrlsnaT, n‘a 
— skarbnika, Romana Nowaka — zast. skarb­
nika, ZaleJsk:e.go Ewalda. Otrembę E -neste, 
Swierknta Ludwika. Żubra Adolfa 1 Wajdę 
Wincentego — ławników. Do wydz,ału tech­
nicznego weszli pp. lmż. Biernacki. Wieczo­
rek, Malarek. Zając. Szepan i Drapa. Do ko­
misji rewizyjnej: pp. Mania. Szafronel t
Ideik. Adres sekretariatu: Kopali a „Ferdy­
nand“. telefon nr. 309-11 wzgl. p. Linke, tele­
fon rur. 310-55, lub 344-86 w gcdzinaca od 8 
do 13-teJ i od 15 do 17.
ZAWODY ZAPAŚNICZE O MISTRZOSTWO 

ŚLĄSKA W WEINOWCU
Sekcja ciężkoafłetyczna t Jdz. Zwisam 

Strzeleck-ego. Wełoowiec, urządzą 8 bm. od 
godz. 11 do 20-teJ z polecenia P. Z- A. zawo­
dy zapaśnicze o mistrzostwo Śląską w kl. B 
Zawody odbędą się w sah p. Październiko­
wej, w Weteowcu,

Biorą udział czołowi zapaśnicy z następ 1- 
jących miob oowości: Katowic. Rybnika, Cho­
rzowa, SuerrjJłowrlc, BoTseow«. Zgody 
KodiJowic, Nikřszo-y-n, Imielina, wlefit ch 
Hajduków, Lagwwn^k, Rudy. Nowego Byto­
mia Załęża, Szopienic i W elmowca.

KS. Czeladź w Załężu. 8 bm. gości u sie­
bie KS. Naprzód 1912 Załęże — mistrza Za­
głębia CKS. Czeladź, Drużyna CKS- znana 
jest na terenie Śląska ze swych uzyskrjvyob 
Ořteitmio bardzo zaszczytnych wyników z 
czolcwcrte drużynem1 Slącka. Za. itęreiowa- 
n:e ’aw, darni ‘est bardzo w.clk'e, gdyż sta­
nowią one Jedyne z najciekawszych zawo­
dów przyszłej niedzieli. Początek o godz. 
14,30 na boisku KS. Naprzód w Katowicaoh- 
Zaiężu. Pn.wimeoz drużym rezerwowych-

KPW. Śląsk Katowice — Pocztowe PW- 
Katowice, Powyższe spotkanie odbędą'.* się 
8 bm. na boisku KoJdcwego PW. w Kato­
wicach. Początek zawodów o godz. 15-tej.

BIELSKO-BIAŁE TOW. SPORTOWE
To Jłu/sizcł przerwie kierowr iotwo „Rlu- 

cihu" sprowadza do sJebie zr aną ligową dru­
żynę B. B. T. S„ dan uiie'szy B. B. S. V- Biel­
sko. Zawody powyższe o Ibędą się dziś, o 
godz. 15.15 w Ha dukach na starem boisku, 
przy ul. Kalina.

Rezerw< wa drużym wyjeżdża do Łagiew­
nik, gdzie rozegra zawody towarzyskie z 
tn.e.'Sv zwym KS. Wyzw olenie.

W bieżącym roku «asiliäi szeregi wojskowe 
5-clu gTaczy piłkarzy KS. „Ruch“, a miano­
wicie: ligowy gracz reprezc-nitaoyj uy Wo-
darzr Nowakowski i Urban. brarrkaTz II dru­
żyny Koszela, oraz obrońca drużyny rtz- — 
Kucz. Pierwsi czterej stacjonowani będą w 
Chorzowie w 75 p. p., natomiast côtannl wy­
jeżdża do Rzeszowa.

AKS. CHORZÓW — KS POLICYJNY 
KATOWICE

W r odzieję na boisku Amatorskiego ro­
sta nq rtzegranc przy'acioiski» zawody pił­
karskie pomiędzy wyżej wymienJonemi dru- 
żyrami. Początek o godz. 14.30.

— Walne zebranie KS. „Odra" w Mia­
steczku Śl. odbyto s.ę 23 uib. m- Obecny sl.tad 
2 -zadu przeds'taw'ia się następują«»: Kos 
Wiktor — prezes, Kon eczny Paweł — wice­
prezes, Zdikrzewïki Józef — II wiceprezes, 
Piegza Riszaid — sekretarz, Czomik W:k- 
tnr — zast. sekretarza. Szołtysek Emanuel — 
skarbnik, lia-"ranek Józei — naczelnik spor­
tu. Penkaty Jerzy — zast. racz, sportu, Pizv- 
bytek Jerzy — gospodarz. Zakrzewski W.k- 
tor — kitr. g er sports Dama® Teodor, Knop 
M.xo'aj i Pielka Jerzy — komisja rewizyjna. 
Żyłka Ernest, Brzoza Ryszard. Piegza Ber­
told S Per.katy Ryszard — sąd honorowy.

Bezpośrednio po wahrem zebraniu odbyła 
się w ieczornica dla członków klubu do godzi­
ny 22-gitj.

S bm- na boisku Miejskie«) Komitetu PW. 
t FVV. (dawniej KS. Pogoń), odbędą się za­
wody o pu kar KS. Dąb — IFC. o godz. 14.30 
Młodzież zawoduje Już od godr. 10 rano.

— Treningi zczyplornlstów (piłka ręczna)

Wiadomości zagraniczne
— W ostatnim meczu hoKejowyin jaki ro­

zegrali Amerykanie w Loi.dyn.e, zostali po­
konani przez Wembley AU biars w stosun­
ku 4:0.

— Sonia Henie, zdai.e się. Już ostatecznie 
poizuc.lia amatorsku o, bowiem w tych dniach 
wyjeohała do Ameryki, gdz.e zamierza wy­
stąpić w filmie. Otrzymała ona już szereg 
intratnych ofert z Hollywoodu.

— 122 km. na nartach- laką szybkość 
uzyska! ostatnio w St- Mor,tz Vuilticr (SziwaJ- 
caria) w czarsit „kHometr lance“.

K°ngres międzynarodowej federacji szer­
miercze] -w Brukseli. W Bnrksel. odbyt s.ę o- 
siatmo doroczny kongres uiiędzynarolowej 
Federacji Szermierczej. Kongresowi przewod­
niczył prezes federacji, p. Anspach, dolski 
Związek Szermierczy reprezentowany był na 
kongres,e przez inż. Tadeu iza Zubrzycki ero. 
Na kongresie załatw iono cały szeieg aktual­
nych »Draw. zwhązanych z organizacją ol m- 
pijskich zawodów szermierczych i szermier­
czych mratrzostw Europy, które od roku przy­
szłego irozgywaiie będą teraz, jako mistrzo­
stwa św iuła-

Inż. Gerstmon w miejsce p- 3skl Mężem 
zaufainia Polskiego Z yiązku Lekkuatfet yczne- 
go mianowany zostat, w miejsce o. Oski. któ- 
ry ziglosit swą rezygnację, inż. Gerstman. 
Będzie on miał za zadań e opienowa.-.e rię 
cz.olowym naszym tyczkarzem, S znajderean.

kanadyjska drużyna hokeja lodowego star­
towała w Amsterdamie, gdzie pokonała „Nie­
bieską szóstkę" w stosunku 12-6.

Szermierze niemieccy w obecnej iaz'e 
swych pTzygotx wari oiimr-jskich odbywają 
częste spotkania między-narcdowe. W końc 
bieżącego muesiąca drużyna niemiecka wal­
czyć będzie w Brukseli przeciwko reprezen­
tacji Belgji. a w k'tka dm później Niemo/ 
sipotkają w Berlinie repre rentację Szwedów.

Zwycięzcy "iimpijscy łyżwiarze figurowi, 
a m ano wicie Herber — Baler, rodzeństwo 
Paiusia, Schacher, Kaspar, oraz pwutna Ste ..ul 
— zaproszeni zostali na tournee d-o Japonji.

Łyżwiarze austriaccy i nxmrcccy odmówi­
li jednak zaproszeniu.

— Austria nie ma Jeszcze mistrza w hokeju. 
Finałowy mecz o mr.trzostwo Austrp w hokeju 
pomiędzy WEV i Klagenfurt me odbył się wo­
bec braku lodu. Wobec tego istnieje mała na­
dzieja, by w roku bieżąc; m zapadła jeszcaa 
decyzją co do zdobycia tytułu mistrz j-wekre- 
go.

— Kanadyjski team oEmpijsk! w hokeju ro­
zegrał w uh. czwartek mecz w Paryżu z repre­
zentacją Francji zwyciężając 4:1.

— Afryka remisuje z Kelgją. Amerykai.ską 
reprezentacja hokejowa ro. egrala w Bri ksei! 
mecz z reprezentacją Belgji, wywalczając za­
ledwie wynik remisowy 1:1 (0:1, 1:0, 0:0).

— Doskonały wynik owieewego pływaka. 
W Moskwie Szeszkow ustalił nowy rekord so­
wiecki na 200 m. 6tylem klasycznym, uzyskując 
czas 2:40,6.

— Portugalia weímV adzlał w C i np,artzjt
Portugalski Komitet Olimpijski postanowi! 
wziąć udział w Olimpjadzie bertinsllaej.^ Portu- 
galja będzie reprezentowana pr*e~ jeźdźców, 
strzelców, szermierzy ■ prawdopodobnie rów­
nież przez piłkarzy.

— Podobnie jak w **ian cy (Jl -(>sławja), 
gdzie wybudowano rekordową skocznię nar­
ciarską- oebawem mają TÓwiież i Norwedzy 
przystąpić do opracowania olrnów wj budowa­
nia podobnej skoczni, umożliwiającej skoki po­
nad 100 mtr. Skocznia stanąć ma obok do­
tychczasowej ckocmi w Ho'lhienkoiil.

— Birger Ruud ciągle jaszcze pierw»' w 
kilka dni póżnuej, po konkursie skoków w H >1- 
menkoll odbyt «aç konkurs skoków na sk -zri 
Hannibal. Bvt to rewanż w litórym Brger Rund 
w caJej peilt, udowodnił, że na lat jest najlep­
szym skoczkiem świata Wyniki: 1. Bircfr
Ruud (50y„ 53, 55 mtr.) j Arnold Kongsg’OJ 
(4^y„ 53, 55); 3. Sandegen (48, 52X, 54y,)i 
4. Zygmund Ruud (47>4, 49JÍ, 51 y); 5. Ad. chi 
(Jap ) (49Jý, 51>4, 5iy,); I H. Mj hre (46 i 
pół, 50, 53); 7. Hans Beck 747%, 51 y„ 53>4); 
8. Kraius (Niemcy) (46Jś, 49, 51)4); ©• Sek- 
guchi (Jap.1 (45M, 47)if 50)0; 10. Mi ergan« 
(Niemcy) (43, 46, 48) Gdyby startowa! tutaj 
Pol ik St Marusarz, mógłby śmiało liczyć na 
zajęcie drugiego miejsca!

— Hagen zwycięża w biegu 30 km. Nieda­
leko Oslo, odbył się onegdaj bieg narciarski 30 
km. o mistrzostwo Nirweg,i. Pierwsze miejsce 
zajął ohmpijczyk Hagcn w czasie 1.56,14 pr'ed 
Bestadem 1:56,57 i Stahishergiem 1:57,05. Na 
dalszych miejscach uplasować się Be 'gcndahl, 
Gjölin i HonsbakKen,

— Gdzie mieszka olimpijczyk Larssoa (Nor- 
weg ja). Zwycięzca biegu chmpijskiego na 18 
km. 1 arsson (Norwegja), kie ly przybył do 
swego rodzinnego miasta, w Sokiruna, zastał 
przyjęty niezwykle uroczyście. Jako pierwsza 
powitała go jego 6ó-'etnia matka. \Varto za­
znaczyć, iż LÜ.sson jest pierwszym olimpijczy­
kiem, który mieszka najbardziej na p'/inoc, bo 
zaledwie 200 km. od koła polarnego.

K. K. S. „pogoń*. Katowice, odbywają się re- 
iuilarme w każdą środę I soi~fe od godz 20, 
w hali Mie.skieyo Ośr.idka W. F.. przy ulicy 
Raciborskiej. — Korespondencję w sprawie 
saozypiorniaka należy kierować ood adre­
sem; fan KI akowski, Kat /wiice, nJ. Wandy Stu
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B.lans hokejowy
reprezentaci! Ponk!

Hokejowa reprezer acja Polski rozegrała 
■w sezonie zimovým 9 meczów między pař 
st wo w v e>h, wygrywając 3. rtim.= ując 1. a ,pi*ze- 
grywa-Jąc 5, suusuindt bramek 27:20. Nadto ro- 
zeyrdiuo es*czo G meczów nieoficjalnych, ja­
ko kombinowana reprezentacja, wygrywając 
3 i przegrywając stosunzk bramek 14 18. 
ď eprezentaciach brało udzaał 15 graczy. 

Jeśli chodzi o zawody mucdeymiastowe. to 
rep rez. Śląska „"rak. ioh u siebie na Sątocz­
nem lodow sku 9. wygrywając 5 remisując 1, 
a przegrywając 3, stosu ą*sk bramek 23.24, a 
rcprez- Warszawy rozegrała w Rurn"imji 3 
mecze, wygrywając 2, a przegrywając I. sto­
sunek bramek 3:2.

Ruch chce grać z Chelseą
Jak jut donosiliśmy, krakowska Wisła spro­

wadza na swój nibilcti- ’ słynną zawodowy dru­
żynę angielskiej I. Ligi, Chelsea (Londyn). 
Chef ea grać będzie w Krakowie 21 maja. W 
związku z powyiszem Ruch (Wielkie Hajduki) 
zwrócił się do Wisły o odstąpienie drużyny an­
gielskiej na jeden mecz w W. Hajdukach. Spra­
wa ta nie może być jednak jeszcze załatwioną 
oonleważ zależy un od detyzji Chelsea. Za- 

ząd Chelst. pertraktuje m koniec maia w 
sprawie dwuch tou: .iek a mianowicie w Szwe- 
cii i Danji 1 jednej strony oraz w Rosji So­
wieckie) z drugiej strony. O ile tournee w Rosji 
.Sowieckiej dojdzie do skutku, wtedy Chelse i 
może grać tylko jeden mecz w Polsce (a zatem 
jedynie 1 Wisłą), o Ile natomiast pertraktacje 
w sprawie tournee jo Sowietów nie dałyby 

cyniku, wtedy dojdzie tu skutku tournee do 
feïwecii 1 Danji, a w ar im wypadku Chelsea 
mogłaby "rac jeszcz. jeden mecz w Polsce.

Mistrzostwa narciarskie polski
Karpiel zwycięzca 18-ik

Z a k o p a n e, 7. 3. Tel. wł.
W drugim dniu narciarskich mi rtrzostw 

Polski w Zakopanem odbyt się bieg na 13 
km. Na 143 zgłoszonych zawodników sta­
nęło na starc'e tylko 69, przyczenu mimo 
tak n'Idej ich liczby, trwający bojkot zawo­
dów przez zawodników zakopiańskich 
przeprowadzony został tylko w części. Ze 
znanych zawodników nie startowali olim­
pijczycy — Orlewicz 1 Górski!

Start i meta znajdowała się na Kala 
towkach. Trasa prov adzita w wybitnie gó­
rzystym terenie w kierunku dolinv Kor­
diałowej, stokami Giewontu, do Plekieł- 
ka, ski.d dalej w kierunku na dolinę Go- 
rzyckovrą przez Myślenickie Tumie na Ka­
latówki. śnieg nicnadzwyczajny, - miej­
scami zmarznięty — firn i ciężki. Warunk. 
atmosferyczne niekorzystne. Panowała gę­
sta mgła, umemoźliwialąca możność wi­
dzenia.

Zwycięzcy w biegu 18 bm. (bieg otwar­
ty) został Karpiel (Strzelec) w czasie 35:17 
min.; 2) Wäwrytko (Sokoł) 56.03; 3) Br. 
Czech 56:44 min.; 4) Dawidek 56250; 5) 
Berjch 57:07: 6) Stansław Marusarz 
57:16' 7) Nowacki 58:11; 8) Slowlczek 
58:43; 9) Czepczor (SKN. Katowice) 59:43; 
l!ł) rtonka 59 min.; Skupień 59:02; 12) 
Stkura (SKN. Katowice) 59:58 min.

Wszyscy zawodnicy stanowili naogó! 
klasę wyrównana, a różnica czasu jest 
stosunkowo niewielka.

— Bojkot zawodów trwa
Dalsze miejsca zajęli: 13) Mrowca 

1:00.35. 14) Haratyk (SKN. Katowice
1:00.35.18), oraz inni zawodnicy śląscy: 
18) Kostuch, 20 Pedycli, (3 p. s. p. Biel­
si o), 21) Fiedor. 27) Drobisz, 23) Krzok. 
38) Kępny. 51) Cieślar.

Wyniki do biegu, złożonego są nastę­
pujące: 1) Wawrytko nota 21P 2) Czech 
Br. 234. 3) Dawidek 234. 4) St. Maru­
sarz 231. 5) Mrowca 205. 6) Haratyk 
294. 7) Morduta 202,5. 8) Dawidek 201. 
9) Fiedor 196, 1!) Drobisz. 16) Kępny. 
20) Cieślar.

Dziś w niedzielę, odbędzei się komturs 
skoków na Hali Kondratowe], przyczein 
skocznia jest w połowie naturalna 1 u 
możliwia skoki ponad 50 mtr.

W Zakopanem śniegu niema.

Czemplsz powraca ao zdrowia
Obrońca druávny mistrza „Ru ;hu“ Czeon- 

pisz, który dozoî na meczu z „Najprzód em 
z Lijpto złamania lewej rogi, oowraca zwolna 
do zdrowia. iiroskl wą opiekę nad nim rozta­
czał kierownik szpktała Imtiijcaego w Wiel- 
kjch Hajduka-ch dr. Galów. W tych dniach 
zdjęto mu z nogi g'ps, oraz zezwolono mu 
opuścić łóżko i powoli rorooazać chodzić. 
Dalszy okres ręczenia tego noci w sszipitalki 
potrwa jeszcze około 2—3 tygodmi. Przypu­
szczamy, że z poc-zatk'cm kwietnia rozpocz­
nie tren togi.

Z życia G. K. 5. Państwowego 
Gimnazjum w Katowicach

W ub. czwartek odbyło się walne zebranie 
młodszego i starszego GiirmnaizJaJnego Koła 
Sportowego, odem zwiotocmia z prac organi­
zacyjnych kolegów z 8 klasy, którzy obecnie 
cały swój wysiłek muszą skierować w kie­
runku osiągnięcia matury.

Zebranie zagaił prezes bdl. Trzeciak. Po­
szczególni kierownicy scBbji zdali sorawo z da­
nie ze swej dz Alrooéd. Najlepiej pracowała 
sekcja hokejowa. Rozegrała wielo meczy, a 
z inwentarza tejże sekcji korzystał M. X. S„ 
dalej dobrze pracowała sekcja gier »porto ■ 
wych pod kierunkiem p. Rzadtcigo t sekcja 
pitki nożnej.

Wkońcu zdał sprav ozdanáe earrąd- Ze 
sprawozdania wynika, że G. K. S. pod epicką 
■prof. Karugl stał się saisöwy starczalnym i 
pracującym ánrteaisywmie naJ ccdmłesifejileui 
wychowania fizy cznego w gimnaizimm. Zak11 
piono komplet stroju hokejowego i odki noż- ■ 
ne] za sumę przeszło 350 zf. Zor^iwzowaiM 
kilka meczy, z których najważniejszy jest 
mecz z ołinnpiijczykaimi. Po udzieleniu aibsoiu- 
torjumj przystąpiono du wyboru nowego za 
rządu. Nowy zarząd został Wybrany w skła­
dzie: prezes — Rzaskt. wicem .zes — Jarec­
ki. sekretera —• Wendt, zast, sety — Skar­
żyński, skarbnik — Siiberetein, gosw dare — 
Igła/-

________ Sfr. 15

iííi*rv*k

Nikt ni« powinien być portuwionj możności 
ni bycia k jego jsć : lakbinitych .adjoodbior- 
.lików AMBAŚADOk, SPECIAL lub • Lufl- ■ 
ł Hl>N (aą prąd vr jieiiny i btały) .Spełnił ny d 
Wasze marzenia, dotychczas nJ- osią naine Ab v 
atatw’ô wszystkim rubvrie odbk ririków naj­
wyższej klas, TEL EFLNKEN weszliśmy i 
iową drogę irzeoa y kredytowej, wprowadza­

jąc system długoterminowych spłat, ooc<ąwszy 
od 20,— zl. miesięcznie. Ilość aparatów prze­
znaczona dc ~p".edazy U '• ej ogianiczorv 
Korzystajcie z okazji, ;tóra szybko ntolc. Do 
rabycij w większych firnach radjowych. Ni­
sze haslo: TbLEFUNKEN W KAŻDYM KUL 
TURALNVM DOMU.

t.1 I

* 4 MISTRZ TONU,PRECYZJI i FORMY

t
W dniu 4 marca 1936 r. zmarł na skutek nieszczęśliwego výpadku

śp. Wiktor Jaworski
naógómlk i zastępca sztygara kop<dnł .Lech*

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 marca br. o god- 14, w Borowej Wsi.
W Zmarłem tracimy długoletniego i sumiennego pracownika.
Cześć Jego pamięcil

Wirek Kopalnie. Spółka Akcyjna,

Druki

szybko 
i tanio 

wykonuje 
się tylko

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC
Urząd Budownictwa Naziemnego 

ogłasza

przetarg
pisemny

na i) roboty szklarskie w parterze 
i w piwn.cy, 2) obłożenie ścian ce­
głami glazurowanem. ořez śoan wt- 
w lýtrcnych parteru płytkam. glazuro- 
vramerm 3^ roboty 6lolai-slo:e na bu­
dowie haü targowej w Katowicach 
prtj uJL Piotra Skargi. Bliższe szcze­
góły: F itrz sucrzynka na przetargi W 
domu biorowym przy ul. MiyńsLej 4. 

(—) Sikorski, 
radca budownictwa m'e;»ktego.

tm»nKl«
raf b i e

iy J k o w tirm i«
flau« »om IReAH
. i Iowie*, Ul. 3-00 Maia 19.

Fiija: Lho i I,-i 3 ioieakiceo2 
róg Wolności.

Nsiniżuze ceny. Ną| większy wy bor- 
Dogodne warunki. • Dostawa bez 

płatnie na cały O SI.

JŁftja
nę ł»«xy: °^'

KŁUCIU
pt.t -BI A
DO MAI 
-,rBÓ»

APTEK 2

bo¥ouu Bązrzu <• - i e HtHiane ir?
CIA w APTEK AĆft 
i oŁówha ;pi £oaiHIKOLÁSCHvÍ
ŁW<JW KUł*r,riMlKAą

Dnia 23 nnrea 1936 r. o godzi 
10-tej rano rozpocznie się w magazy­
nie konl.skat (dworzec kolejowo-to- 
warowy) Urzędu Celnego w Katowi­
cach kilkudniowa licytacja publiczna 
rożnych towarów '»granicznych, 
skonfiskowanych na rzecz Sbarbu 
Państwa, jak te> towarów niewyku- 
pionych przez octbiorców w przep sa- 
nym_ term-'Ue. Towaiy niesprzedane 
na licytacji pierwszej będą bezpo­
średnio po ukończeniu tejże wysta­
wione po raz drugi do sprzedaży.

Szczegółowy wyk^z towarów prze­
znaczonych do licytacji, można prze- 
glaca í w tut. Urzędzie w godz nach 
urzędowych (R—15) od dnia 20. III. 
1936 r.

ZASTĘPCY
zdolnego poszukuje dia 'wojaj pro­
dukcji WIELKA FABRYKA SKRZYŃ. 
Oferty z referendami przesył ić do 
„Polonii“ pod „ZDOLNY ZASTĘP­
CA“ (6535).

IwiriRłtwiM Nasłana
warzyw, traw, koniczyn, buraków, 
kwiatów, środk chem. do opryski­

wania drzew.
Narsątfsla Raliilcza 

Hurtawo yAISAil KrakAw ul. 
I Dattllcnla CillllUll Basztowa 17. 

Cenniki bezpłatnie

Zł. 160.- q*t,
SINGER

gwarant.» » ori« no szycia L wss. 
iprzgib.do tisftov. 
nereZkOv. .cerów. 

Ita.So itara ca koszt flrsgt 
Cr i nikł lluatr.bi.zpicitnle!Po Lilia Spélk i M» v\y n a

DO Eł ROMASZYN » 
Warszawki Chmielna 32

Kosmetyczna ZNFJfjZTAŁCEN
Dr. Mldialek - Grodzki Warszawa, 

Nowv-Šwiat 15

Potncbał do Zakładu Fatodwaiigrananago 
Fotograf do czarnych I haiwnych 

repiodukcyj,
Trawiatze do statek i kresek
Re uszerzy
do bamyib «adaksji effsotowydi 
Reflektu|e się M siły aewne z odpou, - 

KbainiRKjaini )km- pod .7' kła­
dy Foto b* '™ lir u Bom nhaswiw 

W Łodzi, Piotrkowska 102 a.

McsxWť
8 pokojowe, luksusowe, z wszel- 
kieinł wygodami, słoneczne, 
w wvtworne] dzielnicy do wy- 
najęcia bez odstępnego za mie­
sięcznym czynszem, od 1 kwiet­
nia br. Oierty sub: — „B.G. 16—“ 
do „Polonlj“.

Ubezpieczajcie się w jetimem äaskiem
TowarzFsfwfe Ubezpieczeń 

„Silesia0 S. A.
Oddziały; KatOWiCG, ul. Marjacka 1 tel. 341-30

BíelSkO, ul Krasińskiego 11 tel 11-39
Inspektoraty; Cieszyn, ul Celesty 4. tel 12-92 

Pszczyna, Rynek

Przyjmuje ubezpieczenia na najdogodniejszych warunkach 
Od ognia: budynków, ruchomości domowych, przed­

siębiorstw przemysłowych, składów zapa­
sów i. t p.

Od kradzieży z włamaniem L rabunkiem 
Od odpowiedzialności cywilnej 
Oo nieszczęśliwych wypadków 
Transportów — lądowych morskich i walorów 
Sprawna i szybka obsługa!

Poszukuje zooinych zastępców I

KA&R, CHE*4. řAĎM..AD. KQWAlSKr WŮIÍS7AW*

(! """"!u7" (!!!$" " !!" " !
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TANU RADJOPODROŹZ KOMFORTEM
Odbiorniki 2 i 3 lampowe — sieciowe I bateryjne na dogodne raty

Sprzedaż-: Katowice — Block-Brun S. A., ó Maja 15, Dudzik 1 Ska, 3 Maja 17 , 
Bielsko - Karter Gustaw i Ska, Jagielońska C, Krischke Robert, Kolejowa 13, 
K. Then, Rynek 24; Cieszyn — Alojzy Bonczek, Rynek 11 ; Dziedzice — Silesia, 
Rvnek ; Lubliniec — Józet Różniewski, Lompy 5 ; Mikołów — Janina Böhm. 
3 Maja 8 ; Tarnowskie Góry — Brauet L., Krakowska 13 ; Ż v wiec, — Emanuel 
Zajiczek, Komorowskich 1. lan Zuziak, Kościuszki.
Specjalne warunki sprzedaży za Pożyczkę Narodową w wyżej wym ienlonych skle­

pach, lub bezpośrednio w

P. Z. T. - Państwowych Zakładach Tele i Radiotechnicznych 
w Warszawie Grochowska 26/34.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym, kjórzy spowodu zgonu ś. p. 

męża mego
Dr. Franciszka-Ksawerego 

Brzozowskiego
okazali mi ustnie 1 listownie szczere współczucie 
1 pomoc, oraz wzięli udział w eksprtacji zwłok 
1 wszystkich nabożeństwach żałobnych - składam 
serdeczne podziękowanie.

Żona

Magistrat miasta Katowic
roz pisuje

Przriarál Publiczne
na dzień 19. marca 1936 r.

1) na dostawę cementu portlandzkiego wolno- 
wiążacego i szybkowiążącego.

2) na óustawę żwiru rzecznego do robót żel­
betonowych.

3) na doslawę drzewa budowlanego i stolar­
skiego.

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszono w skrzyn­
ce na przetargi w gmachu biurowym Katowice 
ulica Młyńska L. 4

Magistrat.

Gwarantowane

Noszone
poleca

St, Szukalski
Hurtowy skład nasion

BtdfłOSKł
Ilustrowany 

cennik iu żądanie.
Filja: Gdynia. Batorego 4

(róg Abrahama)

Firma branży budowlanej poszukuje
zastępcę

na Górny Śląsk
Wymagana kaucja zl 3.000
Zgłoszenia pod ,I.A. 3000* do .Polonii*

Abonuj
Polonię

W

Powróciłem ! 
Dr. PtRŁ
lekarz dentysta 

Telefon nr. 317-08.

POWAŻNA spółka alkcyjna — 
import, eksport — poszukuje 
dla swego oddziału w Warsza­
wie dwuch rutynowanych STE­
NOTYPISTÓW. Wymagania: 
język polski j niemiecki per­
fect w słowie i piśmie, (możli­
wie też angielski), biegia ste- 
nugraija w obydwu językach j 
maszynopisanie, wykształcenie 
conajmmej średnie, po wojsku. 
Wyczerpujące oferty wraz z 
curriculum vitae kierować snb. 
„385“ do Biurć Ogłoszeń, Teo­
fil Pietraszek. Warszawa, Mar­
szałkowska 115. 1298
MłODY inżynier luu technik ze 
znajomością niemieckego po­
szukiwany do biura techniczne­
go dla akwizycji i koresponden­
cji. Oferty do „Polonu“ pod 
„L. M.“ 1337

NIEMKA z szyciem, praktvką, 
samodzielna, poszukuje posady 
do dziecka. Oferty pod „Uczci­
wa“. 1314
B. BUCHALTER skarbowy szu­
ka pracy dorywczej: bilanse, za­
kładanie ksiąg. Łaskawe zgło­
szenia „Polonia“ pod „Zaufany 
1611 ff“. 1294
PANIENKA z ukończoną sZkułą 
handlową, pisząca na maszynie, 
przyjmie pracę biurową. Ła­
skawe zgłoszenia do „Polonii“ 
pod „Praktyka“. 1643d. 1328
POSZUKUJĘ posady kasjerki 
'uh Sekretärin, złożę kam ję. 
Oferty „Fołonh“, ■ Sosnowiec 
pod „Dobre referencje“. 1122
KRAWCOWA zdolna poleca się 
db domów, w Katowicach j na 
wyjazd Oferty do „Polonii“ pod 
nr. 1365.

J&łh£4&umUlmt
CENTRUM KATOWIC — LO­
KAL po firmie „PORT“ pięć 
pokoi, całe drugie piętro, Jana 
dwanaście od kwietnia do wy­
najęcia. 1232
RZCŹNICTWO, przylegle trzy 
pokoje, warsztat, 22 lat w po­
siadaniu, debrę położeni i sprze­
dam zaraz. Potrzeba 10.000 v 
Klaia Rajewska, Prci.ań, 
Kwiatowa 3. 1346
I OKAL HANDLOWY w Kato­
wicach przy ul. Stawowej 4, 
do wynajęcia. Informacje: Zins 
i Ehrlich — Tarnów. 1322
WARSZTAT stolarski z maszy­
nami do wyn jęcia od ■zaraz. 
Katowice — Załęże, ul. Wojcie­
chowskiego 47. 1346

STOLARNIA z ełektrycznym 
napędem, 38 lat istniejąca w 
Katowicach w dobrem położe­
niu za gotówkę do sprzedania. 
Zgłoszenia do „Polonii“ pod 
1642d. 1329
RZEŻNICTWO, sklep, warsztat 
z mieszkaniem do wynajęcia. 
Wvglenda, Janów, Wolności 31.

1358

MATRYMONJALNE
KUPIEC na stanowisku, lat 27, 
kawaler, przystojny poszukuje 
panny w wieku do lat 30 z go­
tówką 5.000 zl. w celu małry- 
monjalnym. Zgłoszenia poważ­
ne z zapewii oną dyskrecją do 
„Polonii" pod nr. 1649d. 1324
R" JRO MATRYMONJALNE 
podaje Tobie rękę do b -gactwa 
I * szczęśliwego małżeństwa. 
Wstąp z zaufaniem I z fotogra­
fią do naszego biura w Ka­
towicach, ul. Szopena 16, teł. 
348-73, a wskażą Tobie do­
brą pa.lję. Dyskrecja zapewr o- 
na. Przy korespondencji załą­
czyć znaczek poczt, na odpo­
wiedź 1342
MŁODY urzędnik zredukowany 
poszukuje wspólniczki do za­
łożenia interesu. Cel matry­
monialny. Anonimy kosz. Ofer­
ty do „Polonii“ pud nr. 1686d.

1348
DESTYLATOR lat 37, pozna 
ietelligentną panią, z gotówką 
4fOO złotych do założenia inte­
resu gastronomicznego. Wza- 
mian małżeństwo Zgłoszenia 
możliwie z fotografją do „Poio- 
ni“ pod 1666d, 1355

POKÓJ duży, albo dva mniej­
sze próżne w Katowicach po­
szukuję. Zgłoszenia „Polonia" 
pod 1341.
POSZUKUJĘ w Katów..ach, 
Mysłowicach lu u Piotrowicach 
mieszkanie 2-pokojowe z kuch­
nią i p rz y nal cż n i >śc iami. Zgło­
szenia do „Polonii“ pod „Stały 
urzędnik“ 1646d. 1327
MIESZKANIE 4-pokojowe w 
starym domu do wynajęcia. 
Oterty do , Polonii" poa 1647d

1326
ZAMIENIĘ natychmiast 4 . po­
kojowe nneszkan e w centrum 
na 6 - pokojowe w Katowi­
cach. Zgłoszenia do „Polonui“ 
pod 1643d. 1325

DWA POKOJE z niekrępującem 
wejściem, częściowo um( blo- 
wane, w komfortowej kamieni­
cy śródmieścia, Katowic po­
szukuje dobrze sytuowany inży­
nier. Zgłoszenia do „Potom“ 
pod „Dobra zapłata“ 1667d.

1345

6 POKOI, kuchnia, komfortowe 
zaraz wolne. Młyńska 22.

1352

MŁODEOO rasowego jamnika 
sprzedam. Kościuszki 3, m 15.

1353

POSIADŁOŚĆ, składająca się z 
masywnego domu mieszkalne­
go, obory, stodoły oraz ogrodu 
owocowego i około 4 mórg po­
la, położone w Pszuwskidi Do­
łach w pobliżu kopalni Anny, 
jest zaraz korzystnie do sprze­
dania. Bliższych informacyj u- 
dziela: Spółdzielczy Bank Pro­
cederowy — Gcwerbrbank z 
ogr. odp. w Rybniku. Telefon 
33. 1313

ELEGANCKIE PIANINO „Sei­
ler“, prawie że nowe, modne, 
oraz fisharmonja z pedałami, 
bardzo tanio Jo sprzedania. 
Chorzów 1., Katowicka 11.

1305

MASZYNY do szycia „Singe­
ra“ i :nne specjalne merezkar- 
ki, dziurka! ki, pBsówki, okręt- 
ki ROWERY, poleca okazyjnie 
„Seconahandmachine“, Katov, i- 
ce, Gliwicka 24a 1304

MASZYNY do pisania wszelkie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
towice, Dworcowa 18. „Re­
mont“. 1273
MAJĄTEK — RESZTÓWKA,
100 mórg, pałacyk 7 pokoi, bt - 
dymki masywne, inwentarz nad- 
knmpletny, park, staw, duży 
sad owocowy i ogród w blisko­
ści Poznani?, kolej i autobus, za
45.000. 00 z., izaraz do sprzeda­
nia. Oferty „Polonia“ pod .Ma­
jątek“. 1345
SPRZEDAM dom a. placem bu­
dowlanym, 10 lokatorów, wpła­
ta 15 tysięcy złotych. Zgłosze­
nia przyjmuje Wojnar, Chorzów
1., ul. Gałeczki 42. 13Ö1

SPRZEDAM dom masywny z 
ogrodem owocowym. Nadaje 
się także na handel. Cena 12 
tys. zł. Adamska. Kępno. Po 
znańskie. 1331

PIANINO „Ehrbar“, nowe, 
pierwozorzędny instrument do 
sprzedania. Katowice, Teatral­
ni. 14, IU p. 1321
SAMOCHÓD osobowy „Ford", 
typ 1929 w di brym f tanie ta­
nio sprzedam. Zgłoszenia „Po­
lonia“ pod „Ford“. 1339

MAJĄTKI W POZNAŃSKIEJ
Sprzedam: 30 mórg 9000 zł., 60 
mórg 17.000, 115 mórg 28.000, 
165 mórg 34.000, 460 mórg 
85.000 na wszystkich naiątkach 
masywne budynki, ki mplełne 
inwentarze, zasiewy, różne ka- 
mien ce i dzierżawy. Na infor­
macje orzestć i znać -ek poczto­
wy. Zgłoszenie: Sobc’ik Wł. 
Ostrzeszów, Poznańskie. 1335
KAMIENICA nowa, komforto­
wa. Dom, skipdy centrum 
sprzedam GozimArski, Ino­
wrocław, Mikołaja 30. 1363

DOM MIESZKALNY z 4 duże- 
mi składami różnych bramż w 
tem piekarn.a w większej miej­
scowości przemysłowej powia­
tu katowickiego korzystnie 
spr :edam. Dochód roczny 
10 000 złotych. Oferty do „Po­
lonii“ pod 1680d 1350
NAJTAŃSZY magazyn mebli: 
Katowice, Piłsudskiego 30. po­
leca sypialnie, jadalnie j kuchnie 
oraz meble tap.cerskie, po ce­
nach konkurencyjnych. 1356
PLACE BUDOWLANE w IKato- 
wirach-Brynowie do sprzedania. 
RZŁzNICTWO z .hiodnią we 
większej miejscowości przemy­
słowej da wynajęcia lub sprze­
dania. Oferty „Polonia“ pod 
1659 d. 1359
OGRÓD działkowy w Katowi­
cach do sprzedania Oferty do 
„Polonii“ pod 1662 d. 1357

PIANINO modne, marki nie­
mieckiej, zaraz tamo do sprze-

1 dania Katowice, Sokolska 9, 
Mieszkowe 2. 1344

LEICĘ. kupię okazyjnie. Oferty 
..Polonia“ pod „Leica“. 1336
KUPIĘ karawan czarny, oszklo­
ny, używany, w dobrym sta­
nie. Zgłoszenia „Polonia" pod 
„Karawan“. 1332
KUPIĘ łub wydzierżawię mały 
don.ek. Zgłoszenia „Polonia“ 
pod nr 136U.

Cfłrót pieniężny
POSZUKUJĘ ?—10.UOO zł na I. 
hipotekę. Oferty „Polonia", 
Chorzów pud „Kajriienjca".

1283

' r
ZAKOPANE, pensionát „SAS“, 
słoneczne pclkoje, znakomita 
kuchu.a, ciepła woda bieżąca.

1364

MhiHailtfycAour.
JEUNE Française donne leçons 
de français. Tel. 330-83. 1306
ANGIELKA i Londynu udziela 
Iekcyj ki nwersacji, gramatyki i 
liteiatury. Marjacka 8, m. 3, U. 
p. ‘elefon 310-71. 1323

ZGUBIONO! W tramwaju Bo­
gucice — Katowice zostawiono 
skórzaną óronzową teczkę za­
wierającą eden plan. Uprasza 
się oddać za wunagrudzemem 
w Oddziale „Polonm" w Kato­
wicach, Marjacka 5. 1330
CHŁOPCZYKA 2 - tygodnio- 
wego, mfti-hrzczonego oddam 
ni wlasnosc. Wiadomość: M.
Dłubała, Częstochowa, II Aleja 
37.____________1334
WYTWÓRNIE wafli andrutów 
raczą nadesłać cennik, wzory, 
oferty Duże zapotrzebowanie. 
Hurtownia wafli, Kraków, Ko­
nopnickiej 9. 1333
DR. STARZYCKI ordynuje 
obecnie Katowice, Rynek 3. 
Choroby kobiece — porady. 
Teł. 335-25. 1351
KOSZULA DOBRZE USZYTA
oszczędza irytacji. Soi, dnie, 
szybko i tanio szyje Wytwórnia 
Bielizny „Tatra“, Katowice, Pił­
sudskiego 28. 1363
POTRZLBUjĘ 150- 200 htr. 
mleka uzienme loco Katowxe. 
Zgłoszenia z podaniem ceny kie­
rować do „Pol mii“ pod 1651 d.

1362

DRUKI — WIZYTÓAK - 
WSZELKIE KSIĘGI HANDLO­
WE, listy firmowe, specj. druki 
dla c. przemysłu, dostawy b u- 
rowe wykonuje solidnie i tamo 
Księgarnia T. Mikulski, Katovi­
ce, Mar,acka 2. Tel. 342-42. Na­
prawa wiecznych piór. — Wiel­
ki wybór najnowszych sys e- 
mów. 1025
KUPUJ krawat w wytwór, il 
Katowice, Pierackieeo 1? 1019 
Kościuszki 16, telefon 348- 8.
PODZIĘKOWANIE. Do Ins y- 
tutu Grjfólog cznego To ly 
Karlen Katowice, nchann- 
sk.ego 11, IV p. Nmiejsz- n 
składam, wtmz z całą moją i j- 
dzmą, p Vitmie Turay serdeiz- 
nę podziękowanie za pomoc i 
rade udzielona im przv nabyciu 
biletu loteryjnego. Byłem k ę­
dyś bogatym człowiekiem, lecz 
przez różne niepowodzenia 
handlowe straciłem cały mój ma­
jątek. Grałem również na loie— 
rji nitiylko ja, lecz żona moja 
i dzieci, lecz zaws; e bezsku­
tecznie. Udałem się więc po 
poradę do p. Vilmy Turay, któ­
ra w transie hipnotycznym po­
radziła, abym zakupił los lote­
ryjny, wybrany przez cz.o- 
wieka ślepego. Na los mój j t- 
dła wygrana 100.000 zł., tan. żo 
ja otrzymałem 20.000 zł. ; UI 
towany zostałem od kraj .aj 
nędzy. Wybieraiem się dav, :iO 
po poradę flo p Viłmy Tm y, 
lecz rozmaite wyóżki ; vvn że 
zawsze mi odradzali, teraz jed­
nak mogę wszystkim sumien­
nie polecić p. Vilm? Tur. y- 
Karteu jako prawdziwe jasro. 
widzące medjum, zbdarzone 
przez naturę. — Frań.liszek 
Staszewski. Mój _ dokładny 
adres jest w Instytucie. 1347
MISTRZYNI krawiectwa dam­
skiego Julja Miczka, Święto­
chłowice, Wolności 39. poieca 
się do wykonania robót wcho­
dzących w zakres krawiectwa 
' imsk'Bgo i artystycznego. 

Udziela lekcyj kroju i rysu t- 
ków. Nagrodzona złotym me­
dalem. 1343
WADY wymowy dzieci i star­
szych leczy radykalnie w 5—6 
tygodniach iutor broszury: „Ją- 
kałstwo 1 lego leczenie“,, -— 
Wiadomość: Rozgłos — Diuri 
11, Kraków, 1338

iiNiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiintiiiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiiiiiiiin

Uwaga !
Ogłoszenia drobne 
przyjmuje si« tylko do 
godz. 13-tej zóS szpal­
towe do godz. 16-teJ 
dnia poprzedź ii t«jgo 
termin ukazania s’e.

IllllUilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllll

MIESIĘCZNYABC:łi°iMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW ZŁ3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZTĄ 
ZŁ5,-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁÓ.-

OCfcOSZENIA ZWYKŁ€ PO 2£ CR.ZA 1 WIERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAl:
TOWYM UKŁADZIE.OGŁOSZENIA TEKSTOWE PO Zt1.* ZA Wlf ISZ MILIMETR. JEDNO 
Î 7 PALTO WY PRZY ASZPALTOW M JKŁADZIE.OGŁOSZ-ENIA HA 1.1 OSTÍ FNIEJ STI Q 
■^IE O 9Q°4fKOLOROWE O 50/iDRQ2£J. OGŁOSZENIA DROBN€ 20 OR.SŁOWO
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30-lecie wyprawy polarnej
dr. Adama Piwowara na Nową Ziemię

Z okazji przypadające] 30-eJ rocznicy 
Wyprawy polarnej dr Adama Piwowara 
na Nową Ziemię, drugiego po A. Dobro­
wolskim zagłębianińa, który lm.ę Polski 
rozsławił wśród świata uczonego, podaje­
my na tern miejscu krótki obraz wspom­
nień, jakie związane są z osobą naszego 
t.poIarnika".

Pobyt dr. Adama Piwowara w Archan- 
gielsku, dokąd został zesłany po powro- 
c.e ze studjów w Zurychu, jako niebez­
pieczny działacz wolnościowy, związany 
był z zorganizowaniem wyprawy na No­
wą Ziemię celem poznania i zbadania 
przyczyn powstania cieśniny Matoczkin 
%zar, przecinającej wyspę tę na dwie czę­
ści, a łączącej Ocean Lodowały (morze 
Berensa) z morzem Karskiem.

Przed czasem wyprawy bowiem istniał 
Jedyny pogląd rosyjskiego geologa Czer- 
nyszewa, k*óry w r. 1895, badając Nową 
Ziemię, twierdził, że cieśnina Matoczkin 
Szar niwstała drogą żłobiącego działania 
rzek, czyli drogą t. zw. erozji.

Badania prof. Heima z Zurychu, prze­
prowadzone nad podobną cieśniną Cook’a, 
dzielącą wyspy Nowej Zelàndji w pobliżu 
Australji, która powstała nfiskutek pęitnię- 
cia wyspy przy ruchach górotwórczych 
skorupy ziemskiei, naprowadziły dr. A. 
Piwowara na myśl, że cieśnina Matocz­
kin Szar powstała w analogiczny sposób.

Szczęśliwe 1 pomyślne warunki atmo­
sferyczne, mała ilość lodów arktycznych 
w cieśninie nie stawiały wypraw ie dr Pi­
wowara prawie żadnych trudności. Prze­
płynął on całą cieśninę od Oceanu Lodo- 

/ategb do mor :a Karskiego, zbadał oba 
jej brzegi na całej długości i zebrał bar- 
ijz.) obfity materjał dowodowy, stwierdza­
jący powstanie cieśniny Matuczkin Szar 
nie przez żłobiącą działalność wody — 
erozję, lec? wskutek pęknięcia i czę- 
éc'owego przesunięcia pękniętych części, 
dzięki t. zw. zaburzeniom dyzlokacyjno- 
tektonicznym.

Pozatem w niezwykle ciężkich warun­
kach udało sit dr. A. Piwowarowi prze­
drzeć na saniach, zaprzęgniętych w psy 
lądem w poprzek wyspy z zachodu na 
Wschód, celem zbadania obszarów, we- 
wnątrz wyspy położonych. Przedarcie to 
przyniosło szereg niespodziewanych od­
kryć geograficznych, z których, najważ­
niejsze jest odkrycie wyniosłej wyżyny 
centralnej, pokrytej lodowcami typu alpej­
skiego, którą na cześć dawnego swego 
profesora Heima nazwał Centralnym Pła­
skowyżem Heima. U podnóża lej wyżyn: 
dr. A Piwowar odkrył wielkie jezioro, za­
silane wodami topniejących Iodowów, 
które nazwał .jeziorem Ekstama, na cześć 
dyrektora Królewskiego Muzeum Przyro­
dniczego w Sztokholmie, który wraz z nir1 
udał się na Nową Z.emię. Pozatem od­
kryta została nieistniejąca przedtem na 
mapach wielka, na przestrzeni 30 kim. 
płynąca z jeziora Ekstama rzeka, którą 
nazwał imieniem naszego znakom.tego 
geografa — rzeką Nałkowskiego.

Pozatem wyprawa dr. A. Piwowara 
dała światu cenne wyniki swych badan 
pod postacią odkryć bogatych złóż rud 
żelaza, miedzi, ołow:u, węgla kamiennego 
i marmuru, które złożami swemi wycho­
dzą bezpośrednio na powierzchnię.

Dyzlokacyjne pęknięcie Nowej Ziemi 
nasuwało dr. A. Piwowarowi szeieg przy­
puszczeń że zaburz« nia w skorupie ziem­
skiej tych okolic nietylko muszą ograni­
czać się do Nowej Ziemi, lecz obejmować 
nfoeły pobliskie p-lbiegunowe brzegi Azji 
i dno oceanu arktycznego, nadając mu 
odpowiednią konfigurację, a co za tern 
jd; e zaburzenia te mogły pozostawić od­
dzieli ie jartje lądu pod postacią wysp 1 
całych archipelagów, w których istnienie 
głęboko wierzył.

Długo jednak przypuszczenia i logicz­
ne interpretacje zagadnień geologiczr.vch 
dr. Piwowara nie potwierdzały się, do­
póki nie ożywił się ruch wypraw podbie­
gunowych w te strony

Organizowane w ostatnich latach po­
dróże polarne sowieckich łamaczy lodów 
dają rewelacyjne wprost rezultaty, po­
twierdzające słuszność przypuszczeń dr. 
Piwowara. Oto w kwietniu 1933 r. so­
wiecki łamacz lodów „Krasin“ odkrył no­
wą wyspę na Oceanie Lodowatym, poło­
żoną na 76 st. 10 min. szerokości północ­
nej i 59 st. 55 min. długości wschodniej. 
W październiku 1935 r. łamacz lodów 
„Sadko“ odkrył tu aż 4 nowe wyspy w 
pobliżu 82 st. 41 min. 6 sek., które dotych­
czas nie figurowały na żadnej mapie. 
Wreszcie w listopadzie ub. roku lotnik so­
wiecki, Walasiuk, odkrył szereg nowych 
drobnych wysp w pobliżu Ziemi Francisz­
ka Józefa.

Wśród wszystkich drogich a zdawien 
dawna z duszą Krakowa zrosłych zabyt­
ków obycza owych, naj wdzięczna jszym 
i ze wszech m ar pamięci godnym jest 
obchód czopki krakowskiej", opromie­
nionej wiośnianą areolą wspomneń z lat 
najmłodszych, k ędy to stanowiła pierw­
sze silne i nigdy nieginace w pamięci 
przeżycia. Zżyły się z nią przez lata diugie 
całe pokolenia, ukochali :ą gorąco młodzi 
i starzy — zawsze bowiem jednako wi> 
nął od niej przedziwni urok i czar, mhy 
uśmiech niewinnego dziecka. Na nie­
zwykłe jej piękno składa się zarówno 
wspaniała architi klurc. będąca swr bodném 
zestawieniem gotyckich i be okowych 
motywów starych budowli Krakowa, jak 
niemnie* wokalny i muzyczny tekst akcji, 
odgrywanej przez ruchome lalki na malej 
scence, złożony bądź z okruchów staro­
dawnych misteriów żakowskich, bądź z 
pobożnych kclend lub zgoła świeckich 
epizedów i figurek ludowych, przeję­
tych b^dź wprost z życia, bądź z popular­
nych kiedyś komedyj 1 wodewilów.

Tradycja zachowana zositała w swym 
bycie w latach wojennych naskutek zaka­
zów właiz austriackich oraz powołania 
większoścci „szopkarzy“ do szeregów. 
Wielce przysłużyło się do jej ożywienia 
Muzeum Przemysłowe, która w r. 1923 
i w latach następnych urządziło szereg 
ściśle tradycyjnych przedstawień pod 
kierunkiem p. p. K. Witkiewicza i L. 
Stroika.

Ciekawe są dzieje l znaczenie obrzę­
du szopki krakowskiej, o których zaj­
mująco opowiada prof. dr. Seweryn.

Pośród wszystkich tak licznych sta­
rodawnych obrzędów krakcwskich szop­
ka jest niewątpliwie najbogatszą zarów­
no pod względem treści jak i wartości 
artystycznych. Dotrwała też w form e 
lajbardziej nienaruszonej działaniem cza­

su, przewyższając pod tym względem 
obrzęd „F a:konika“, znanego w od­
miennych forma J- niemal w całym świę­
cie, czy też „Wianki“, które przemie­
niły się w ro ijaj festynu wodnego z po­
pisami piroicahniccnemi, czy wreszcie 
bardzo starożytną „Rękawkę“ z zagu- 
bionemi doszczętnie od lat ók. 40*u pier- 
wetnemi cechami obrzędowemi. Składni­
kami jej wartości _ art--stycznych jest mi­
sterny alembik oierwiastków religijnego, 
rtnoeraficznego i patriotycznego, sum zaś 
teatrzyk ze scena posiada niezmiernie 
efektowna konstrukcję i zdaniem obcych 
badaczy, którzy mieli możność zaznajo­
mienia się z nasza szopka, jest to mewąt- 
nliwie najpiękniejszy pośród podobnych 
'udowych teatrzyków marionetkowych 
w Europie.

Rodowodu tego teatrzyku należy 
szukać w bardzo odległej starożytności,

Wyniki te, aczkolwiek początkowe, ka ■ 
żą sądzić w myśl słusznych przypuszczeń 
d-ra Piwowara, że dalsze podróże dadzą 
nowe odkrycia nieznanych nam obecnie 
wysp.

Rosyjski świat uczony docenił słusz­
ność przypuszczeń d-ra Piwowara, o któ­
rych 30 lat temu już wiedział i na cześć 
naszego znakomitego, jednego z pierw­
szych podróżnika podbiegunowego, na­
zwał osiedle samojedzkie na zachodnich 
wybrzeżach Nowej Ziemi — Osieaiem Ada­
ma Piwowara (Stanowiszcze Adama Leo­
poldów *cza Piwowara).

Z naszej strony należy więc przypom­
nieć, że rezultaty dzisiejszych badań ob­
szarów północnego Oceanu Lodowatego,

w pierwocinach kulów religijnych dawno 
wymanych ludów. Wówczas to już zro­
dziła się idea poruszanych figur !ub lalek, 
niby mikodrosmos wipóiczeunego teatru. 
Pouają zaiem starożytni pisarze wiado­
mość o posągu Zeusa-Amona niesionym 
pi zez 8n-u kapłanów, który pochylaniem 
giewy wskazywał kienuie;. precesji. Li- 
Wiusż znów opisuje pod r. 573 przed Cbr. 
przerażenie, jakie ogarnęło tłumi, gdy 
kapłani obwieścili, że posągi zagniewa­
nych bóstw odwróciły głowy. Inni znów 
przekazali wiadrmiość o posągu Afrodyty, 
która drżała w czasie modłów, co Arysto­
teles usiłował wyjaśnić działaniem jakie­
goś mechanizmu z rtęcią. Muzea Luwru 
posiadaią egipskie posągi z ruchomemi 
człoauaini W Annach istniał już kom­
pletny wieLfigurowy teatrzyk marione­
tek lekarza Pothtirosa, który w namio­
tach odgrywa* dramaty Eurypidesa z ru- 
chomemi lalkami jako aktorami. Później 
w starożytnym Rzymie marometki były 
już zjawiskiem powszechnem . uiubionem; 
określano je nazwami .jwrvis atiems mo­
bile lignurn" Jmagumculae". Jiomun- 
culi”. .jpwpae“. „Imneolae hominum figu- 
rae'\

Na podłożu tych słarożynr ch tradycyj 
formowały się siadał w średniowieczu 
teatrzyki, wyrosłe już z chrześcijańskie­
go ducha.

Na obszarze Polski szopkę Jako naj­
wyższy wyraz polskich teatrzyków ma* 
rjonetKowych poprzedziły różne formy lu­
dowych obrzędów. któryJi akcja sku­
pia się około sztucznych ''gurek, Jakoto 
chodzenie z kurkiem po dyngusie, z ba­
rankiem. z traczykami, podkoziołek, Ma­
rzanna, obwożenie Judasza i i. Z temi

Zdobycze archeologiczne 
szwedzkich uczonych

Znany archeolog Axel W. Persson, profesor 
uniwersytetu w Ups-li, dokonał ubiegłego lata 
w Borb; ti pod Mvke tią w Grecji wielu cieka­
wych oderyć. O-ikrył on kitka groV>wców ka- 
mienych, m. in i parę królewskich. Zostały one 
przeważna obrabowane z drogocennych ozdób 
metalowych, natomiast ceratr»czne dadzą się 
zrekonstruować niemal w całości Znajduje się 
tam wspaniała kolekcja waz,: które, jak naka­
zywał p- gański obyczaj, zostały potłuczone * 
wrzucone do grobowca w dnki pogrzebu nie­
boszczyka wraz : innemi, używanemi przez nie­
go przedmiotami. Rysunek ich oraz wykonane 
na nich malowidła przedstaw.a ją . promną war­
tość artystyczną. Barv 7 są tal świeże, jak gdy­
by zostały świeżo wykonane. Na jednej z waz 
namalowane są trzy ośmiornice, pływające 
wśród korali Wśród nnych wykopalisk znacz­
ną wartość przedstawiają szczątki srebrne jo 
kubka, inkrustowanego złotem, oraz rękojeść 
sztyletu, wysadzana cennemi kamieniami: 
bursztynowe i kryształowe paciorki, oraz bełty 
strzał. Profesor Persson sądzi, że w lec'> b. r. 
uda mu się nokonać nowych cennych odkryć.

które powstały luż dawniej w myśli Pnia­
ka, w.jiny być obecnie i przez naszą flotę 
morską dokładniej zbadane. Mamy moż­
ność wysyłania naszych jednostek fit Ly 
morskiej na Morze Północne, które, jak 
dla narodów nadmorskich, szczególnie XVI 
i XVII w. tak i dla nas mogą stanowić zna­
komitą szkołę żeglarstwa, pomijając ogól­
ne korzyści, jakie kraj nasz może uzyski 
z odkrycia nowych wysp północnych.

Wniosek taki, zgłoszony ptzez d-ra 
Adama Piwowara na XII Zjeżdzie Lekarzy 
i Przyrodników w Warszawie, przyjęty 
jednogłośnie przez plenum zjazdu, dołycb» 
czas, niestety, zrealizowany nie został

C. E. i O, L.
Dąbrowa Górnicza, w luty m.

formami o charakterze na poły pogańskim 
w.ązą się szopki z treścią świecką, jak 
np. zachowana w Muzeum Etnografie® 
nem szopka z Haréme tpow. mu chow- 
ski), w której występują wyłącznie 'tro* 
tuchwilne marionetka świeckie- m ic tkarj 
zapustne Ltjp. Natomiast szopŁa krakow* 
ska, obnoszona po domach w < kresie po 
iiożem Narodzeniu, wyrasta z traniycj» 
kościelnej, z pielęgnowanego f 'éwiecyue. 
w marach .jioLhiego Rzymu’ mtu żłób* 
ka. zrodzonego jeszcze w III wieku na 
wschodzie, a t>« zaszczepionego 'at tępniie 
na ziem.ę-włoską, skąd następnie głównie 
za pcř edidctwem zakonów reguły »w. 
Francuzka rozpowszechnił się po całej 
Europte. Bezcennym wprost zabytkiem 
tego kultu w ' Krakowie, są najstarsze 
z zachowanych w Europie figurki jasełko* 
we z XIV w. w kościele św. Andrze-a pp. 
Franciszkanek, . W XVII i XVIII w. na 
wygląd ustawionej w kościołach czopki 
craz na teksty, wpłynęły wzory z Neapoi­
lu, a także z Prowancji. Opisv ich prze 
kazał nam Kitowicz. Skoro zaś zbiegowi-«-* 
ka i tumulty spowodowały władzę du“ 
chowme do usunięcia widowiska z koś- 
oiołów, wzmógł się wybitnie zarowna 
w formach arch tektury szopek, jak i w 
zestawianiu teksłów wpływ czynnika 
regionalnego. I tak np. szopka z Orawy 
z pocz. XIV w miała forme zagrody gó­
ralskiej. nie brak też było wśród figurek 
juhasów z psami owczarskiemi I mwel 
harnasia w zbójnickiem czaku; podobnie 
znów szopka z Myszyńca z ok. r. 1880 
miała kształt chaty kurpiowskiej z figur­
kami w lokalnych strojach.

Najbogatsze Jednak formy przybrało 
zarówiiO widowisko, jak i buaynek szop­
ki na teren.e Krakowa. Tu właśnie pod 
wpiywem bogatych form świątyń pow­
stawały wspaniałe szopki, dzieła krowo9 
derskiego mistrza szopkowego Michala 
Ezenekiera i innych przedmiejskicn mi­
strzów, wspaniałe, grające tęcza kolorów 
fantastyczne gmachy z trzema i pięcia 
Wieżami, gotyckiemi i barokowemi (nie 
biizantyiskiem ), z niezwykle osobliwą 
dwupoziomową scenką budzącą podziw 
u reformatorów współczesnego teatra. 
Tutaj też -ozwinął się najboguciei tekst 
zarowno słowny, jak muzyczny.

W ten sposób powstało w Krakowie 
widowisko szopkowe, o formach najban 
dziej doskonałych iv Polsce, którego war­
tości nie umiemy jeszcze w pełni ocenić.

Niemniej wszeh ko niepodzielnie za­
chwyca i wzrusza Krakowian. Z naturą 
ich zrosła się szopka krakowska tak sil­
nie, że nawet w wilgotnych ziemiankach 
ni froncie nie mogli się obejść bez niej. 
Muzeum Etnograficzne przediowu'e drogą 
oamiątkę w postaci szopki legionowej z r. 
1Ó15. wykonanej przez dzielnych chłop­
ców krakowskich z najbardziej prymityw­
nych materiałów w okopach.

Szopka krakowsko
Urok tragedji — Osobliwości architektury tekstów szopkowych — Kult żłóbka w „polskim Rzymie"

— Kraków posiada najstarsze figurki jasełkowe na swiecle — Mistrze szopkowi z Krowodrzy.



âtr. IX

Radfo i
przyjacielem i

samolot
wrogiem iudzKošci

Konflikt włosko-abisyfaski znów obu­
dził zainteresowanie do zagadnień przy­
szłej wojny. Telegramy z placu boju do­
noszą o nowych rewelacyjnych wynalaz 
kadr opartych na zdobyczach wiedzy 
technicznej, które mogą zmienić całkowi 
cie obraz wojny przyszłości- Kto zdobę­
dzie tafemnice tych wynalazków, może bę­
dzie mógł zapewnić sobie druzgocące zwy­
cięstwo nad wrogiem.

Oczywiście trudno w krótkim feljetonie 
wyczerpać wszystkie możliwości zastoso­
wania techniki do celów wojennych. Moż­
na o nich mówić tylko ogólnie.

A więc przedewsiystktem, owe słynne 
t ijenMtk i ■ promienie, mające paraliżować 
działalność motorów spalinowych przez 
uszkodzenie systemu zapłonowego — bu­
dzą powszechne zainteresowanie. Niesłusz­
nie przypisywany Marconiemu wynalazek 
•ego rodzaju jest zupełnie możliwy z punk­
tu widzenia współczesnej techniki, aczkol­
wiek. jaic dotąd, w praktyce rezultaty są 
znikome.

Polegałby on na skoncentrowaniu ener­
gii fal ultrakrótkich zapomocą specjalnej 
anteny kierunkowej; fale te, rzucone w po­
staci wiązki promieni na samochód czy sa­
molot wywołałyby bądź to naruszenie re­
gularności działania zapłonu elektryczne­
go- bądź też całkowite jego zniszczenie 
-przez spalenie cewek, co pociągnęłoby za 
sobą unieruchomienie motoru.

Niemniej groźnym wynalazkiem mógł­
by się stać tek zwany detektor wykrywa­
jący. Zadaniem fegc miałoby być wykry­
wania w ciemnościach położenia ruchome­
go objektu i skierowanie automatyczne !uf 
działowych na ten cel niewidoczny. Ma­
my tu znów do czynienia z kierunkowo 
wypromieniowanemi falami ultrakrótkiemi. 
Fale te, napotkawszy na swej drodze Drze- 
szkodj ruchomą, ulegają odbiciu. Chwy­
tają je dwie stacje podsłuchowe, okuśla- 
jące metodą trygonometryczną dokładne 
położenie nieprzyjacielskiego objektu.

Lecz ! zwykła Sieć radjofoniczna kraju 
odda w przyszłej wojnie usługi przeogrom­
ne. Nietylko bowiem stać się mogą starte 
nadawcze, z których dziś rozbrzmiewają 
pogodne tony piosenki, czy też odczyty 
naukowe, ważną bronią pomocniczą prze­
ciw nieprzyjacielskim nalotom.

Niemniej ważnem zadaniem ich, kto wie 
czy może leszcze donioślejsztm będzio 
podtrzymywanie w narodzie moralnych sił 
do oporu przeciw najeźdźcy.

Najgroźniejszym jednak wynalazkiem 
wojennym w tej dziedzinie stać się może 
sterowanie zapomocą radja.

Samoloty, tank!, łodzie podwodne, tor­
pedy J t. p., kierowane na odległość zapo­
mocą radja są przedmiotem nieustannych 
badań i udoskonaleń zagranicznych kon­
struktorów.

Oddawna juź konstruktorzy wszystkich 
niemal krajów starali się wynaleźć samo­
lot, któregoty nie było słychać w czasie 
lotu ł który byłby niewidoczny. 'Wynala­
zek cichego samolotu jest niezwykle waż­
ny dla wojskowości, jak r iwnież dla ce­
lów komunikacyjnych i sportowych. Wszy­
stkie angielskie samoloty komunikacyjne 
mają być w najbliższych latach zaopa­
trzone w moderatory huku, dzięki temu 
pasażerowie będą mogli swobodnie roz­
mawiać w nabinach i lot będzie o wiele 
pizyjemniejszy.

W wojnie przyszłości śmierć, płynąca 
powietrzem, będzie zbliżać się cicho I pra­
wie niewidocznie. Walka 7 powietrznym 
wrogiem będzie bardzo trudna tembar- 
thlej, że, jak sądzą konstruktorzy, już w 
najbliższych latach samoloty bojowe osią­
gną szybkoś'- do 600 kilometrów na go- 
driiię, czyli będą lecieć z szybkością 10 
kilometrów na minutę.

Ody naa okrętem wojennym zostanie 
spostrzeżony samolot bombardowy o 10 
kdometrów, będzie tylko minuta czasu na 
strącenie go z powietrza, gdy zaś to się 
nie powiedzie, samolot może cisnąć bombę 
z niewielkiej wysokości, czyli celnie.

Ntewidoczrtufcć I cichość — oto groźne 
cechy samolotu już najniższych lat, doda- 
nr do obecnie już wyśrubowanej cechy 
szybkości.

Tysiąc lat temu nauczyliśmy się pły­
wać, z powietrzem oswajamy się dopiero 
teraz. Powstaje nowy sport, skoki w spa­
dochron^ W Sowietach ten sport przy­
brał rozmiary masowe, w chwilach wol- 
jiyrh od pracy ptłodzleź „zaludnia powie­

trze". Lekarze badają wpływ gwałtowne­
go spadku na organizm, określają warun­
ki zdrowia, którym muszą odpowiadać 
ks&idydaci na obywateli powietrza. Wa­
runki nie są surowe i okazuje się, że or­
ganizm ludzki ma większą zdolność przy­

stosowania się do okoliczności, niż dawniej 
przypuszczano.

Ten sam wynalazek jeťrtak, który do­
tąd jest potężną dzw.cnią kultvrv ducha 
ludzkiego może przeistoczyć się w potęż 
nó narzędzie zagłady.

Hufy żelazne z przed 2000 lal
na Morawach

W okolkách prastarej stolicy Rzeszy 
Wíeikcmorawskiej Velehradu, w róż­
nych miejscach prowadzone są roboty 
wykopaliskowe. Na podstawie dokona 
nych odkrvć wylama się cały szereg przy­
puszczeń, co do których pew.iości jednak 
niema. Zainteresowanie archeologów i 
historyków skierowane zostało obecnic na 
małą wioskę, Małe Hradisko, poło- 
żoną pośród lasów niedaleko-Prościejowa.

Jut trzeci rok archeolodzy kopią 
w tych lasach, a drobne wykopaliska u- 
t wie rdz a ją uczonych w przekonaniu, 
że dojdą ostateczni : do swego celu. Po­
czątkowo prace prowadzone były orzez 
Morawskie Muzeum Krajowe, później 
pizyłączylo się do nich prosciejowskie 
Muzeum Miejskie. Ministerstwo opieki 
Społecznej ofiarowało na ten cel 70.000 
koron, a Inne tnstvtucte również posDle- 
szyły z pomocą materjal.ią.

Dotychczas wykopano mnóstwo mate- 
rjału flicheologicznego. Trzydzieści ol­
brzymich skrzyń cennych wykopalisk ro­
zesłano do różnych instytutów, archeolo­
gicznych, które mają orzec ich pochodze­
nie.

Według przypuszczeń archeologów 
czechosłowackich, na miejscach tych wy­
kopalisk rozciągało się kiedyś wielkie gro­
dzisko, mające olbrzymie znaczenie pod 
względem wojskowym . kulturalnym. Była 
to może siedziba władcy, a może ważna 
stacja handlowa. Według typu licznych 
ozdób bronzowych, mi», ceramiki i narzę­
dzi rzemieślniczych, sadzić można, że mia­
sto rozwijało się w okresie . narodzenia 
Chrystusa. Stwierdzono również, te mia­
sto obwarowane było olbrzymami wałar 
mi kamiennemi i rowami. Obwarowane 
były oodobnie poszczególne budowle. Wy­
kopaliska są tego rodzaju, że zdaniem ar­
cheologów, mogłoby chodzić w tym wy­
padku o legendarną siedzioę władcy wicl- 
komorawskiego, Svatopluka, położoną 
w samym środku Moraw.

Dotychczas zbadano 7.000 metrów

kwadratowych gruntu. Okazało się, że 
Hradisko było w lelkiem mrastem z we­
wnętrznymi grodam'. i że związane było 
z łożyskami rudy żelazne]. Mieszkańcy 
trudnili się przeróbką rudy. którą rozwo­
zili po ca*yi świacie. W eto ankaJi han­
dlowych posługiwali się również burszty­
nem, który sprowadzany tu był prawdo­
podobnie przez karawany z orzegów Mo­
rza Bałtyckiego Hradisko prawdopedo- 
on.e było ośrodkiem tego handlj, s ąd 
może sprzedawano bursztyn Rzymianom 
i Innym narodom

Tegoroczne wykopaliska obejmują trzy 
różne komp-eksy: samodzielne przedmie­
ście, bramę i wewnętrzne miasto.

Kierc-nik robót wykopaliskowych, lir. 
Bohm stara się obecnie oatworzyć całe 
życie w chacie gallskiej. Już obecnie 
stwierdzono, że mieszkańcy prastarego 
miasta żywili się mielonem zbożem z po- 
b* »klej Hany. Znaleziono bowiem staro­
żytne żarna. Stwierdzono też, że Hradi­
sko było mocniej obwarow ane, an:żeli 
przypuszczano. Obwarowane było gru­
bym m u rem, dwiema przykopami i dwu- 
ma wałami. Między obu wałami znajdo­
wało się przedmieście z prostemi domami 
ubogiej ludności.

bardziej i nieraz wykracza poza duzwoło- 
no inu granice. Cierpi na tern poiskr oby* 
czaj składniowy, »o też temu wyrażeni'! 
pratnremy poświęcić parę uwag, Liczne 
ataki na błędy, popełniane w utyciu przy* 
im ki skorygowały nieco przyzwy-
czajenia ludzkie, zniwelowały trochę mo<- 
no zakorzenione nawyki, ale daleko fesz- 
cze, by tego rodzaju wykroczenia składnio* 
we należały do zapomnianej przeszłości. 
Wprawdzie spotykamy się jesreze — mówi 
p. Stanisław Szober — z istnieniem komisji 
dla atlasu historycznego, choć w dawnej 
Polsce były komisje ty’’ko do czegoś, (np. 
sławna niegdyś Komisja do ksiąg elemen­
tarnych, pracująca pod przcwodn.ctwem 
O. Piramowicza), to řednok tuż doskonale 
orjentujc.jiy się, że może być .wagom Ula 
priucych" lub „wago- dla bydła", ale 
nigdy „wagom ul ■ węgla«, da siana, tylko 
„wagon na węgiel" 1 na siano.

Mówi się również — pokój dla goset, 
ale nigdy pokój dla starych mebli tylko, 
n rcare meble. Rażą nas, co ' i radością 
należy podkreślić, takie Icwiaikl składnio­
we, jak: nauczyciele dta «kół powszech­
nych

Są to wszystko przykłady błędnego 
używania przyimka „dla". Z rozbn 'u ta­
kich przykładów nie wynika jednak, że­
byśmy przyimek „dla" skazywać mieli na 
całkowitą banicję poza granice naszego 
języka. Przeciwhie, są wypadki, że przyl- 
niek „dla“ zjawia się na zupełnie w ł a- 
ściw^m miejscu i że zastąpienie go 
przymykiem „do" byłoby rażącym błędem. 
Tak byłoby, naprzykład, w zwrotach, wy­
rażających rożne odmiany celu.

Zdania takie, tak. „Dla ułatwienia cl 
odczytywania moich listów, będę Je odda­
wała do przepisywania na mas;:ynieJ‘. „Dla 
utrwalenia treści wykładu wziąłem papier 
i ołówek cm robienia notatek". „Dla unik­
nięcia możliwego błędu, oddaje cl swój 
rękODis do przjjmnia" — wskazuję, ze 
cel raz jest wyrażony zapomocą zwrotu 

przyimkiem dla, a nnym razem — za­
pomocą zwrotu z przyimkiem do.

W takich. Jak przytoczone,
Przez mur warowny prowadziło kilka | zakres użycia obu przyimków

bram z przedmieścia do miaita wewnętrz- -----1 -
nego. W przykopach znaleziono bursztyn, 
obok niego znowu, w głębokości jednego 
metru znJeziono różne haki ř ucha róż­
nych kotłów. Na przedmieściu znaleziono 
kości zwierzęce, na podstawie których 
dopiero wywnioskuje się, jakiem mięsem 
mieszkańcy się żywili.

Prace archeologiczne na Morawach 
śledzone są z ogromnem napięciem w ko- 
łaih uczonych. Wyraża się przypuszcze­
nie, że odkry'a zostanie dawna siedziba 
władcy W lelkomorawskiej Rzeszy, Svato­
pluka. Historja bowiem dotychczas nie 
zdołała stwierdzić, gdzie siedziba ta się 
znajdowała, a tytko legenda mówi o Vele- 
hradzie jako siedzibie praojca Czechow.

Błędy, Które. . * . najczęściej
Wśród v. !e'.u wad językowych, jedoą. fen, ’ak mówi wybitny polski znawca ję- 

najczyściej spotykanych jest nieprawi- I îyka _ p. Stanisław Szober — 
dłowe użycie przyimka „dlu". Przyimek J od kilku dziesiątków lat panoszy się coraz

zdaniach 
me ulega

najmniejszym wahaniom, jest zupełnie pe­
wny.

Odczuwamy różnicę w składni zupełnie 
wyraźnie Nałóg, wyrosły ze zwyczaju ję- 
zykowogi , chroni nas od niewłaściwego 
utycia, ale nie rozumiemy, czemu się ;o 
dzieje.

Otóż zwroty z przyimkiem „<Ua" wyra­
żają cel, którego treścią jest dążenie doi 
Osiągnięcia jakiegoś stanu (fizycznego, 
psychicznego lub społecznego), zwrotów 
zaś z przyimkiem „do" używamy do wy­
rażenia celu, którego treścią jest wyko- 
nan.e jakiejś czynności (fizycznej lub du­
chowej). Jest to różnica bardzo głęboka. 
Dlatego też, choć jej sobie >gół mówią­
cych treściowo nie uświadamia to Jednak 
w formach językowych bardzo wyraźnie 
przeciwstawia. Błędów, popełnianych wj 
zdaniach celowych z użyciem Przyimka 
„dla i „do" przez osoby, niewyczuwające 
instynktownie zachodzącej pomiędzy , ;mj 
różnicy, można uniknąć, po zastanowieniu 
się nad sensem używanych p.rzez nas 
zwrotów językowych.

<6cvrme/»u
Gdy Ją poznałem miała czarne krucze 

włosy, błyszczące oczy, czerwone jak krew 
usta. Demon. Prawdziwy, niefałszowany 
hiszpański demon, chociaż urodziła się 
w Budapeszcie. Ukończyła akademję mu­
zyczną I w ramach przedstawienia szkol­
nego zdała egzamin końcowy. Natych­
miast otrzymała angagement jako adeptka 
w operze Dyrektor opery, kapelmistrz, 
korepetytor, wszyscy zachwyceni mówili 
między sobą. a nawet wprost do niej':.

— Urodzona CarmenI
Temjamem los jej został rozstrzygnię­

ty. Zapisała się na tę rolę, i czekała cier­
pliwie. aby Ją nareszcie otrzymać. Spra­
wa się trochę. przec!ągała. Początkowo 
musiała się zadowolić rolami starych nia- 
niek, cyganek, czarownic w różnych krzy­
kliwych operach, jak to się należało każ­
dej początkującej. Charakteryzowała twarz 
swoją w grube zmarszczki, ubierała się 
w łachmany i ukrywała swoje czarne wło­
sy pod rozczochranemi perukami. Tem- 
oaidziej podkreślała swoje powołanie na 
Carmenę w życiu zwykłem. Była już ty­
pen popularnego dziś „wampa“, gdy jesz­
cze amerykański świat filmowy nie ma­
rzył o podobnym „charakterze“. Ale była

małym, uczciwym wampem, grzeczncm 
dzieckiem swoich rodziców i sumiennym 
pracownikiem teatru. Mężczyznom nie ro­
biła nic złego. Jej błyszczące oczy, jej 
czerwone jak krew usta były przeznaczo-

Przeglądając się w lustrze, studjowaii w róż­
nych pozycjach rolę Carmeny,

ne tylko po to, by na każdym kroku p.j„ 
twierdząc zdania kół fachowych:.

„Urodzona Carmen“.
żyła w ciągłej gotowości do roi- Car­

meny, w ciągiem cierpliwem oczekiwaniu, 
w radosnej nadziei. Chociaż w tym sezo­
nie nie udam się, a!e w następnym uda 
się naptwno. Obiecywano jej tę rolę już 
od trzech lat. Byłoby pożądane, żeby na­
reszcie ją dano jej. Od chwili swych pierw - 
szych występów poczyniła duże postępy« 
Nauczyła się bardzo dużo 1 głos stał się je­
szcze piękniejszym, dojrzalszym. Ona —• 
również. Ody siedziała w domu przy for­
tepianie, śpiewała ciągle wyjątki z „Car­
men“ — cały dzień tylko Carmen — albo, 
kręcąc papierosa, czy też trzymając w u- 
stach róże, lub przeglądając się w lustrze, 
studjow.ła w rożnych pozycjach rolę Car­
meny. Najchętniej ucałowałaby wtedy sie­
bie samą w lustrze. Mój Boże, co to do­
piero będzie, gdy jej kiedyś pozwolą na­
prawdę zagrać na scenie. Publiczność 
straci głuwęt Potrząsała główką, a. S|°d 
kapelusza opadały wtedy błękitno-lśnlące 
loki jej czarnych włosów i opadły na ra­
miona. Carmen, Carmen, Carmen! Taka, 
jaka żyła i żyje, od stóp do głowy C.r- 
men, klasyczna, romantyizna, przekorfca 
Carmen, taka, Jaką opisano w powieści, 
j-.k Ją widzieliśmy na fotografiach, jak ją 
wyobrażamy sobie na scenie, jak :ą sobie 
wymarzyliśmy...

Napró/.no w dalszym ciągli ferywaia 
role nianitk, czarownic w łachmanach i 

i rozczochranych szarych perukaęh; jyę.
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Jiałcuuskie muzeum qmm
"Przed kilku miesiącami z-’arl w nija- 

śteczku angielskiem Orimsby Henryk 
Puchness. poicmok najsławniejszego rodu 
katowskiego w Anglii. Losy tej rtat ny 
łączą się z dziejami Anglji przez długie 
stulecia. Z pod jej jak spadały głowy kró­
lów i królowych, kończących życie swoje 
na szumcie. Nic więc dziwnego, że w cza­
sie stuleci zebrało sie prawdziwe muzeum 
pamiątek lii' toryczmych w rękach tego ro­
du, który me ma sobie równego na całym 
świecie.

Z ojca lia syna. przechodzi w rodzinie 
Pucknessów urząd xata, do którego przy­
wiązane były ialekoidące przywileje. Na 
wlasntfść kata prz< choaziły szaty, Które r,a 
sobie mieli przed stracemetr dostojni dc- 
linkwenci. Miał on t ikże prawo do lednej 
czwartej ich majątku, a od mieszkańców 
swej g.nm: wolno mu było corocznie ścią­
gać podatek tak zwany mieczowy w celu 
ntrzymamia miecza królewskiego w nale- 
iytym stanie.

Ostatni« -jadkobierczyni 
zrzeka się spadku

Ostatni potomek tego rodu, Henry 
Puckness, żył w zupełneui odosobnieniu, 
mimo że był wielokrotnvm m.Ijonerem. 
Sąsiedzi starannie schodzili mu z drogi. 
Znamię katowskie, które przez tyle wie­
ków ciążyło na jego przodkach, przeszło 
także na jego wnuczkę, lecz jedyna spad­
kobierczyni jego zrezygm wata ze spadku. 
W ten sposób stało się, że jedyny w swo ■ 
im rodzaju straszliwy spadek Henry puck- 
nessa wstawiony został na publiczną 
sprzedaż.

Nie jest to '-adną przesadą, jeżeli spa­
dek rodziny Pucknessów nazwie się naj- 
okropmc’szem muzeum świata. Obejmuje 
on szereg pni katowskich, na których spa­
dły głowy ukoronowane, dalej kolekcję 
mieczów, użytych do cgzckucyj, wreszcie 
v iejki zbiór listów. Są tam miedzy inne - 
mi zapiski Anny Boleyn, nieszczęsnej mał­
żonki Henryka VIII-go, straconej na roz­
kaz królewskiego rozpustnika Na półto­
ra arkuszu papieru spisała ona na kilka 
godzin przed śmiercią drżącą z łęku śmier­
telnego ręką swój testament na rzecz kró­
la. W liście iym zachodzą OS razy słowa:
, -estem niewinna!". List ten nigdy nie 
znalazł się w rękach króla, w którego c- 
beonoścł nie ".volno było nawet wmówić 
imienia p > pad lej w niełaskę małżonki. O 
piątej małżonce Henryka VIH-go pisze 
Puckness, że była to piękna ’ obiera ! że 
chciała za wszedką tatą w białych sza­
tach wejść na szal ot. Mimo, że król życzył 
sobie, żeby ją ubrano w brzydką, czarną 
suknię, żona Pucknessa uczyniła zadość 
Jej prośbom, i uszyła jej białą suknię. I 
ta suknia znaid-ije sie w spuściźme Puck­
nessa.

Królowa, Która szła na śmierć 
boso po śniegu

Tak samo znajduje się tam kolekcja pu- 
Sl]I włosów, które kiedyś zdobiły głowy 
dumnych arystokratami.

sprzedane na licytacji
Wszystko to przeszło na własność bo­

gatego Amerykanina nieznanego nazwiska, 
któr v nabył całe muzeum za cęnę 20 tysię­
cy funtów sterlingów. Także o prześlicz­
nej Joannie Grey zachowały sie notatki k„.- 
tu, który ją stracił. Q»iemnasto!enia kró­
lowa klęczała przed swem ścięciem godzi­
nami w swej celi 1 modliła sie gorliwie: 
.filc pragnęłam przenci być krylową. Be­
że. zlituj się lmdcmna. Łaski, ’asldt" W 
tttiożuy dzień zimowy 1554-go reku wy­
prowadzono biedną małą krćJowę boso 
przez śniegiem pokryty dziedziniec na 
szafot.. ?am kat tak był przejęły lej do­
lą, że ukląkł i błagał ją c przebaczenie. 
Ażebj skrócić jej męczarnię, wymierzył

on tak potężny cios mieczem, żc przeciął 
na dweje pleń katowski. Pień ten znajdu 
■e sie również w zbiorach Pucknessów_ 
Współczucie swe Kat przypłacił stanowi­
skiem, które przejął po nim najstarszy syn 
jego. Tenże stał się najsławniejszym ka­
tem Europy. W ipuś nżnie cnaiuzlo się pis­
mo z rołiu 1572-go Katarzyny Medici, po­
wołujące go do Pary*s. At do owej chwi­
li około 30u głów ludzi wybitnych spadło 
z pod -ogo miecza. Takie penury władca 
H<'landji, ks.ąie Alba, skorzystał z usług 
kata angielskiego. Hrabiowie Eg mont 
Horn straceni zostali przez Punktes sa. Po 
dobnie i książę Celigny stracił życie z rąk 
tego oprawcy.

Klątwa królowej Maryl Stuart
Polow a własności tych znakomitych de- 

linkwefttów przeszła w ręce Pucknessa, 
który stał się, jak na owe czasy, człowie­
kiem bardzo zamożnym.

W dni u S-go 'uiego 1597 roku spadła 
głowa królowej Marii Stuart pod mieczem 
Pucknessa. Był on wtenczas już starcem 
ł niv miał już tej ptwności w rokách, co 
w dawniejszych latach. Stało się tedy, że 
pierwszy cios mieczem chybił, raniąc kró­
lowe w górę czaszki. Puckness pisze o 
tern, żt kiedy zamierzał się do cięcia mie­
czem. poczuł bolesne ukłucie w serce,

skutkiem czego des poszedł nutno Marja 
Sruai, rano podarowała mu książkę, z htó- 
rei cdą noc się modliła. Między kartkami 
książki znalazł się kosmyk jej pięknych 
jasnych włosów. Na ostatnich zaś kartkach 
modlitewnika królowa ściągała klątwę nie­
bios na wszystkie kobiety, któreby po rdei 
nastaniły, mając na myśli Elżbietę i inne 
swe przeciwniczki. Kobiety rodźmy Puck­
nessów atoli wzięły klątwę tę c< siebie, 
i rzeczywiście też wszystkie kobiety tej 
rcdciny dotknięte zostały cłężkiemi du- 
świadczę mami losu.

I TEATRÓW STOLICY

Szekspir na u solo
„Wieczór Trzech Króli“ w Teatrze Polskim

Co oÊtfbard.z.ieJ ediuirmewa w Szekspirze, 
to nietyüco glęb.a Je<ro genjiuszu. alte mezím e,-- 
rna rozciągłość jego zainteresowań. '©go od­
czuć, jego intuicyjne) w.edzy. Nic z tego, co 
ludzkie, rle byto mu obce i nie b/ło mu nie- 
zuŁue. Dworak i artysta, bohater i prostak, 
mędrzec i błaeen, wszyscy równie wiernie 
tłumaczą się lego mową, równie oiai tycznie 
występują w ooctycklej Jego wizji. Znajdo­
wał słowa najprostsze j wdistotol^sze dła 
wyrażenia każdej wielkiej namiętności i każ­
dego najipłoohliwszego nastroju. To też wy­
starczy- odrzucić, lak łupiiK. to. :o lest lor- 
mą, właściwą jego epoce: siyl obyczaju, 
żarty, zabawy, — a zostanie treść arcy- 
c z łowi ecza,. ta sama, niezmienna „>o 
w uJiL Rzecz ciekawa, dziś coraz ozęśoiej 
siyîiz” się »durne, że Szekspir jednak Się 
przeżył, że iego dowcip nie jest dz’ś „no­
woczesny“, że jego teatr me odpowiada 
wymaganiom dzisiejszej sceny. Mówią' to 
przeważnie ludzie, którym forma orzestaria 
istotę rzeczy, kPrzy żyją chwila, isk dzieci. 
Takich jest dzisiaj szczególnie wuelu. To nie 
Szekspir się zestarzał, to — świat zdzie­
cinniał.

Może dlatego dobrze się stało, że Ten ir 
Polski wystawił przepyszną karnawałową ko­
medię Szekspira: „Wieczór Trzech Króli", 
czyli „Co chcecie“. Na wesoło, na lekko, 
S otepir publiczności dzisiejszej jest może 
jeszcze najbliższy, najbardziej dla niej zro­
zumiały.

Komedja to nawvkro! renesansowa: bu-jna 
i liuozra, pijacka i rozswawolona. pełna ma- 
skanadawyoh kawałów i iiseporuzuimień, a 
przesycona przytem cała mtfosCm. muzyką 
pleśnią. Świetnie nadaje sie na widowisko. 
A już; *eśll o widowisko cł odzi. Teatr Pol­
ski Jest w tej dzitdzi.n'e nicprześcianiony.

Fantastyczne dekr racje l kostiumy Dar 
5?.ewsklftg o, przepyszne w barwach i 
linjach, doskonale oddają nastrój beztroskiej 
zabawy, jak :dyby niez wiązanej z miejscem 
nj czasem. Przęśl czna ilustracja mpfeyczma 
Roltisena. oparta jest na motywach śta- 
no-ang.eiskioh. iReżyserja Borowskiego
— ponad Wszelkie pochwały' Jesto wcgóle 
jeden z najadoinjedszydi reżyserów w Pol­
sce. Rozbrykana rowr-echna wesołość w sce­
nie pijatyki zrobiona jest pierwszorzędnie.

Węgrzyn dał koncert gry komicznej 
w roli nadętego pedanta, dworaka Malwidja. 
Zbierał kilkakrotnie huczne brawa przy pod­
niesionej kurtynie. Wjbuchy śmiechu na wi­
downi diwUaml nie da wały mu dokończyć 
zdania. Równie znakomity był Kumako- 
wicz jako sir Tobiasz. I Grabowski, 
groteskowy Clnniogęba i Kondrat, jako 
błazen, i Macherska, w\ borna subretka
— wszyscy robiiH wrażenie, jakgdyby sami 
szczerze bawili się, bawiąc publiczność.

Piękna renesansowa damą była Tatrr 
k iewicz-Woskowsk a. Smosarskoi, 
jiiik «awstze sympatyczna i wdzięczna, jednak 
nie nadaje się w stu procentach do odegrania

roli kobiety, przebrane, za mężczi snę j ucho­
dzące] za mężczyznę. Dard,zu chłopie ca, jako 
nowoczesna da ewczyua, jest jednakże zbyt 
istotnie, zbyt „wieczyście kobiecą*“« 
abyśmy, m'mo przebrania męskiego, mot4 
ch«ć na chwilę uwierzyć. |e Jest mężczyzną.

W całości jest to njetvatpl wiie jędrno z naj­
lepszych przedistawien sezonu- Raz jeszcze 
zabłysnęły tuta) wielkie mc Uiwosci sztuki 
teatralnej w Polsco. Jak świetuniabu się mog­
ła rozwinąć, gdyby była zupełnie nieskrępo­
wana, swobodna.

1. ponnenk w«

— „Polaki Słowno. Biograficzny". Tom IIß.
Zeszyt 7 (Buiidd-Bajor«ki) Zasdkiem timau- 
s; ów Kultury Narodwoj i im. N Buc lewtcza. 
Kraków 1936. Nakładem Polskiej Akademii 
Kruków 1936. Nakładem Polskiej Avudemt» 
Umiejętności. Sklad główny księ-garou Ce- 
t etlinera i Wolffa. Warszawa—Kraków—Łódź—* 
Poznań- -Wilno—Zakopane.

Ukazał 6ię z es ryt bdódmy tego nadzwy­
czaj cennego wydawnictw». Polski stowir Ir 
Dioguafiiczuy Zawiera zwięzłe artwuty 
infomiacyjne bez tendencyj pPwtycznyeh ant 
łhordłizBtonskiidi, uwrzględn a równomiernie 
wszystkie t^asy, dzi< lnice i dziedziny, t. zn. 
jV'dlaje żydorysy osób, Które odegrały rolę 
w życiu 'poilitycąnem, apolKrzmcm j kułtural- 
nern na-odr polskiej ' oraz najważniejsze 
wsuazówki b biograficzne, konógrafłczme i 
źródła, Głównie podaje artykuły tylko o 
osebaeh już nié żyjących jrz żalny*Ii ogra­
niczeń co do czusiu Jako wydawnuctv.'O, 

tawiierającc gruntowne ł na n wycli bada­
niach h; jtoryczinych opa,t-. wtaJomosoi in- 
formacyjne o życiu i działalności wybitnych 
a i, :ż\jacych już ' ’oiakôw, stanowi tueo- 
cennny maiterjał dla każdego, przedewszy- 
»tkiem za«, dla historyków, pisarzy, pu­
blicystów i dzdenniKarz".
— Józef Siń o, ponicærlk samo- 

w/ości" Trzebama 1936 Wydawnictwo księży 
Sałwatorjdnów,

Íest to piękny | scaAn opis. na włas- 
>rzeżyc vh oparty, pobytu w samo­

tności Domu rekolekcyjnego, które to do­
my autor nazywa eluszme „Sanatorjami 
Dasz** i ..drogám i do prawdü iwego Szczę­
ścia“. Opia bezpretensjonalny, prosty, lecz 
tem mitozy , ttm bardziej trafiający do 
przekonał': j dusz,
— Stanisław Majewski. „2 ta- 

jctnnlc bytu, — Materj; izir wobec nauld“. 
r-wn Wydawi.óze Młodych PrawniKów i Eko- 
I1 >mi stów, Sk.ad Główny. Gebethner i Wolff. 
Warszawa 1936 r.

„Materjahzr. wobec nauld*1. jtet jakby 
trzecią częścią serji wydanej przez autora 
pod ogólną nazwą , Z tajemna : Lytu‘‘, Dzie­
ło to_ icdnak stanowi zupełnie włrybną ca­
łość i może być czytane oddzielnie Autor 
przeciwstawił; w udem nějako maferjąiizni 
nauce — materjahzm Staje przed sądem 
najnowszych zdobyczy naui i, które bez­
względnie godzą w dotychczasowe materja- 
iistyczne p-njęoa o budowie świata.

Drogą ściśli :go rorumowan.a, opierając 
Bię na octatnich odkryciach w dizredzuiu 
atomistyki, -.«łrofizykl i czystej astronomii 
autor dowodzi, iż ws7echśwuit posiada, nie­
zrozumiałą jeszcze ala ludzkich umysłów 
siirukturę Ocwcntowo-falową. Największą ta­
jemnicą bytu jest Wola Najwyższa, będąca 
źródłem praw natury, obejmujących wszy­
stkie zjawiska wszechświata.
— S. Młr,a Aug styna Norber- 

tanka. ,.Mieaią>- bł. Bronisławy.“ Kraków 
1936 Nakładem Funduszu Kanonizacyjnego Bt. 
Bronisławy. Konwent Rp Norbertanek

wnętrznie pozostała zawsze Carmen. 
Miała uczucie, że wszyscy muszą o tem 
wiedzieć, że tylko ona nadaje się do ode­
grania ron Carmen. Miała to przekonanie, 
że publiczność bynajmniej nie byłaby za­
skoczona, gdyoy zrzuciła z siebie nagle 
łachmany, zerwała szarą perukę i naraz, 
grożąc każdemu tam na dole, w krzesłach 
czarnemi oczami zaśpiewała groźbę:

„Lecz gdy pokocham, to się strzeż!“
Kapelmistrz musiałby zapukać w pul­

pit i szeptem nawoływać muzykantów:
— Bizet, moi panowie.. Bizet... nie 

yerdit
Katdyby bił oklask?, każdy miałby to 

Uczucie, że przeżywa coś nadzwyczajne­
go, coś bardzo wielkiego, co przeżyć moż­
na tylko raz na tysiąc jat: zwycięstwo
Sprawiedliwość ii

Jednak sprawiediiv/ošč nie zwyciężała. 
Przychodziły i odchodziły lata, ńyrekto- 
irzy, intendenci, nowe Carmeny Kręciły 
swoje papierosy p 'między starcini kulisa­
mi, p.acowmicy teatru oraz goście zagra­
niczni. Jej n.gdy nie było miedzy nimi. 
Napróżno kręciła się około tej Igury. Na- 
próżno studjowala izień 1 noc rolę Car­
meny, tak jak inni uczą się angielskiego 
albo francuskiego. Im bardziej zbliżała się 
do tej roli, im bardziej się nią zachwy­
cała, im pewniejszą była, ie urodziła się 
do odegiania ro!! Carmeny, tem bardziej 
oddalała się możliwość, żc ją kiedykol­
wiek zaśpiewa. W teatrze coraz mniej 
o tem mówiono, nie b.ano już nawet tego 
pod '.wagę.

Piacz*ęo?

K.o mógłoy odpowiedzieć na to pyta­
nie? Mo/e były to powody czysto tech­
niczne, teatralne, przypadki, może złe hu­
mory, może względy na wygodę, albo u- 
w.głodnienie odpowiednich momentów... 
Nic potrzebuje to nawet być specjalną 
złośliwo: i ią, jeśli artysta nie otrzymuje 
roli, o które, marzy przez całe 6woje ży­
cie. Istnieją nieraz takie straszne przy­
padki w życiu teatralnein. Może właśnie 
dlatego nie otrzymała roli Carmeny, bo jej 
tak lardzo pragnęła, tak napewno na nią 
liczyła i uważała za fakt niemal dokona­
ny, bezwzględnie konieczny.

I jakie różne ofiary złożyła dla tej roli.

Wkoncu zuoełnic osiwiała.

Całe swe jestestwo poświęciła swdjom tej 
roli w oczekiwaniu jej odegrania. Zajęta 
przyszłością, zapomniała o teraźniejszości. 
Zamknęła się w sobie, unikała ludzi, czuła 
się dotkniętą, rozczarowaną, zdziwioną. 
Z zaciśniętemł zętoam. czekała. I zawsze 
jeszcze w oczach jej błyszczał ogień i głę- 
b'£i...

A potem... Tata i dyrektorzy, kapelmi­
strze przyszli i poszli nowe nastały mody 
i znów minęły. Kobiety malowały sobie 
usta 1 krótko przystrzygały włosy...

Air ona nie tknęła jei bujnych czarnych 
włosów, aby olśnić niemi publiczność, ja­
ko Carmen. Wciąż starannie je pielęgno­
wała, nawet wtedy, gdy można już było 
dostrzec w nich srebrne nitki.

W końcu zupełnie osiwiała ! role nia- 
niek l w łachmany odzianych czarownic 
gr%ć już mogła bt z peruk.

Aż raz 6ię tak złożyło, że zagraniczna 
artystka, mająca odegiać rolę Carmeny, 
w odatniej chwili zasłabła. Stało się to
0 godz. 7-nii j wieczorem i nie było nikogo 
pud ręką, któiyby tę iolę mógł odegrać. 
Jednemu ze starych inspicjentów wpadło 
na myśl, aby ją zawołać. Pozostał jej tyl­
ko czas na... ostrzyżenie siwych włosów
1 wdzianie czarne) peruki, śpiewała par- 
tję bez próby. Pierwszorzędnie. A jednak 
publuzność nie ruszyła ręką, przyjęła ją 
więcej niż zimno. Widownia była zagnie­
wana zawodem, jaki jej sprawiła nieobec­
ność zapowiedzianej diwy zagranicznej.

Nikt nie miał nawet pujęcia, że nasza 
Carmen przez trzydzieści lat przygotowy­
wała sie äö tego wieczoru.

— Feliks Przyjemski. „Wałka o nie* 
podległość kulturafno-gospodarczą Polski". Prze­
mówienie u yglos2one na wiecu gospodarczym. 
Kraków 1936. Nakładem wyda/w metwa „Samo­
dzielność" w Krakowie

— „EA3jn.i t i import bornego Śląska w la­
tach 1931—1934 oraz jego drogi" Serja II. 
Komumkat Nr 4, Instytut Śląski w Katowi­
cach,

— „Mapa narodowościowa północnych Mo- 
taw ze szczegółowe*™ mapami okolic miasta 
świtaw, Ołomuni a, Nowego Jiczyna i Mor. 
Ostrawy" Serja II. Komunikat Nr, 5. Instytut 
śląski w Katowicach.

— „Polskość w protokułach wizyta,.vj ko­
si efnych arcliiu. ,v‘. atu wrocławfkiego z XVII 
wjeku , Serja II Komunikat 6. Instytut .Śląski 
w Katowicach,

— F A. Osser Jowslkï. „Skarb wysp 
Andamańskich“. Powiesi dla młclrie/y. We.- 
szawa Instytut Wydawniczy „Biblioteka PcI- 
Ska", 1935.

— R. UgoccionI. „Hosanna!... Ukrzy­
żuj!1* thiop^y jerozolimscy w Męce Fańskiej. 
Sceny dramatyczne w 4 odsłonach Z wtosła:- 
go przerobił F. Siiieąius. 1936. Nakładem X ks. 
Salezjanów w Marszałkach.

N iwa bijljuteczka toaTraina dla chłop­
ców i mlod/iiczy męskiej iv»d tytułem. Na.z 
'«■ i Amatorski, wydalana przez ks. ks. 

Salezimów w M rsaałkarh p. Bukowmca 
WUcp — Wyszedł tomik l „Hojanna' 
Ukrzyżuj!...*' Nowe, oryginalne ujęcie tego 
rzewne gu tematu, w którym główną roię 
grają chlopcv jerozolimscy. Postać Chrj- 
stusa nie ukazuje się :ia scenie. W po­
równaniu, z innen« podebnemi sztukami, 
przedstawienie tych scen nie przedstw.a 
większych trudności. Przy zaczynającym się 
okresie wielkiego gostii teil tomik I ic.t bar­
dzo ną czasie,
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KOEVraNA HUMORU
KAKjfcPA DWUCH BRACI. W AMtRUCE.

PIEŚŃ BEZ SŁÓW.
(„Daily Expres*“ Londyn).

KORZYŚĆ.
— Auto skraca znacznie odłeghjść,
- Tak, szczególnie w zaświaty.

(„Mercury")

RA( HI >NEK,
— He lat ma ktoś, kto sîç urodził w 1899 

roku? — pyta nauczyciel.
— City to jest pan czy pani? — informuje 

bîç Zosia
(»JWercury") 

ZNAWCA SZTUKI.
— Ile pan dał za martwa naturę „Rzodkiew­

ka 1 dzban piwa“?
— Pięćset franków.
— Za drogo! Mój „Szampan i i nanas*' kosz- 

łc val łydko czterysta franków.
(„Le Rire-j

TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ.

— Ladnlusla jest ta twoja córeczka. Jak dorośnie »«zwiedz.emy ją z moim synkiem.

NIC
On: — O czem tak myśnsz?
Ona: — O tuczem
On: — Jak n ożna myśleć o nlczem?
Ot a: — O bard :o, właśnie myślałam o pie­

niądzach na gospodarstwo.
(„Me-tw"!

DOBRY BREZENT.
— Powinieneś poJarować jej coś takiego, z 

czegoby się cieszy1 a stale, oglądając twój pre­
zent.

— Di ibrze, ofiaruję je] lustro!
(„Mercury“)

TEŻ POWÓD.
— Alei tta Boga, droga pani, czemu chce 

się pani rozwieść?
— Arh, mam dosyć samotności!

(„Mercury")

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.

Moj mąż spędza zaledwie 14- 13 dni w 
reku w domu.

■—To musi być barazo smuti.e dta cierne 
— Nie tak bardzo 11 o. mijają tak prędt"

(,
15 dm mijają taK pręaico. 
.Politiken“, Kopenhaga!.

(„II Travaso", Rzym). 

TA SWoJ FACH.

KOBIECA LOGIKA.

. Tak, nasze auto wpadło dziś n-* drzewo, 
- A kto siedział przy kierownicy?
■ Ja. Mój mąż jest taki roztargniony^.

(„Dagi n Nyheter")'

— Debrze, ale mus:sz trocnę porozrywać 
to swoje nowe ubra'nie. W naszym fachu to du­
żo znaczy: „jak cię widzą, tak cię piszą!“

(„Smith‘3 Weekly).

W SĄDZIE.
— Dlaczego oskarżony wyłamał drzwi do 

magazynu?
— Nad drzv iam był napis: „Szukaj szczę­

ścia, wstąp na chwile"— ale drziwi tyły zamk­
nięte.

(„U Rire“)

JEJ CHOROBA.
— Mówił mi pan wczoraj, ie żona pana Jest 

chora, a iz s aj spotkałem ją w salonie mód.
— Tja... to jest jej apteka I

(„M««xry">

KRÓTKO I WĘ ZŁU WATO.
— Kocham cię po wariacku, szalenie, zapa­

miętale I
— Ożeń się ze mną, idjoto, uędzieaz mn,e 

mógł kochać rozsądniel
(„Le R je“>

NOWOBOGACKI.

__ Ależ łaskawa pa.ni, Ja nie jestem pani
małżonkiem który zasiedział się w szynku. Ja 
jestem zwykłym włamywaczem

(„Humoristické Licty“, Praga).

NA ULICY.
— Jak się masz, Ábeles?
— A jak sze ty mas-, Gimpel?
— A kto ctebi mówił, co ja się na-ywam 

G mpei?
— Aibo Ja ełę nazywam Ábeles?

nieczyste: sumienie.
— Kochanie, zapuśćmy zasłonę na prze« 

szłośc! — odzywa się skruszony mąż.
— Ani mi się śnił — odpowiada zona. —« 

Płaszcz futrzany to minimum I
(„Me cu 7“)

MĄDRY SZEF.
— Panie Szczypawkał — wola szef do u* 

rzędnika — Pan spi podczas godzin urzędo­
wania?

— Bardzo pana przepraszam. — fhnr rczy 
słę skonfundowany pracownik — ixm moja 
powiła dziecko, które tak sw bezustannie 
wydziera, że nawet na chwile nie można oka 
zmrużyć.

— W takim razie, — odpowiada szef — 
niech pan pi zy chodzi do biura z dzieckiem.

W KAWIARŃ».
— Proszę mi podać kawę. île t>ez ciastek.
— Zechce pan wybaczyć, ciastek już nie. 

ma, może być kawa bez butecrek.
(„Le Rkety

OSZCZĘDNA.

W

sów?
Kupiłem to dziś na licytacji. Czy nie mógłby mi pan domalować *mo mrtch wą-

(„Passing Show“, lonayn.)

—- No I co znalazłaś jakąś Urnę?
— Tak, mój drogi, ale za wypożyczenie Jej 

żądaną aż 10 franków, To rozbój I
(„I« ,kmsOq““).
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